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W a rszawa

O  systemach informacyjnych inaczej

A rtyku ł je s t p róbą spojrzenia na system y inform acyjne 
przez pryzm at elem entów  ch arak te ry sty k i w szelkich syste­
mów działan ia ’) i stw orzenia w ten  sposób, jak  się w yda­
je, przekonyw ającej podstaw y - dla natu ra lnego  uporządko­
w ania term inów  zw iązanych z tym  pojęciem .

UNIW ERSALNY UKŁAD CHARAKTERYSTYKI 
SYSTEMÓW DZIAŁANIA

Na użytek  organizacji, k tó re j' obiektem  zainteresow ań są 
system y działania oparte  przede w szystkim  na w spółdzia­
łaniu  ludzi, G. N adler (1967, 1969) zaproponow ał un iw ersa l­
ny układ  ich charak terystyk i. U kład ten , niezależnie od 
jego w ielkości i złożoności obiektu, składa się z ośmiu 
podstaw ow ych części. Dotyczą one: głównego efektu, pod­
staw ow ej funkcji, p roduktów  w yjściow ych, sposobu dzia­
łania, zasilania, w yposażenia, załogi oraz otoczenia. W każ­
dej z tych części obiekt charak te ry styk i pow inien być o p i­
sany w  trzech  aspektach: pod w zględem  form y p rze jaw ia­
nia się, natężen ia oraz tendencji zm ian w  czasie. Dla uzys­
kan ia  w iększej przejrzystości wyw odów, poszczególne czę­
ści charak te ry styk i zostaną om ów ione przede w szystkim  
na przykładzie podstaw ow ych elem entów  system u działania.

(1) G łówny efekt, bądź główne efekty, ze względu na 
który(e) system  działania w yodrębniono; można go(je) naz­
w ać głównym(i) zadaniem (am i), jeżeli system  pow stał nie 
w  w yniku n a tu ra ln e j ew olucji, lecz został w  celu ich uzys­
kania zbudow any i zorganizow any przez św iadom y podm iot, 
natom iast można go nazw ać grłównym(i) celem(ami), jeżeli 
system  działania je s t autonom iczny (suw erenny) w  w yborze 
efektu(ów), na którego(ych) pow stanie sk ierow ane je s t jego 
działanie. W obu ostatn ich  przypadkach  określenie głów ne­
go efek tu  odpow iada na pytanie, co podm iot działający 
(budowniczy system u bądź sam  system ) chce osiągnąć. 
O kreślenie głównegó(ych) efektu(ów) jeszcze n iew iele mówi 
o charak terze sam ego system u działania. Np. ogrom ne zyski 
po trak tow ane jako  głów ny efekt, ze względu na k tóry  chce 
się w yodrębnić osiągające je  system y działania (np. o rgan i­
zacje w  sensie rzeczowym) mogą być rezultatem  działal­
ności przem ysłow ej, handlow ej, bankow ej, religijnej, a n a ­
w et przestępczej.

’) N a  u ż y te k  n in ie jsz e g o  a r ty k u łu  te r m in o w i s y ste m  d z ia ła n ia  o d ­
p o w ia d a  u k ła d :
a) k tó r e g o  e le m e n ty  są  p o w ią z a n e  w  sp o só b  s z c z eg ó ln y , są  sp r zę g ­
n ię te ,  tzn . o d d z ia ły w a ją  n a  s ie b ie  w  sp o só b  c o  n a jm n ie j  c zę śc io w o  
s k ie r o w a n y  zg o d n ie  n a  w y s tą p ie n ie  e fe k tu , ze  w zg lęd u  na  k tó ry  
s y s te m  d z ia ła n ia  z o sta ł w y o d r ę b n io n y
b) k tó r e g o  fu n k c jo n o w a n ie  im p lik u je  w y s tą p ie n ie  o k r e ś lo n eg o  p o -  
s tr z e g a ln e g o  e fe k tu
c) k tó ry  j e s t  z d o ln y  w  o k r e ś lo n y ch  g r a n ica ch  k o m p e n so w a ć  z a k łó ­
c en ia  w y s tę p u ją c e  z e  s tr o n y  je g o  o to c zen ia .

(2) Podstawowa(e) funkcja(c) system u działania. Je j (ich) 
określenie w  organizacji odpow iada ogólnie n a  py tan ia, na 
czym w  istocie podstaw ow e działania system u polegają, 
pom ijając zupełnie ich sposób w ykonania czy przebiegu. 
Na przykład, w  p rzypadku  organizacji gospodarczych m o­
żemy powiedzieć, że m ają  one ch a rak te r produkcyjny , han ­
dlowy, transportow y, inform acyjny — w zależności od tego, 
jak i ch a rak te r m ają  działania w ykonyw ane bezpośrednio 
dla uzyskania podstaw owego p roduk tu  w yjściow ego lub 
usługi.

(3) P roduk ty  w yjściowe, k tó re  system  działania p rzek a­
zuje do swego otoczenia. Mogą nim i być surow ce, m a te ria ­
ły) w yroby, energia, usługi, inform acje, a naw et osoby, jak  
np. absolwenci uczelni, wyleczeni bądź zm arli pacjenci szpi­
tala.

Na szczególną uw agę zasługują podstaw ow e produkty  
wyjściowe, do k tórych  zaliczam y te, k tó re  pow odują w y stą ­
pienie (->-) głównych efektów , w ykonanie (-*-) głównych 
zadań, lub osiągnięcie (-►) głównych celów.

(4) Sposób działania system u, w jak i realizow ane są jego 
funkcje. W przypadku św iadom ie organizow anych system ów 
działania można mówić o m etodzie działania, przez k tó rą  
rozum ie 's ię  sposób postępow ania (określony przez dobór 
i kolejność czynności składow ych działania złożonego)

D oc. dr in ż . Z b ig n iew  G A C K O W ­
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św iadom ie stosowany (lub przy ję ty  do stosowania) z możli­
wością skutecznego (przypis au tora) pow tórzenia go we 
w szytkich przypadkach [WEP] w  określonych w arunkach. 
Podstaw ow e funkcje realizow ane są przez działania pod­
staw owe.

(5) Zasilania system u działania, np. surow ce, m ateriały , 
energia, usługi, inform acje lub osoby — podobnie jak  
przy (-*) p roduk tach  wyjściow ych, ale dostarczane lub po­
bierane z otoczenia system u działania.

(6) W yposażenie system u działania, czyli organy, urządze­
nia, m aszyny, narzędzia oraz m ateria ły , k tóre w aru n k u ją  
proces przekształceń zasileń w  produkty  w yjściowe.

(7) Z ałoga2) system u działania (pracow nicy, członkowie 
organizacji) w raz z kw alifikacjam i zw iązanym i ze sposobem 
działania system u, k tó ra  posługuje się jego wyposażeniem , 
realizu je proces przekształceń zasileń w produkty  w yjścio­
w e w edług zastosow anej m etody dla realizacji głównego 
efektu, zadania lub celu. Są to zatem  ludzie, k tórzy dzia­
ła ją  w  system ie, lecz sam i nie są przedm iotem  działania, 
np. studenci, pacjenci, usługobiorcy itp.

(8) Otoczenie system u działania, czyli elem enty i relacje  
nie należące do system u, a w ym agające uw zględnienia 
w ocenie jego funkcjonow ania przy p rzy ję tej dokładności 
tej oceny.

SYSTEMY INFORM ACYJNE

O rganizacje są system am i działania opartym i przede 
w szystkim  na w spółdziałaniu ludzi. W spółdziałanie i od­
działyw anie w zajem ne u ludzi odbyw a się przede w szyst­
kim  za pośrednictw em  licznych pow iązań inform acyjnych, 
k tó re  funkcjonują po części jako regu la rne  i n ieregularne 
sprzężenia inform acyjne. Z kolei funkcjonow anie licznych 
regularnych  sprzężeń in form acyjnych w ym aga utrzym ania 
łączy kom unikacyjnych oraz masowego p rzetw arzania prze­
syłanych inform acji. M asowe prze tw arzan ie  i przesyłanie 
inform acji w  organizacji w ym aga w ykształcenia w yspecja­
lizowanych w  te j dziedzinie organów. Te osta tn ie  zaś, 
zwłaszcza gdy jest i ich wiele, pow inny w spółdziałać w  spo­
sób uporządkow any i skierow any na pow stanie zadanego, 
czy pożądanego efektu, zatem  pow inny zostać pow iązane 
w system . W konsekw encji prow adzi to  do ewolucyjnego 
ukształtow ania się odpowiednio rozbudow anego podsyste­
mu inform acyjnego. Ew olucja dużych organizacji zawsze 
prow adzi do takiego stanu.

W tradycy jnych  w arunkach  organizacyjnych organem  w y­
specjalizow anym  w  tym  zakresie był zarząd organizacji, 
w  form ie n ieraz rozbudow anego ap a ra tu  adm inistracyjnego 
opartego na niezm echanizow anej pracy licznego personelu 
technicznego i adm inistracyjnego. We współczesnych w a­
runkach  funkcjonow anie ap a ra tu  zarządu w spom agane jest 
przez kom putery. C harakteryzow any poniżej uniw ersalny 
układ  ch arak te ry sty k i system ów  działania pozw ala na w y­
odrębnienie podstaw ow ych rodzajów  system ów  in form acyj­
nych ze w zględu na ich w łasności oraz sposób pow iązania 
7. otoczeniem.

Przez system  inform acyjny  proponuje się rozum ieć k la ­
sę (-*) system ów  działania, k tórych  {-+) podstaw ow e fu n k ­
c je  polegają na przetw orzeniu  in form acji lub  (->-), których 
(-»■) podstaw owym i produktam i są inform acje. Jak  dalsze 
rozw ażania pow inny w ykazać, to najprostsze, a zarazem  
najogólniejsze rozum ienie te rm inu  „system y in fo rm acy jne”, 
w ydaje się n a tu ra ln e  i najbardzie j użyteczne. W myśl tej 
definicji, do system ów  inform acyjnych  m ożna zaliczyć każ­
dy system  działania, k tó ry  posiada obie bądź tylko jedną 
z w ym ienionych cech.

Zgodnie z podejściem  m etodologicznym  reprezentow anym  
w nieniejszym  artyku le , należy na jp ierw  skoncentrow ać 
uwagę na w yjściach podstaw ow ych system u działania, czyli 
tych produk tach  wyjściow ych jego działania, k tóre pow odu­
ją  w ystąpienia (-*) głów nych efektów , w ykonanie (-*) głów­
nych zadań lub  osiągnięcie (-*-) głównych celów, ze w zglę­
du na k tó re  system  działania został w yodrębniony.

!) Z ałoga  je s t  p r zed m io te m  o d ręb n ej c zę śc i c h a r a k te r y s ty k i s y s t e ­
m ó w  d z ia ła n ia  w  p rzy p a d k u  o r g a n iz a c ji (w  s e n s ie  rzec zo w y m ), 
g d y ż  ic h  fu n k c jo n o w a n ie  o p iera  Kię g łó w n ie  na  -w spółdzia łan iu  
lu d z i

SYSTEMY INFORMOW ANIA

(-*-) System y działania, których (-*) podstaw ow ym i p ro ­
duk tam i są in form acje w yodrębnione z uw agi na określony 
ich w pływ  na w yniki działania ich odbiorców, powinno się 
nazyw ać system am i inform ow ania (np. k ierow nictw a, pod­
różnych, kierowców, operatorów  m aszyn itp.). Is to tne  w  de­
fin ic ji system ów  inform ow ania je st to, że oddziaływ anie 
(wywołanie określonych efektów) przy pomocy inform acji 
odbywa się za pośrednictw em  odbiorców rozum ianych jako 
podm ioty działa jące z określoną autonom ią postępow ania.

Z chwilą, gdy in form acje opuszczające system  inform o­
w ania m ają dla odbiorców w iążącą moc dyrek tyw  i pole­
ceń służbowych bądź rozkazów, można mówić o system ach 
k ierow ania bądź dowodzenia.

Z kolei, jeżeli inform acje, w yodrębnione ze w zględu na 
w yw oływ ane przez nie efekty są odbierane przez odbior­
niki bezpośrednio w ykorzystyw ane w  działaniu obiektów  
technicznych, wówczas system y działania dostarczające te 
in form acje należy nazyw ać system am i sterow ania.

W arto zauważyć, że w  sk rajnym  przypadku  funkcja  sy­
stem u inform ow ania niekoniecznie m usi polegać na prze­
tw arzan iu  inform acji. P rzykładem  takiego system u może 
być każdy obiekt dośw iadczalny (silnik, m aszyna, instalacja  
przem ysłowa), którego funkcje  (nie tylko głów na, a le  także 
pomocnicze) n ie  polegają na p rzetw arzan ia inform acji, lecz 
m aterii i energii, i k tóry  zbudow any lub używ any jest 
w yłącznie w  celu dostarczenia pro jek tan tom  i użytkow ni­
kom inform acji o zachow aniu się obiektu. Podstaw ow ym i 
produktam i w yjściow ym i, przez k tó re  tak i system  działania 
realizu je swoje głów ne zadanie, nie są zatem  w ytw orzone 
produkty , w ykonane usługi bądź oddana moc, lecz dane 
pom iarow e inform ujące o zachow aniu się obiektu.

SYSTEMY PRZETW ARZANIA INFORM ACJI
N ajliczniejszą odm ianą system ów  inform acyjnych są jed ­

nak  system y prze tw arzan ia  inform acji, czyli system y dzia­
łania, k tórych (-*) podstaw ow ą funkcją jest przetw arzanie 
inform acji. Dlatego na ogół, system y inform acyjne zbyt 
często utożsam ia się w yłącznie z system am i przetw arzan ia 
inform acji. P rzez przetw arzan ie inform acji przyjęło się na 
ogół rozum ieć tak ie  p rzetw arzan ie danych, czyli inform acji 
zakodow anych w  celu ich dogodnego p rzetw arzan ia, w  k tó ­
rym  uwzględnia się ich w pływ  na w yniki działania obsługi­
w anego system u działar,:a.

Na ogół p rzetw arzan ie in form acji w iąże się z in form ow a­
niem rozum ianym  w sposób omówiony powyżej. Jednakże 
n ie zaw sze system  p rzetw arzan ia inform acji m usi być sys­
tem em  inform ow ania. Dobrym  przykładem  takiego przy­
padku  jest system  obrony an ty rak ietow ej. P rak tycznie 
w szystk ie podstaw ow e funkcje  takiego system u sprow adza­
ją  się do prze tw arzan ia  in form acji zw iązanych z sygnałam i 
obserw acji radarow ych, jednakże podstaw ow ym i w ejściam i 
są autom atycznie nak ierow ane i odpalone an ty rak ie ty , za 
pomocą których  system  w ypełnia sw oje głów ne zadanie, 
jakim  je st zniszczenie rak ie t agresora. Sygnały alarm ow e 
są jedynie pomocniczym efektem  działania system u.

W arto rów nież zwrócić uwagę, że chyba słusznie zapro­
ponow ana defin icja system ów  inform acyjnych nic nie mówi
0 zasileniach. Otóż zasilenia system ów  inform acyjnych mo­
gą, ale n ie  m uszą mieć ch a rak te ru  inform acyjnego. Można 
bow iem  łatw o w yobrazić sobie system  inform acyjny, czyli 
sy stem 'p rze tw arza jący  in form acje i/albo w ydający na zew ­
ną trz  in fo rm acje o określonych sku tkach  na zachow anie się 
odbiorców (czyli system  inform ow ania), do którego n ie do­
prow adza się żadnych inform acji z zew nątrz. Dobrym 
przykładem  może być system  autom atycznych pom iarów
1 sta tystycznej oceny jakości w yrobów  lub labora to ry jnych  
analiz medycznych. System y tak ie  zasilane są w yłącznie 
m ateria łam i poddanym i ocenie oraz energ ią potrzebną dla 
funkcjonow ania system ów . System y te  nie niszczą, nie zm ie­
n ia ją , a naw et nie porządku ją badanych m ateriałów , a je ­
dynie in fo rm ują o ich w łasnościach, w ystaw iając au tom a­
tycznie protokoły z badań.

SYSTEMY PRZETW ARZANIA DANYCH

Jeżeli z rozw ażań o system ach in form acyjnych całkow icie 
w yłączy się p ierw otne źródła in form acji oraz m iejsce ich 
w ykorzystan ia (odbiorców i odbiorniki), zaś uw agę skon­
cen tru je  się w yłącznie na funkcji form alnego p rze tw arza­
nia danych, to otrzym am y system y p rzetw arzan ia danych. 
D ane zawsze jak ieś in fo rm acje kodują, jednakże ich zna­
czenia tak ie  system y nie analizują.
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W przypadku, gdy funkcja  prze tw arzan ia  danych sp ro ­
w adza się w yłącznie do ich przesyłania, wówczas m ów i się 
o system ach przesyłania lub tran sm isji danych. System y 
tak ie  nie za jm u ją  się:
— zbieraniem  inform acji bezpośrednio z oryginałów , lecz 
prze tw arzają  dane źródłow e w  jak iejś fo rm ie już przygo­
tow ane
— in te rp re tac ją , czyli określeniem  znaczenia inform acji za­
w artych  w  danych źródłowych
— w ykorzystaniem  danych wynikowych.

W ydaje się więc praw idłow e określenie, że system y p rze­
tw arzan ia  danych są odm ianą system ów  inform acyjnych 
sk ładających  się z uk ładu  danych źródłowych, procesów 
ich prze tw arzan ia  na układ  danych w ynikow ych oraz z lu ­
dzi i środków  realizu jących  te  procesy. D ziałanie system ów 
p rzetw arzan ia danych zaczyna się od przyjęcia danych 
źródłowych do p rzetw arzan ia, zaś kończy się na w ydaniu  
danych w ynikow ych. System y, w  których proces p rze tw a­
rzania danych został w znacznym  stopniu zautom atyzow a­
ny w w yniku  zastosow ania kom putera(ów ) nazyw a się sy­
stem am i autom atycznego p rzetw arzan ia danych.

STOPNIE AUTOM ATYZACJI SYSTEMÓW 
INFORMACYJNYCH

Z astanaw iając się nad sposobem  przetw arzania in fo rm a­
cji w dobie szerokiej kom puteryzacji dochodzi się do ko­
nieczności rozróżniania szeregu stopni zautom atyzow ania 
tego p rzetw arzan ia. W zbudza to liczne kontrow ersje .

W tradycyjnych  system ach p rzetw arzania danych w szyst­
kie funkcje  system u rea lizu je  zorganizow any zespół ludzki 
wyposażony w stosunkow o nieliczne pomoce techniczne. 
W system ach o dużym  stopniu  m echanizacji i au tom atyza­
cji spotykam y już specjalne urządzenia techniczne do rea ­
lizacji tych funkcji.

O zautom atyzow anym  p rze tw arzan iu  danych pow inniśm y 
mówić w tedy, gdy dane wejściowe, podane na w ejściu 
urządzenia przetw arzającego, są bez żadnej in te rw encji ob­
sługi przez ten uk ład  przekształcane w określone w yniki. 
Z tak im  przypadkiem  m am y do czynienia w  prostych, jed- 
nooperacyjnych (jednoprogram ow ych) zastosow aniach kom ­
puterów , gdzie dane podaw ane są na m aszynie cyfrow ej 
w form ie przysw ajalnej przez jej urządzenia wejściowe.

O zautom atyzow anym  sy tem ie prze tw arzan ia  danych 
m oglibyśm y mówić dopiero w tedy, gdy w szystkie podsta­
wowe jego funkcje, począwszy od pobierania, a skończyw ­
szy na w ydan iu  w yników , realizow ane były  w  pełni au to ­
m atycznie. W pełni zautom atyzow ane system y przetw arzania 
danych spotykam y stosunkow o rzadko. Z zasady należą do 
nich system y prze tw arzan ia  bieżącego (ang. real tim e pro­
cessing system s) z siecią transm isji danych i k ró tk im  cza­
sem dostępu do urządzenia przetw arzającego. Bardziej zna­
nym  szerszem u ogółowi przykładem  zautom atyzow anego 
system u p rzetw arzania danych (raczej inform acji) są sy ­
stem y au tom atycznej rezerw acji m iejsc oraz autom atycznej 
kon tro li s tan u  kont bankow ych.

System y inform acyjne, w  których zautom atyzow ano 
przew ażającą część czynności p rze tw arzan ia  in form acji 
w w yniku  zastosow ania środków  technicznych inform atyki, 
zwłaszcza kom puterów , nazyw am y system am i inform atycz­
nymi. Jeżeli system y tak ie  służą k ierow aniu  lub zarządza­
niu wówczas mówi się o system ach inform atycznych kie­
row ania lub  zarządzania.

O zautom atyzow anym  system ie k ierow ania (zarządzania) 
możemy mówić w  przypadku , gdy człowiek został całkow i­
cie w yelim inow any z procesu prze tw arzan ia  danych w  ca­

łym  jego pięciofazowym  cyklu przebiegu (pomiar, przygo­
towanie, analiza, decyzja, polecenie), naw et w postaci ogni­
wa regulacyjnego i decyzyjnego. W zautom atyzow anym  
system ie k ierow ania stanow iska w ykonaw cze przekazują 
in form acje zw rotne uk ładow i autom atycznego kierow ania, 
od którego bezpośrednio o trzym ują in fo rm acje polecające 
(dyspozycyjne), np. operatorzy  lin ii m ontażow ej kierow ani 
są w  swoich czynnościach in strukcjam i przekazyw anym i 
z alfaskopów  sterow anych przez kom puter koordynujący 
pracę linii. Należy tu  jednak  mówić o system ie k ierow ania, 
a nie sterow ania, ponieważ obiektam i oddziaływ ania syste­
m u są ludzie, a n ie  maszyny.

Term in sterow anie, oznaczający w  technice pow odow anie 
pożądanego zachow ania się obiektu technicznego, zaczyna 
być w  lite ra tu rze  szeroko nadużyw any do zupełnie innych 
dziedzin, a przez w ielu  zaczyna być trak to w an y  jako sy­
nonim  kierow ania.

W NIOSKI

Logiczna analiza system ów  inform acyjnych  w g podanego 
na w stęp ie uniw ersalnego układu  ch arak te ry sty k i systemów 
działania prow adzi w ięc do w niosku, że jest m ożliwe w y­
stępow anie:
— system ów  inform ow ania, k tó re  nie p rze tw arzają  in for­
m acji
— system ów  przetw arzan ia inform acji, k tó re  nie in fo rm u­
ją, tzn. których podstaw ow e p roduk ty  w ynikow e nie są 
in fo rm acjam i
— system ów  p rzetw arzan ia danych, k tó re  p rze tw arzają  in ­
fo rm acje zakodow ane w form ie danych źródłow ych na d a ­
ne w ynikow e bez w zględu na znaczenie tych inform acji
— system ów  przesyłania danych, k tó re  ab s tra h u ją  od z n a ­
czenia in form acji niesionej przez sygnały.

Jedyn ie w  w yjątkow ych przypadkach  system y in fo rm a­
cy jne obejm ują równocześnie:
— źródła pow staw ania in form acji (oryginały)
— odbiorców lub odbiorniki inform acji
— łącza kom unikacyjne
— układy p rze tw arzające  oraz sprzęgają in form acyjn ie 
części system u(ów) działania przez:
— obserw ację i pom iary, a zatem  grom adzenie inform acji 
bezpośrednio u p ierw otnych ich źródeł
— p rze tw arzan ie  in form acji
— in te rp re tac ję  in form acji ze względu na ich znaczenie 
d la dobroci funkcjonow ania obsługiw anego system u
— inform ow anie odbiorców lub  odbiorników.

W ydaje się, że powyższe podejście daje  bardziej n a tu ra l­
ną i przekonyw ającą podstaw ę do zrozum iałego naw et dla 
la ika ■ nazew nictw a i podziału . system ów  inform acyjnych, 
które odgryw ają coraz w iększą rolę w  naszym  codzien­
nym  życiu.
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Komputerowe rozwiązywanie równań  
różniczkowych cząstkowych

W zm ieniającym  się obszarze in tensyw nych zain tereso­
w ań in fo rm atyk i pojaw ia się nowy problem . Je st nim  
rozw iązyw anie rów nań  różniczkowych o pochodnych 
cząstkowych.

K om puterow e rozw iązyw anie rów nań  cząstkow ych s ta ­
nowi przedm iot zainteresow ania w ielu  naukow ców  i p ra ­
ktyków' ną całym  świecie, s tym ulu je  postęp w  oprogra­
m ow aniu i a rch itek tu rze  elektronicznych m aszyn cyfro­
wych, ponadto stw arzało  i stw arza trudności z powodu 
b raku  odpow iednich, ogólnodostępnych program ów , w y ­
m aga stosow ania m aszyn o dużych pam ięciach i dużych 
szybkościach w ykonyw ania operacji.

r ó w n a n i a  'c z ą s t k o w e  w  o k r e s i e
PRZEDKOMPUTEROW SM

W śród rów nań  stanow iących opisy różnych zjaw isk 
rów nania cząstkow e przysparzają najw iększe trudności 
w ich analitycznym  rozw iązyw aniu. Obrazowo oddaje to 
tabela, przytoczona z książki G. F ranksa  [1], w ydanej w 
roku 1966, kiedy to kom puterow e rozw iązyw anie rów nań 
znajdow ało już bardzo szerokie zastosowanie.

Klasyfikacja trudności w analitycznym rozwiązywaniu równań różnych typów

Typ równania oraz liczba równań
Hodzaj

równani» liniowe nieliniowe

jedno kilka wiele jedno kilka wielo

algcbra-
iczue

proste łatwe

%

trudne 
lub . 
niemo­
żliwe

bardzo
trudne

bardzo
trudne

niemo­
żliwe

różnicz­
ko wc 
zwyczajne

łatwe trudne trudne
lub
niemo­
żliwe

bardzo
trudno

niemo­
żliwe

niemo­
żliwe

różnicz­
kowo
cząstkowo

trudne
lub
niemo­
żliwe

trudne
lub
niemo­
żliwe

niemo*
żilwe

niemo­
żliwe

niemo­
żliwe

niemo­
żliwe

Od wielu dziesiątków  la t rów nania cząstkow e stały  się 
znakom itym  narzędziem  opisu i w yjaśn ien ia w ielu  z ja ­
w isk dla tw órców  w spółczesnej fizyki, astronom ii, m echa­
niki, chem ii i techniki. N iem niej zrealizow ane dzięki nim  
modele m atem atyczne nie były w  pełni użyteczne, gdyż 
analityczne rozw iązanie tych rów nań było w  większości 
nieosiągalne.

Dla uzyskania możliwości efektyw nego w ykonyw ania 
obliczeń w  niek tórych  zjaw iskach upraszczano ich model 
fizykalny, co upraszczało rów nież ich model m atem atycz­
ny i pozw alało uzyskiw ać układy rów nań  różniczkowych 
zw yczajnych, k tó re  na ogół już daw ały  się rozw iązyw ać 
analitycznie. Sprow adzano też pew ne typy rów nań  (rów ­
nania paraboliczne) do uk ładu  rów nań  różniczkowych 
zw yczajnych. Był to zabieg form alny, nie odw ołujący się 
do m odelu fizykalnego. Dla n iektórych rodzajów  rów nań 
osiągnięto dobre rezu lta ty  rozw iązując je  num erycznie 
m etodą różnic skończonych (zw aną też m etodą siatek). 
P rzed w prow adzeniem  m aszyn cyfrow ych m etodą tą  za 
pomocą rachunku  ręcznego były rozw iązyw ane rów nania 
cząstkow e typu  eliptycznego i parabolicznego. M etody te j 
używano do obliczeń dotyczących skręcania i zginania 
prętów , elek trosta tyk i, m agnetyzm u, przepływ u gazu. 
P rzy rachunku  ręcznym  m iała ona jednak  ograniczone 
znaczenie ze w zględu na ogrom ną pracochłonność. Rów ­
nocześnie u jaw n iające  się w e współczesnej technice p il­
na „inżynierska” konieczność rozw iązyw ania rów nań czą­
stkow ych sk łan ia ła  od w ielu la t do szukania innych spo­
sobów, skuteczniejszych od żm udnego rachunku  ręcznego. 
Częściowym w yjściem  było użycie m aszyn analogowych, 
a następnie, hybrydow ych.

P rzy  użyciu m aszyn analogow ych zawsze w ystępu ją 
dw ie przeciw staw ne tendencje: dokładność odw zorow ania 
rzeczyw istości rośn ie z liczbą bloków  zastosow anych przy 
odw zorow aniu — ale ze w zrostem  liczby w spółdziałają­
cych ze sobą bloków7 analogu m aleje dokładność urządze­
nia. Mimo ograniczonej przydatności m aszyn analogow ych 
w niek tórych  inżynierskich dziedzinach pozwoliły one 
zrealizow ać szereg dużych przedsięw zięć. U łatw iały  m ię­
dzy innym i ocenę procesów  filtrac ji przy budow ie za­
pór, przy  odw adnian iu  kopalń itp.

Przy użyciu analogu badanem u obiektow i przypisuje się 
sia tkę  (rys. 1). W uzyskanym  dyskretnym  m odelu obiek­
tu  środki ciężkości oczek odpow iadają węzłom  połączeń 
bloków  urządzenia analogowego. P rzypisan ie siatk i 
obiektow i może być dokonane w  przestrzeni tró jw ym ia­
rowej.

D oc. dr h ab . ln ż . J e rz y  K O L E N ­
D O W S K l j e s t  a b s o lw e n te m  W yd zia łu  
E le k tr o m e c h a n ic z n e g o  A k a d em ii
G ó rn iczo -H u tn icze j w  K r a k o w ie . Od 
w ie lu  la t  z a jm u je  s ię  p ro b lem a m i  
a u to m a ty k i, s to so w a n ie m  m a szy n  
a n a lo g o w y c h  i c y fr o w y c h  oraz  m o ­
d e lo w a n ie m . W rok u  1967 z o r g a n i­
z o w a ł K a ted r ę  M o d elo w a n ia  P r o c e ­
s ó w  T ec h n o lo g ic zn y ch , o b e c n ie  Z a­
k ła d  w  I n s ty tu c ie  M a tem a ty k i  
A G H . W  rok u  1972 p o d e jm u je  p racę  
n a d  u tw o r z e n ie m  Ś r o d o w isk o w e g o  
C en tru m  O b licz e n io w e g o  C YFRO ­
N E T  — K r a k ó w , a od 1974 rok u  
p e łn i fu n k c ję  je g o  d y r ek to ra .

D oc. dr hab . R o m u a ld  W IT  z  w y ­
k s z ta łc e n ia  j e s t  f iz y k ie m —te o r e t y ­
k ie m . Od ro k u  1976 p r a c u je  w  In ­
s ty tu c ie  I n fo r m a ty k i U J , g d z ie  k ie ­
r u je  Z a k ła d em  Z a sto so w a ń  M etod  
N u m e r y c zn y ch .
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kietów  przeprow adza sic; ze w zględu na rozm aite  w łas­
ności. W szczególności mogą to  być:
— rodzaj stosow anej metody, np. siatek, elem entów  skoń­

czonych M onte Carlo
— rodzaj użytego języka np. ALGOL, FORTRAN, RL/1
— rodzaj rozw iązyw anego rów nania, np. paraboliczne, 

hyperboliczne, eliptyczne
— rodzaj przeznaczenia, np. do badań, do nauczania kom ­

puterow ego rozw iązyw ania rów nań, do obliczeń inży­
nierskich

— rodzaj rozw iązyw anego problem u, np. p rzepływ  ciepła, 
f iltrac ja  i dyfuzja, obliczanie konstrukcji, przepływ y 
cieczy i gazów, prognozy pogody, p ro jek tow anie  rea k ­
torów  jądrow ych, itd.

Już  ty lko w  zakresie rodza ju  m etody należy pam iętać, 
że pierw sze zastosow anie kom puterow ego rozw iązyw ania 
rów nań  cząstkow ych dotyczyły głów nie m etody różnic 
skończonych — m etody siatek. Mimo je j zalet jest ona 
jednak  tru d n o  adaptow alna dla n ieregu larnych  obszarów. 
T rudności tych n ie  stw arza m etoda elem entów  skończo­
nych. P ierw szy w arian t te j m etody podał C ouran t w  ro ­
ku 1943. Za początek stosow ania jej przez m echaników  
konstruk to rów  można uznać rok  1956. N ie była ona , je ­
dnak w ówczas jeszcze opracow ana od strony  m atem a­
tycznej. Za przełom ow y można uznać rok 1965, kiedy zo­
sta ła „odkry ta” przez matem atyków '. O dtąd nastąpił 
gw ałtow ny je j rozwój; zauważono, że je s t ona szczegól­
nym  przypadkiem  m etody G alerk ina, opracow anej z po­
czątkiem  XX w ieku, rozważono problem y zbieżności oraz 
w arunków  brzegowych i początkowych. Duże znaczenie 
d la  rozpow szechniania m etody m iała książka O. C. Z ien­
kiewicza [2] w ydana w 1967 roku  pod ty tu łem : „M etoda 
elementów' skończonych w m echanice budow li i kon ti­
nuum ”. P ub likac ja  zaw iera w yjaśn ien ie isto ty  m etody 
przeznaczonej do rozw iązyw ania zagadnień dotyczących 
ciągłych układów  przestrzennych izotopowych i an izo tro ­
powych o dow olnych kształtach , dow olnie obciążonych, 
znajdujących się w stan ie  sprężystym  lub plastycznym . 
Po dłuższym  okresie stosow ania m etody elem entów  skoń­
czonych, po obw arow aniu  jej m atem atycznym  form aliz­
mem pozw alającym  rozstrzygać o jej stosowalności w  
różnych złożonych przypadkach, nadszedł czas tw orzenia 
opartych na niej p rogram ów  uniw ersalnych.

Między w ielom a innym i próbam i m ożna odnotow ać 
prace nad pakietem  COSAR (Com puter O rien tiertes Sy­
stem  fü r  die A nalyse R äum licher Problem e) [3]- P ak ie t 
ten został przetestow any na m aszynie Jednolitego System u 
EC 1040. C harak terystyczna je st tu  s tru k tu ra  system u 
program ów  którego główne elem enty  składow e (proceso­
ry) łączone są w  s tru k tu rę  nak ładkow ą (ang. overlay).
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R ys. 2. H iera rch ia  m o d u łó w  s y s te m u  p ro g ra m ó w  COSAR. P r o c e ­
so ry  g łó w n e  H EA D , R A G E , FEM , R E SU L T , SERVICE

W śród procesorów tego system u program ów  m ożna w y­
różnić pięć procesorów  głównych (rys. 2). P rogram  s te ru ­
jący HEAD w raz z system em  zarządzania danym i 
FEDAM (Finite E lem ente Data M enagem ent) um ieszczane 
są n a  sta łe  w  pam ięci operacyjnej. P rocesor główny 
DAGE za jm uje  się generow aniem  danych i strategii. 
FEM rea lizu je w łaściw e obliczenia z zakresu  elem entów  
skończonych, RESULT przygotow uje w yniki do w y d ru ­
ku, a SERVICE zaw iera specja lne podprogram y, do kon ­
tro li danych i p rzedstaw ien ia w yników  oraz pak ie t pod­
program ów  stosow anych w przypadku w ystąp ien ia b łę­
dów.

U rządzenie analogow e może być np. urządzeniem  hy ­
draulicznym , elektrycznym , pneum atycznym . O pracow ana 
przez W. S. Ł ukjanow a (1937) m etoda analogii hydrau licz­
nych do badan ia  zjaw isk  cieplnych znalazła także zasto­
sowanie do oceny dyfuzji i f iltrac ji cieczy w ośrodkach 
porowatych. Do tych celów analog W. S. Ł ukjanow a jest 
w ykorzystyw any po dzień dzisiejszy w Insty tuc ie  H ydro­
geologii i Geologii Inżyniersk iej A kadem ii G órniczo-H ut­
niczej w  K rakow ie, m im o że pracow nicy tego In s ty tu tu  
od daw na korzysta ją  z kom puterow ego rozw iązyw ania 
rów nań  cząstkow ych.

Znacznie w iększe znaczenie prak tyczne m iały i m ają 
m aszyny hybrydowe. W niek tórych  przypadkach  koszty 
realizacji obliczeń były  konkurency jne w  stosunku do 
kosztów obliczeń w ykonyw anych za pomocą elektronicz­
nych m aszyn cyfrowych.

PROBLEMY OPROGRAMOW ANIA
DLA ROZW IĄZYW ANIA R0W NAÑ CZĄSTKOWYCH

Celowość stosow ania elektronicznych m aszyn cyfrowych 
do rozw iązyw ania rów nań  cząstkow ych od szeregu ła t jest 
bezsporna. 1 co w ażne, m aszyny cyfrow e są s ta łe  dosko­
nalone, a w konsekw encji coraz w iększe są możliwości 
ich zastosow ań. Równocześnie z rozw ojem  m aszyn cyfro­
wych sekw encyjnych gw ałtow nie rozw ijały  się m etody 
num eryczne, nastąp iła  standaryzacja  języków  program o­
w ania wyższego rzędu, pow staw ały  specjalistyczne biblio­
teki i pak iety  dla rozw iązyw ania pew nych .grup zagadnień.

Mimo bogatego dorobku w ielu ośrodków  na całyin 
świecie, dotychczasow e osiągnięcia w  dziedzinie kom pute­
rowego rozw iązyw ania rów nań  cząstkow ych są w ciąż n ie­
w ystarczające. Jednym  z wczesnych objaw ów  koordyna­
cji tych w ysiłków  było pow stan ie w la tach  pięćdziesią­
tych kom itetu  pod nazw ą SPADE, utw orzonego przez 
ośrodki obliczeniowe w USA, między innym i RAND Cor­
poration, Space Technology Laboratories, G eneral E lec­
tric  Com pany, U niw ersytet s tanu  Texas i inne.

O pracow anie ogólnych zasad um ożliw iających pow ­
szechny dostęp do bogatych lecz rozproszonych zasobów 
oprogram ow ania tw orzonego dla kom puterow ego rozw ią­
zyw ania rów nań  cząstkow ych, w ym aga podjęcia w ielkich 
wysiłków. O program ow anie to  pow stało z różnych po­
trzeb, w  różnych ośrodkach p referu jących  różne m aszyny 
lub języki. K lasyfikację grom adzonych program ów  i p a ­

R ys. 1. P r z y p isa n ie  o czk o m  s ia tk i b lo k ó w  u rzą d zen ia  a n a lo g o w e g o :
a) fr a g m e n t s ia tk i
b) p r z y p isa n ie  b lo k ó w  o czk o m
c) jed n o  o czk o  z w ę z łe m  b lok u



Procesory  główne ak tyw izu ją  procesory w  logicznej 
kolejności w  stra teg ii obliczeniowej, o rganizują za pom o­
cą FEDAM  przesyłanie danych i w yw ołu ją algorytm y ba­
zow e dla czasochłonnych fragm entów  obliczeń. A lgorytm y 
bazow e są zoptym alizow anym i podprogram am i. W spo­
m niany poprzednio FEDAM  zarządza m iejscem  w  pam ię­
ci operacy jnej i zew nętrznej, organizuje segm entację m a­
cierzy i przesyłanie danych dla podm acierzy.

System  COS AR stanow i p rzyk ład  zam ierzeń, k tó re  mo­
gą być in te resu jące jako typow e do stosow ania na m aszy­
nach  Jednolitego System u.

W PŁYW  KOMPUTEROW EGO ROZWIĄZYW ANIA 
RÓWNAŃ CZĄSTKOWYCH NA NOWE KONCEPCJE 
ARCHITEKTURY MASZYN CYFROWYCH

Z potrzeb i zastosow ań współczesnej nauk i w ynika ko ­
nieczność dokonyw ania w ielkiej ilości obliczeń w k ró tk im  
czasie. N ajw iększe i najszybsze m aszyny jednoprocesoro­
w e sekw encyjne nie d a ją  jednak  m ożliwości sprostan ia 
tym  w ym aganiom . W prow adzenie do m aszyn jednoproce­
sorow ych pew nych elem entów  pracu jących  rów nolegle 
nie pozwoliło osiągnąć liczącej się popraw y. Równocześ­
nie w ynalezienie m ikroprocesorów  stym ulow ało narodze­
nie się now ej koncepcji równoległego kom putera  w ek to ­
rowego o konstrukcji m odułow ej.

W edług k lasyfikacji zaproponow anej przez F lynna w  
1972 roku  kom putery  w ektorow e w ystępu ją  w  dw óch od­
m ianach SIMD (S ingle-Instruction  S tream , M ultiple-D ata 
S tream ) lub MIMD (M ultip le-Instruction  S tream , M ultip­
le-D ata Stream ). N ajbardzie j znanym  przedstaw icielem  
SIMD jest m aszyna ILLIAC IV, oparta  na kom puterze 
SOLOMON, zapro jek tow anym  z m yślą o prognozow aniu 
pogody (sym ulow anie zjaw isk  atm osferycznych). W ektoro­
we kom putery  o ta k ie j a rch itek tu rze  m ają  ograniczoną 
liczbę procesorów.

Pojaw ienie się scalonych m ikroprocesorów  i pam ięci 
oraz spadek  ich cen pozwoliły na konstruow anie rów nole­
głych m aszyn w ektorow ych typu  MIMD [4], M aszyna o 
te j s tru k tu rze  w inna m ieć ta k ą  liczbę m ikroprocesorów , 
aby każdy z nich mógł być przypisany do jednego w ęzła 
zdyskretyzow anego układu  rów nań. W ówczas kom puter 
w ektorow y może być zestaw iony w  sposób dający  pewien 
stopień izom orfizm u z problem em  podlegającym  oblicze­
niom, ta k  jak  dzieje się to  w m aszynach analogowych.

R y s. 3. P o je d y n c z y  m ik ro p ro ceso r  k o m p u tera  W ISPA C

1 — p ro ceso r
2 — p o łą c z e n ia  m ię d z y  p r o ceso ra m i
3 — p a m ięć
■1 — p o łą c z e n ie  p r o ceso ra  z  p a m ięc ią  
5 — s zy n a  p a m ięc i

M aszyną cyfrow ą o w ym ienionych w łasnościach jest 
W ISPA C (W isconsin P a ra lle r  A rray  Com puter). K om pu­
te r  może być zestaw iany w  różnych konfiguracjach  z róż­
ną liczbą procesorów, może być rozbudow any do tró jw y ­
m iarowego w ek to ra  m ającego 100 X 100 X 20 =  200 000 
procesorów, z k tórych  każdy m a połączenie przew odow e 
z sześcioma procesoram i „sąsiednim i” i kanał o dużej 
szybkości transm isji, pozw alający uzyskiw ać połączenia z 
dow olnym  węzłem  w ektora (rys. 3). K ażdy procesor ma 
w łasną pam ięć dla danych i program ów .

Na ry su n k u  4 podany jest fragm ent konfiguracji m a­
szyny W ISPAC.

R ys. 4. F r a g m e n t k o n fig u r a c ji k o m p u tera  W ISP A C

K onstruk to rzy  kom putera p roponu ją  stosow anie go do 
wielu różnych obliczeń, a  p rzede w szystkim  do rozw iązy­
w ania rów nań  cząstkow ych:
— m etodą różnic skończonych •— d la sym ulacji zjaw isk  
atm osferycznych (pogoda) i zm ian k lim atu , do badań  w  
zakresie geofizyki, zjaw isk plazm ow ych i dynam iki cieczy
— m etodą elem entów  skończonych — do rozw iązyw ania 
problem ów  w ytrzym ałościow ych, szczególnie d la  obiektów
0 n ieregu larnych  kształtach
— m etodą M onte Carlo — d la k tó re j przy  stosow aniu 
kom putera w ieloprocesorow ego uzyskuje się ogrom ne 
skrócenie czasu w ykonyw ania zadania w  porów naniu  z 
kom puterem  sekw encyjnym  jednoprocesorow ym  (z g ru b ­
sza dla M węzłów przeszukiw anej sieci czas rea lizacji ob­
liczeń jest M razy krótszy).

P onadto  przew idu je  się, że m aszyny w ektorow e w inny 
znaleźć zastosow anie w  sym ulacji ciągłej, tam  gdzie je ­
dnoprocesorow e m aszyny sekw encyjne mim o ogrom nego 
w zrostu szybkości ich działania n ie  m ogą jed n ak  sprostać 
obliczeniom  prow adzonym  dla w ielkich  system ów  socjal­
nych, ekonom icznych, elektroenergetycznych, ekologicz­
nych, fizjologicznych itp.

W p rzypadku  sym ulacji dyskretne j w  zagadnieniach ta ­
kich, jak  problem y transportow e, system y kolejek, p ro ­
blem y w zrostu  kom órek, m aszyny sekw encyjne doskonale 
m ogą sprostać badaniom  najw iększych naw et systemów. 
Lecz i tu  po jaw iają  się korzystne perspektyw y użycia 
m aszyn w ektorow ych w  tych  problem ach, w  k tó rych  za­
chodzi po trzeba w prow adzania sym ulacji in terakcyjnej.

In teresu jące  m oże być stosow anie rów noległych m aszyn 
w ektorow ych do m anipulow ania danym i w  zagadnieniach 
rozpoznaw ania obrazów  w  analiz ie  sygnałów  radarow ych
1 dla szybkiej analizy  fourierow skiej.

M aszyna w ektorow a typu  W IS P A C . odegra n iew ątp li­
w ie doniosłą ro lę w  p racach  nad  przyszłym i koncepcjam i 
rozw oju  sp rzę tu  i  oprogram ow ania, będzie też m iała 
w pływ  n a  kom puterow e m odelow anie, w  k tó rym  po jaw ia­
ją  się zupełnie nowe, s tym ulu jące  m ożliwości dostosow y­
w ania s tru k tu ry  system u liczącego do s tru k tu ry  badane­
go obiektu.

W rozw oju  m aszyn cyfrow ych isto tne znaczenie miały 
zawsze w ym agania zw iązane z rea lizacją  dużych obliczeń, 
tak ich  jak  np. prognozow anie pogody. Specjaln ie z m yślą 
o obliczeniach naukow ych pow stała koncepcja w ielkich 
m aszyn CDC; tym  celom podporządkow any jest kom pu­
te r  CRAY 1, którego jedyny jak  dotychczas egzem plarz w  
A nglii zainstalow ano w  B racknell w  E uropejsk im  O środ­
ku  P rognoz Ś rednioterm inow ych.

Zespół konstruk to rów  w  W isconsin U niversity  opraco­
w ał system  cyfrow y stanow iący konsekw entną realizację 
koncepcji MIMD. Ten typ  system u cyfrowego, zrodzony 
z potrzeb współczesnej nauki, oddziaływ ać będzie na je j roz­
w ój w  tru d n y m  do przew idzenia zasięgu. O ddziaływ anie 
to zaznaczy się w yraźn ie po rozpoczęciu produkcji ry n ­
kow ej kom puterów  w ektorow o-rów noległych. Nie jest to 
chyba sp raw a odległa. I tak  n a  przykład  jeden z kon­
struk to rów  m aszyny W ISPAC, W. C. Cyre, p rofesor U ni­
w ersy te tu  s tan u  W isconsin, został za trudniony  przez f ir ­
m ę CONTROL DATA w  M inneapolis. W E uropie kom ­
p u te r  w ektorow y DAP (D istributed A rray  Processor) zo­
sta ł zapow iedziany przez ośrodek badaw czy ICL w  S te­
venage. O środek ten  po k ilku  la tach  pracy rozpoczął w 
1976 r. eksp loatację skonstruow anego u siebie p ro to typu  
DAP. P rzew idu je  się rozpoczęcie jego sprzedaży rynko ­
w ej w  1980 r.



POTRZEBY KRAJOW E

Znaczny w zrost znaczenia kom puterow ego rozw iązyw a­
nia rów nań  cząstkow ych odczuwa się rów nież w  w ielu 
krajow ych  ośrodkach naukow ych. Jednym  z jego n a ­
stępstw  jest -konieczność zapew nienia odpow iedniego o- 
program ow ania. Zapotrzebow anie n a  oprogram ow anie dla 
rozw iązyw ania rów 'nań cząstkow ych zaznacza się też i w  
środow isku krakow skim , dysponującym  między innym i 
zasobam i CYFRONETU.

Stosunkow o bogata b ib lio teka program ów  SCO CYFRO- 
NET [5], zaw ierająca w iele pozycji dotyczących rów nan 
różniczkowych zw yczajnych, o feru je  rów nież pak iety  słu- 

' żące do rozw iązyw ania rów nań różniczkow ych cząstkowych. 
O bejm ują one rozw iązyw anie najprostszych rów nań w 
obszarze prostokątnym  m etodą szybkich tran sfo rm at F ou­
riera, rozw iązyw anie rów nan ia  eliptycznego w  obszarze 
n ieregu larnym  lub nieliniow ego rów nan ia ty p u  parabo ­
licznego. Pakietów  tych jest jednak  niewiele, ich liczba 
jest n ieproporcjonalna do potrzeb środow iska.

O statn io  użytkow nicy SCO CYFRONET wzbogacili b i­
bliotekę program ów  o k ilka pakietów  opartych  na m eto­
dzie elem entów  skończonych (między innym i por. lit. [6]). 
Dalsze w zbogacanie zasobów oprogram ow ania może dopro­
w adzić do u tw orzenia tak ich  systemów, jak  COSAR lub in ­
nych dysponujących dogodnym  językiem  deskryptorow ym .

U tw orzenie odpow iedniej bazy oprogram ow ania ma k lu ­
czowe znaczenie dla środow iska krakow skiego, w  którym  
w yjątkow o licznie rep rezen tow ane są te  gałęzie nauki, 
k tó re  niezw ykle mocno zw iązane są szeroką działalnością 
na rzecz gospodarki narodow ej i k tó re  bezwzględnie w y­
m agają dostępu do kom puterow ego rozw iązyw ania rów ­
nań  cząstkowych.

WŁODZIMIERZ GOGOŁEK
Ośrodek Obliczeniowy Wojskowej Akademii Politycznej 
Warszawa

Konwerter analogow o-cyfrow y jako terminal

elektryczny przebieg w yw ołany pracą serca użytkow nika 
system u. Pom iar i in te rp re tac ja  tego typu  sygnałów  m a na 
celu un ikan ie  w  procesie nauczania sterow anym  przez SAN 
sytuacji, k tó re  są nie w skazane ze w zględu na ak tualny  
(z dokładnością do jednej sekundy) stan  zdrow ia ucznia.

P om ija jąc inne składow e system u z technicznego punk tu  
w idzenia, prak tyczna realizacja sygnalizow anej zdolności 
SAN była uw arunkow ana istnieniem :
— niestandardow ego te rm inala  o roboczej nazw ie „Czytnik 
Sygnałów  Analogow ych” (CSA) kom putera, pełniącego m.in. 
funkcję  konw erte ra  A/C
— technicznego oprogram ow ania CSA, k tó re  ste ru je  tra n s­
m isją m iędzy CSA a jednostką  cen tra lną  kom putera
— statystycznego oprogram ow ania, pozw alającego w yróż­
nić funkcje, k tórych  w artość jest proporcjonalna np. do 
um ow nej w artości oceny jakości s tan u  em ocjonalnego 
ucznia.

W pierw szym  e tap ie  badań  nad możliwością w ykorzy­
stan ia  w yników  ciągłego pom iaru  w SAN (np. danych uzys­
kiw anych z EKG) było stw orzenie narzędzia pozw alającego 
zw eryfikow ać p rzy ję te  w  SAN założenia. Jedno  z nich do­
tyczyło istn ienia statystycznie isto tnej zależności między 
s tanem  aktyw ności um ysłow ej a w artościam i niektórych 
bioprądów  uczącego się. D ysponując innym i m etodam i sza­
cow ania w artości oceny aktyw ności procesów  um ysłowych 
badanego (w yróżnianej um ow nym  sym bolem  A) w  okresie 
Ti, począwszy od w yróżnionej chw ili ti (na przykład  n 
sekund przed w ykonaniem  ru ch u  podczas gry  w  szachy), 
o raz w ynikam i pom iarów  niek tórych  b ioprądów  badanego 
w tym że okresie  T i (których ch arak te ry sty k i am plitudow e 
i częstotliwościowe nazw ane zostały um ow nie jako  w a r­
tości cx), łatw o, na podstaw ie odpow iednich s ta tystyk
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W ram ach  'b a d a ń  prow adzonych przez O środek Oblicze­
niow y i K ated rę  Pedagogiki W ojskow ej A kadem ii Politycz­
nej opracow any został P ro je k t K oncepcyjny System u A l­
gorytm icznego N auczania (SAN). Zakłada się w  nim  istn ie­
n ie bazy technicznej, k tó ra  pozw ala stw orzyć w ielodostępny 
system  kom puterow y. Zgodnie z pro jek tem  SAN, każda 
z końcówek systemu, będzie w yposażona, m.in. w  alfaskop 
oraz konw erter, będący term inalem  kom putera. U rządzenia 
te  pośredniczą w przekazyw aniu  inform acji, stw arzających 
w arunk i dla aktyw nego procesu uczenia się użytkow ników  
SAN.

Jednym  z zasadniczych uw arunkow ań  efek tyw nej pracy 
SAN je st stw orzenie w arunków  do ciągłego pom iaru  i oce­
ny (bez udziału  człowieka) w artości pew nych w olnozm ien- 
nych sygnałów  elektronicznych. Jednym  z n ich  jest np.

D r W ło d z im ierz  GOGOŁEK od u k o ń ­
c z e n ia  s tu d ió w  n a  W y d z ia le  C yb er­
n e ty k i W A T (1972) j e s t  p r a c o w n i­
k ie m  O środ ka O b licz e n io w e g o  W A P. 
W 1972 ro k u  u z y s k a ł s to p ie ń  d ok tora  
n au k  h u m a n is ty c z n y c h . I n te r e su je  
s ię  p ro b le m a ty k ą  w y k o r z y sta n ia  
k o m p u te r ó w  w  p r o c e s ie  n a u cza n ia , 
a w  szc z eg ó ln o śc i b a d a n ia m i d o ty ­
c z ą c y m i m o ż liw o ś c i m in im a liz a c ji  
p o śr ed n ic tw a  w  s te ro w a n iu  pracą  
k o m p u ter a  p rzez  c z ło w ie k a .

Równocześnie należy podkreślić, że u tw orzenie obszer­
nego oprogram ow ania jest zadaniem  o w adze ogólnokra­
jow ej. Środow isko k rakow sk ie  oferu je  w yn ik i sw ej dzia­
łalności na rzecz grom adzenia program ów  i proponuje 
zgłaszanie oraz przekazyw anie oprogram ow ania z innych 
środow isk naukow ych. U łatw i to w szystkim  zain teresow a­
nym  korzystan ie z kom puterow ego rozw iązyw ania rów ­
n ań  cząstkow ych — tak  w ażnego narzędzia w  realizacji 
w ielu przedsięw zięć zw iązanych z dalszą in tensyfikacją 
oddziaływ ania nauk i n a  społeczno-gospodarczy rozwój 
k ra ju .
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stw ierdzić stopień w zajem nej zależności w artości b ioprą­
dów (Cji) z w artościam i ocen s tan u  aktyw ności em ocjonal­
nej (A) badanego. O siągnięcie zadanego poziom u ufności 
zw iązku danych An z cxn w  okresach  Tn (n — num er okre­
su pom iaru  w artośc i bioprądów  badanego) pozw ala tylko 
n a  podstaw ie w artości cx szacować z zadanym  poziomem 
ufności s tan  aktyw ności em ocjonalnej badanego w  dowol­
nym  okresie T w spółpracy z kom puterem .

Dalszy e tap  badań  będzie m iał na celu sprecyzow anie po­
staci tak  zw anych szybkich funkcji przebiegu bioprądów. 
Ich postać pow inna um ożliw ić obliczanie w artości funkcji 
w  czasie rzeczyw istym .

Na obecnym  etap ie badań źródłem  sygnałów  biologicz­
nych są in form acje zarejestrow ane na taśm ie m agnetycz­
nej.

NIESTANDARDOWY TERM INAL KOMPUTERA — CSA

Eksploatow ane dotychczas w  k ra ju  konw ertery  A/C, k tó ­
re  są urządzeniam i autonom icznym i bądź są sprzężone 
z kom puteram i, pochodzą z p rodukcji specjalnej lub  są to  
urządzenia w ykorzystu jące im portow ane układy dla kon­
w ersji A/C.

W 1977 roku  P rzem ysłow y In s ty tu t E lek tron ik i w yprodu­
kow ał p ro to typ  konw erte ra  analogow o-cyfrow ego (ADC — 
10B).3)

Q) Wg

H ys. 1. I lu s tr a c ja  p r z y k ła d o w e g o  p ro c esu  p r z e tw a rz a n ia  sy g n a łu  
a n a lo g o w e g o  (a) z a p a m ię ty w a n e g o  n a  o k res  T ’ (b) od  c h w il S i, S: 
zd e te rm in o w a n y c h  p rzez  k o m p u te r  (c). In ic ju ją  o n e  p ra cę  k o n w e r ­
te ra  p r z e tw a rz a ją c e g o  sy g n a ł a n a lo g o w y  n a  w a r to ść  b in arn ą  
w  o k r e sa c h  p r z e tw a rz a n ia  B i, B :, k tó re  s y g n a liz o w a n e  są  przez  
k o n w e r te r  z m ia n ą  w a r to śc i s y g n a łu  B U S Y  (d)

Z  — źró d ło  w o ln o z m ie n n eg o  s y g n a łu  a n a lo g o w e g o
U P  — u k ła d  p r ó b k u ją c y , k tó ry  z a p a m ię tu je  w a r to ść  s y g n a łu  na
c za s  n ie z b ę d n y  do  je g o  p r z e tw o rz e n ia  p rzez  k o n w e r te r
K A /C  — k o n w e r te r  A /C
S T  — s te r o w a n ie
JC  — je d n o stk a  c en tr a ln a  k o m p u tera  
K P  — k a n a ł p r z em y sło w y  JC

4) J e g o  k o n str u k to r em  je s t  m gr Inż. J erzy  P o d sia d ły

O m ożliwości nieograniczonego w ykorzystania konw er­
te ra  ADC — 10B w  system ie SAN dowodzą podstaw ow e 
param etry  tego uk ładu, m iędzy innym i: czas p rzetw arzan ia 
90 us, długość słowa 10 bitów , w  tym  b it znaku, podsta­
wowe zakresy  sygnałów  w ejściow ych +  0,5V oraz ±  5V, 
zasilanie +15V, —15V, +5V . K onw erter poza standardow ą, 
autonom ią pozwala na stosow anie zew nętrznego sterow ania 
w szystkim i jego czynnościam i oraz jest źródłem  sygnałów 
pozw alających na precyzyjną ocenę ak tua lne j czynności 
procesu p rzetw arzan ia sygnału  analogowego na postać b i­
narną.

Zasygnalizow ane w łasności i p aram etry  konw ertera  
ADC-10B zapew niają możliwość w ykorzystan ia go do po­
średnictw a w  przekazyw aniu  do kom putera sygnałów  EKG, 
a także EEG, tę tn a  itp.

Jednym  z problem ów  aplikacyjnych konw ertera  je s t po­
trzeba zapew nienia stałości sygnału  wejściowego w  czasie 
jego prze tw arzan ia  przez konw erter.

R ys. 2. S c h e m a t sp r zę ż e ń  in fo r m a c y jn y c h  n ie s ta n d a rd o w e g o  te r m i­
n a la  C SA  z  k o m p u te r e m

U kład p ró b k u jąc y 2), pośrednicząc w  przekazyw aniu  sygna­
łu do konw ertera , zapew nia w ym aganą stałość sygnału 
analogowego w  czasie jego p rzetw arzan ia. W stępna eks­
p loatacja tego uk ładu  w ykazała w ysoką stabilność jego 
podstaw ow ych param etrów , k tórych  w artośc i w  pełni speł­
n ia ją  w ym agania zdeterm inow ane przez konw erter.

S terow anie • k onw ertera  zostało dostosowane do w ym a­
gań in te rfe jsu  m aszyn ODRA 1300.

W ykorzystanie tego typu  m aszyn pozwoliło pom inąć ko ­
nieczność buforow ania 10-bitowych słów otrzym yw anych 
z konw erte ra  i dzielenia tran sm isji do jednostk i cen tralne j 
na dw a cykle, czego w ym agają kanały  znakow e zezw ala­
jące  na transm isję  6-bitow ych inform acji. U zyskano to  
w ykorzystu jąc kanał przem ysłow y, k tó ry  um ożliw ia tra n s ­
m isję słów o długości do 15 bitów .

W sterow aniu  CSA poza jednym  pakietem  spełniającym  
funkcje  nadzoru  nad  transm isją  między JC  a konw erterem  
w ykorzystano typow e pak ie ty  p rodukcji ELWRO (nadaj­
niki, odbiorniki oraz uk ład  cechow ania • parzystości).

Ze względu na założone przeznaczenie CSA sterow anie 
tego urządzenia in ic ju je  początek konw ersji, w aru n k u jąc  
go stanem  lin ii w yjściow ych in te rfe jsu  z jednostk i cen­
tra ln e j kom putera. Pozw ala to  na pełne uzależnienie czę­
stotliw ości konw ersji od pracy  te j jednostk i. W budow any 
do kom putera  zegar (sterow any program ow o) um ożliwia 
regulację częstotliw ości konw ersji do s tu  tysięcy in ic jacji 
pracy konw erte ra  w  ciągu jednej sekundy. S tąd  też czę­
stotliw ość pom iarów  (konw ersji sygnału  analogowego na 
w artość b inarną) może być regulow ana program ow o w  peł­
nym  zakresie pracy konw ertera .

D okonując drobnej zm iany w  budow ie ste row ania można 
stw orzyć w arunk i do ste row ania p racą  k o n w erte ra  — 
a także jednostk i cen tra lne j kom putera  — przez zew nętrz­
ne sterow anie. N iezbędne jest to w  zastosow aniach m e­
dycznych, w  k tó rych  precyzyjne w yróżnienie chwil, np. 
spodziew anych reakcji na k ró tko trw ałe  sterow ania pacjen­
tem  (dźwięki, błyski św iatła , zm iana barw y) — decyduje 
o pow odzeniu badań.

U k ład  te n  z o sta ł w y k o n a n y  przez  m gr. inż: J ó z e fa  W ó jc ik a
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OPROGRAMOW ANIE TECHNICZNE CSA

Na obecnym  e tap ie  badań  w ykorzystu jących CSA obsłu­
gę tego te rm in ala  zapew nia p rogram  OBSŁUGA CSA 
(OCSA) w  języku w ew nętrznym  m aszyny ODRA 1325. Za­
w iera on szereg in stru k c ji nieleganych w  tryb ie  pracy 
egzekutora. W yklucza to jednoczesne korzystanie z egzeku­
to ra  oraz p rogram u OCSA, a tym  sam ym  u tru d n ia  m ożli­
wość pełnego w ykorzystan ia urządzeń  zew nętrznych i s tan ­
dardow ego oprogram ow ania kom putera. Uznano zatem  za 
celowe, że po ostatecznym  sprecyzow aniu konstrukcji 
CSA (a tym  sam ym  program u obsługi tego term inala) p ro ­
gram  OBSŁUGA CSA będzie dołączony do ak tualn ie w y­
korzystyw anej do m aszyn ODRA 1325 w ersji egzekutora, 
co w ykluczy sygnalizow ane ograniczenia możliwości m a­
szyny podczas w ykorzystyw ania CSA.

O becnie prow adzone badania w ym agają korzystania 
z pośrednictw a re je s tra to ra  sygnałów  wolnozm iennych. 
Pozw ala to na otrzym yw anie Sygnałów ■ rejestrow anych 
w w arunkach  klinicznych (w odpowiednich 'w arunkach  i 
przy w ykorzystaniu  profesjonalnego sprzętu  medycznego). 
Bezpośrednio przed podłączeniem  re je stra to ra  (jako źródła 
sygnałów) do CSA, za pośrednictw em  m onitora kom putera 
lub taśm y dziurkow anej, p rogram  OCSA pow iadam iany 
jest o początkach w yróżnionych okresów  zarejestrow anego 
zapisu bioprądów  pacjen ta. Dotyczy to na przykład  okre­
sów, w  których  istn iała  możliwość oceny wzmożonej ak ty w ­
ności em ocjonalnej badanego, i porów nania ękresów, 
w  których  ak tyw ność em ocjonalna badanego była znacznie 
m niejsza.

Podczas od tw arzan ia zapisu re je s tra to r  jest więc źródłem  
sygnałów  w ejściow ych do CSA. Term inal przetw arza 
i p rzekazuje do m aszyny tylko te fragm enty  zapisu, k tóre 
zostały w yróżnione przez opera to ra  m aszyny. W obecnej 
postaci p rogram  OCSA re je s tru je  w yniki pom iarów  okre­
sów T, k tó rych  zapis b in a rn y  (po konw ersji) nie w ym aga 
w iększej liczby słów m aszynow ych od w ielkości bloku sk ła­
dającego się ze s tu  rekordów . K ażdy rekord  zaw iera 88 
słów plus czas (w sekundach) re je s trac ji pierwszego słowa 
rekordu. Bloki danych z CSA zapisyw ane są w pam ięci 
taśm ow ej kom putera. W trakc ie  pracy  re je s tra to ra  (odczyt 
i przesyłanie in fo rm acji do maszyny) program  OCSA liczy 
czas rzeczyw isty (w ykorzystując sekundnik  kom putera), 
zgodny z czasem re je strac ji odtw arzanego przebiegu, i — 
jak  już zostało w spom niane — zapisu je go co 88 cyklów 
pracy konw ertera . W efekcie przed każdym  rekordem  d a­
nych z konw ertera  zapam iętyw any jest ła tw o dostępny 
w  dalszej analiz ie  czas rzeczyw isty, w k tórym  odebrano od 
badanego zapisane w  re je stra to rze  sygnały biologiczne. Na 
przykład  w  sytuacji, gdy in te resu ją  nas w ynik i pom iarów  
bioprądów , k tórych  źródłem  był badany  w  setnej i dw uset­
nej sekundzie eksperym entu , operator p rzekazu je te  w ar­
tości do program u OCSA, k tóry  z całego zapisu w  re je s tra ­
torze w ybiera sekw encję pom iarów  rozpoczynających się 
od setnej i dw usetnej sekundy.

W zależności od potrzeby częstotliw ość p rzetw arzania 
sygnału  z re je s tra to ra  n a  w artość b in a rn ą  może być zm ie­
niana przez opera to ra  m aszyny.

Poza om ów ionym i m ożliwościam i program  OCSA m a do­
datkow e funkcje, u ła tw iające  jego obsługę operatorską.

Dalsze prace nad oprogram ow aniem  te rm inala  będą m ia­
ły na celu między innym i um ożliw ienie in icjow ania p racy  
konw ertera z zew nętrznego źródła sygnałów  (ze w zględu 
n a  przew idyw ane udostępnienie urządzenia badaniom  m e­
dycznym  — analiza sygnałów  EEG).

_ OPROGRAM OW ANIE BADAWCZE

D ysponując zbioram i danych w ejściow ych obejm ującym i:
— w yniki pom iarów  z czasam i ich re je s trac ji na taśm ie 
m agnetycznej (w postaci zbioru dostępnego w  dow olnym  
języku program ow ania)
— w artości um ow nych ocen stanów  badanego w raz  z cza­
sam i oceniania (np. ilościowe oceny spodziew anej zm iany 
stanu  pac jen ta  przed i po zażyciu środka farm akologicz­
nego)

możliwe jest osiągnięcie celu prow adzonych badań  — 
zw eryfikow anie przy ję tych  postaci fu n k cji (o argum entach  
będących w ynikam i pom iarów  sygnałów  fizjologicznych), 
k tó re  zgodnie z założeniem  pow inny w yróżniać n iektóre 
stany  (zachowania) badanego.

Zasygnalizow ane zbiory danych w ejściow ych pozw alają 
obliczyć w artośc i m iar:
A — stanu  badanego
Cx — oceny charak te ru  przebiegu sygnału  fizjologicznego 
(w artości funkcji w yróżnianych znacznikiem  x).

D ane te są niezbędne do obliczenia poszukiw anej zależ­
ności W, przebiegu przetw orzonego przez konw erte r sygna­
łu z oceną w yróżnionych stanów  badanego. W artości A 
stanow ią w spom niany zbiór ocen, k tó rych  w artośc i usta la  
prow adzący eksperym ent. N atom iast w artości Cx są w yni­
kam i w eryfikow anych  funkcji.

Zgodnie z potrzebam i dotychczasow ych badań , opierając 
się n a  lite ra tu rze  przedm iotu, zbudow ano 10 funkcji, k tóre 
z założenia w yróżniają  odm ienne przebiegi analogowe 
w  zadanym  okresie T.

Powyższe potrzeby stanow iły podstaw ę do sprecyzow a­
nia postaci program u M O Z G 3), k tó ry , dysponując danym i 
z konw ertera , może między innym i w ykonyw ać n as tęp u ją ­
ce zadania:
a) d rukow ać w  zadanej skali, w  postaci w ykresu , w artości 
uzyskane w  w yniku  działan ia CSA (łącznie z czasem po­
m iaru)
b) obliczać w artości funkcji Cx dla argum entów  zapisanych 
na taśm ie m agnetycznej przez program  OCSA w  zadanych 
okresach T od w yróżnionych czasów; a rgum enty  tych fu n k ­
cji mogą być przekształcane podstaw ow ym i działaniam i 
m atem atycznym i, np. y— log y, ey
c) d rukow ać w  postaci w ykresu  funkcje  Cx
d) Obliczać i drukow ać w artość w spółczynnika korelacji 
między szacunkow ą oceną stanu  badanego a w artościam i 
funkcji Cx o argum entach  jak  w  punkcie b); liczba a rg u ­
m entów  tych  fu n k cji (wielkość w yróżnionego okresu  T za­
rejestrow anego  sygnału) je s t zadaw ana param etrycznie , co 
pozwala na dokładne w yróżnianie długości ocenianych 
przebiegów  z całego zapisu w yników  badań
e) drukow ać w yniki porów nania w artości funkcji Cx dla 
okresów, w  k tórych  w edług szacunku eksperym entato ra  
oceny w yróżnionych zachow ań badanego by ły  jednakow e; 
w łasność ta  szczególnie jest p rzyda tna  do w stępnej w ery ­
fikacji w iarygodności szacunkow ych ocen eksperym entatora.

P rogram  MOZG nie ogranicza liczby funkcji Cx, a te, 
k tó re  nie w ykazują w ystarcza jącej zdolności detekcyjnej 
różnych stanów  badanego, mogą być zastępow ane innym i.

* * *

Dotychczasowe p race nad oceną możliwości w ykorzysta­
nia ciągłego pom iaru  i oceny n iek tórych  elektrycznych syg­
nałów  fizjologicznych ucznia w  System ie A lgorytm icznego 
N auczania zakończone zostały na e tap ie  uruchom ienia p ro ­
to typu  tem inala CSA.

Zaakcentow ane w  a rty k u le  m edyczne uk ierunkow anie 
przeznaczenia tego urządzenia i jego oprogram ow ania nie 
jest przypadkow e. S tanow i ono w edług au to ra  isto tny  w a­
runek  zain teresow ania i uzyskania ew entualnej pomocy 
od lekarzy — najbardzie j kom petentnych w  zakresie fo r­
m alizacji d iagnostyki oparte j na analiz ie  elektrycznych 
sygnałów  fizjologicznych człowieka.

») P ro g ra m  z o sta ł o p ra co w a n y  przez  A . D ę b sk ie g o  na  p o d sta w ie  
£$łQżęń a u to ra  a r ty k u łu
i
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System obsługi bazy komputerowej z ruchomymi 
term inalam i i radiowq transmisjq danych

P ro jek tanci budow anej obecnie bazy kontenerow ej na 
N abrzeżu H elskim  w  porcie G dynia przew idzieli zastoso­
w an ie w  niej kom putera jako podstaw owego narzędzia 
zarządzania [1], T em at ten  został rozw inięty  w  opraco­
w aniach usta la jących  zasady organizacji p rac w  te j b a­
zie [2], U jm ując spraw ę ogólnie, m ożna określić trzy  pod­
staw ow e zadania system u inform atycznego u sp raw n ia ją ­
cego zarządzanie bazą kontenerow ą. Są to:
1) prow adzenie podstaw ow ych ew idencji przyjęć, w ydań 
oraz stanu  kontenerów  w  bazie, a w  konsekw encji w yko­
nyw anie odpow iednich w ykazów  oraz zestaw ień dotyczą­
cych obrotu  kontenerow ego oraz sk ładow ania
2) zapew nienie w ym iany in form acji pomiędzy bazą kon­
tenerow ą, a je j kon trahen tam i, z jednoczesną redukcją 
tradycy jne j dokum entacji na styku  baza — kon trah en t
3) dysponow anie p racą  sprzętu  przeładunkow ego i p rzy ­
dział m iejsc na p lacu składow ym  — stosow nie do p la­
nów pracy i p lanów  grupow ania kontenerów , przygoto­
w yw anych przez personel obsługi bazy.

Dwa pierw sze zadania mogą być realizow ane w  spo­
sób konw encjonalny, tzn. w  technice prze tw arzan ia  tran s- 
akcyjno-partiow ego i przy użyciu te rm in a li stacjonarnych  
(m onitory, te rm inale  d rukujące), natom iast realizacja 
funkcji dyspozycyjnych w ym aga w prow adzenia zarówno 
do oprogram ow ania, jak  i w  zakresie środków  technicz­
nych, rozw iązań dość nietypow ych dla system ów  EPD.
W iążą się one z opracow yw aniem  przez system  dyspozy­
cji w ykonania poszczególnych czynności przeładunkow ych 
(w raz z podjęciem  przez system  decyzji m. in. o m iejscu 
złożenia kontenera w  bazie) oraz z przekazaniem  jej do 
operatorów  urządzeń przeładunkow ych. Okazało się przy  
tym , że jedną z najbardzie j isto tnych funkcji system u jest 
sam o przekazanie dyspozycji. Postanow iono zrezygnować 
z kom unikacji głosowej pom iędzy ośrodkiem  dyspozycyj­
nym  bazy, a operatoram i sprzętu  przeładunkow ego (pozo­
sta je  ona jedynie jako środek rezerw ow y) na rzecz za­
pew nienia operatorom  bezpośredniego kon tak tu  z syste­
mem poprzez te rm inale  zainstalow ane w  kabinach  u rzą ­
dzeń przeładunkow ych. Przyczyną tak ie j decyzji było 
stw ierdzenie, że w  tego typu  zastosow aniach kom unika­
cja głosowa jest najw iększym  potencja lnym  źródłem  po­
m yłek, prow adzących do rozbieżności pom iędzy np. ew i­
dencją rozm ieszczenia kontenerów , a rzeczyw istą sy tu a­
cją n a  placu. Poniew aż placow e urządzenia przeładunko­
w e w  bazie kontenerow ej na N abrzeżu H elskim  mogą po­
ruszać się sw obodnie (suw nice na kołach ogum ionych
[3]), w ięc o możliwościach realizacji p rzekazyw ania dyspo­
zycji bezpośrednio z kom putera  decyduje istn ien ie odpo­
w iednich środków  technicznych.

W toku  p rac przygotow awczych rozpoznano dw a ro ­
dzaje system ów  tran sm isji danych pom iędzy kom pute­
rem  a te rm inalam i ruchom ym i:
1) system  indukcy jny  (anteny nałożone w  płycie betono­
w ej placu, w zdłuż bloków  kontenerów )
2) system  radiow y, w ykorzystu jący do transm isji danych 
kanały  foniczne UKF.

W arty k u le  p rzedstaw iona zostanie w yłącznie ch a rak ­
te ry styka  dwóch typów  urządzeń drugiego z ww. syste­
mów transm isji, m a on bow iem  znacznie szersze zastoso­
w anie oraz je st stosunkow o ta n i i dużo ła tw iejszy  w  re a ­
lizacji niż system  indukcyjny. Można rów nież powiedzieć, 
że baza kontenerow a stanow i tu  jedyn ie przykład  ukazu­
jący system  rad iow ej tran sm isji danych na tle  konk re t­
nych uw arunkow ań, a jego zastosow anie pow inno być 
b rane  pod uw agę wszędzie tam , gdzie zb ieran ie danych 
odbyw a się w  punk tach  ruchom ych oraz tam , gdzie sy­
stem  m usi przekazyw ać in fo rm acje do punktów  rucho ­
mych. Spodziew ane jest w ięc (a częściowo już realizow a­
ne) szerokie zastosow anie system ów  EPD z rad iow ą tra n s ­
m isją danych w dużych m agazynach, w  handlu  detalicz­
nym, w  transpo rc ie  lokalnym , w  policji itp. T erm inale z 
rad iow ą tran sm isją  danych pozw alają na w prow adzenie 
do system ów  EPD zupełnie nowych, bardzo efektyw nych 
rozw iązań. Poniew aż n ie są one zbyt dobrze znane w  
kra ju , dlatego w arto  zaprezentow ać szerszem u gronu spec­
jalistów  w yniki przeprow adzonego rozpoznania.

CECHY FUNKCJONALNE URZĄDZEŃ DO RADIOW EJ 
TRA N SM ISJI DANYCH

Istn ie je  k ilku  potencjalnych oferentów  urządzeń do r a ­
diow ej tran sm isji danych. W czasie p rac przygotow aw ­
czych do opracow ania system u dla bazy kontenerow ej na 
N abrzeżu H elskim , C entrum  In fo rm atyk i G ospodarki 
M orskiej w  ścisłej w spółpracy z Zarządem  P o rtu  G dynia 
i z B iurem  P ro jek tów  B udow nictw a M orskiego rozpozna­
ło szczegółowo dw a typy  urządzeń — firm y GEET mbH 
z RFN oraz firm y  E -System s z USA.
Pierw sza z firm  oferu je  system  o nazw ie DATA-GEET 
(term inale przenośne), d ruga — system  oznaczony sym bola­
mi MDT-800/RDC-80 lub  now szą w ersję  MDT-800/RDC-90 
(term inale do m ontow ania w  pojazdach w yposażonych w 
radionadajnik i).

System  DATA-GEET sk łada się z następujących  u rzą­
dzeń w ykonanych w  technice LSI-M OS:
1) n ad a jn ik  (odbiornik na pasm o 170 MHz lub 450 MHz 
w raz z logiką pro tokołu  transm isji

In ż . Ł ą czn o śc i Z b ig n iew  CZ Y- 
R E K , a b s o lw e n t  W ieczo ro w ej  
S z k o ły  In ż y n ie r ó w  w  G d ań sk u  
(1955), od 1962 r. z a jm u je  s ię  o b ­
s łu g ą  te c h n ic z n ą  sp r zę tu  in fo r ­
m a ty k i ro zp o cz y n a ją c  od E lllo tta  
803 (k o m p u ter  d o  d z iś  p ra cu je  
w  B iu r ze  K o n str u k cy jn y m  S to c z ­
n i G d a ń sk iej). W sp ó ło r g a n izo w a ł 
o śro d k i k o m p u te r o w e  p rzem y słu  
o k r ę to w e g o , ZETO w  G d y n i 1 
CIGM. O b ecn ie  je s t  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za  u s p r z ę to w ie n le  in fo r ­
m a ty k i p r z ed s ię b io r s tw  g o sp o d a r ­
k i  m o rsk ie j.

M gr in ż . K r z y sz to f  G ER W IN  po  
u k o ń c z e n iu  W y d z ia łu  E le k tr o n ik i  
P o lite c h n ik i G d a ń sk ie j (1968) p ra­
c o w a ł w  In s ty tu c ie  In fo r m a ty k i  
te jż e  u c z e ln i, z a jm u ją c  s ię  m ię ­
d zy  in n y m i ró żn y m i z a s to so w a ­
n ia m i c y fr o w y c h  i a n a lo g o w y c h  
m a szy n  m a te m a ty c z n y c h . Od 
1972 r. p r a cu je  w  C en tru m  In ­
fo r m a ty k i G o sp o d a rk i M o rsk ie j,  
n a jp ie r w  w  s łu ż b ie  te c h n ic z n e j ,  
a n a s tę p n ie  w  p lo n ie  p r o je k to ­
w a n ia , g d z ie  a k tu a ln ie  z a jm u je  
s ię  s y s te m a m i te r m in a li k o n te ­
n er o w y ch .
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2) dw a rodzaje te rm inali (alfanum eryczny, num eryczny) 
dołączonych do nada jn ika /odb io rn ika k ró tk im  kablem  
wielożyłowym
3) stacja  lokalna zaw ierająca zintegrow any nada jn ik /od ­
biornik, logiką protokołu transm isji oraz układy łączące 
ją  z kom puterem , np. poprzez złącze w  standardzie 
CCITT V24
4) rodzaj p ió ra  św ietlnego do optycznego odczytu czar- 
no-białego kodu kreskow ego (np. kod m ateriałow y).

T erm inal alfanum eryczny m a k law iatu rę  ze w szystkim i 
znakam i p isarsk im i wg kodu ASCII, a le  ty lko  z dużym i 
literam i. Na k law iatu rze  zn a jd u ją  się rów nież klawisze 
funkcy jne pozw alające na przeglądanie bufora, kasow anie 
w iersza na w yśw ietlaczu lub kasow anie całego bufo ra  o- 
raz klaw isz zgłoszenia się te rm in ala  do system u. W yświe­
tlacz te rm in a la  alfanum erycznego w ykonany jest w  tech ­
nice ciekłych kryształów  [4] i zaw iera dw a w iersze po 16 
pozycji znakow ych. S tandardow a w ielkość buforu  wynosi 
64 znaki, przy czym zastosow anie pam ięci półprzew odni­
kowych pozw ala na ła tw e zw iększenie te j liczby naw et 
do 2 K znaków. P rzegląd bu foru  na w yśw ietlaczu jest w 
tej sy tuacji w ykonyw any cyklicznie, w iersz po w ierszu, 
należy w ięc oszczędnie staw iać w ym agania odnośnie w iel­
kości bufora. T erm inal je s t połączony z nadajn ik iem /od­
biornikiem  za pomocą krótkiego kabla. W czasie pracy 
te rm inal je s t trzym any w  dłoni (ciężar ok. 350 g/a n ad a j­
nik) odbiornik nosi się na pasku założonym na ram ię (cię­
żar w raz z akum ulato ram i ok. 2,7 kg). K ażdy z term inali 
w  system ie m a sw ój adres (do 16 adresów). S tacja lokal­
na rea lizu je  „polling” autom atycznie i niezależnie od 
kom putera. Z jedną stacją  lokalną może w sp ó łp raco w ać ' 
do 16 term inali. T ransm isja  danych jest synchroniczna, z 
autom atycznym  pom inięciem  n iew ykorzystanej w  danej 
tran sak cji części bufora. Szybkość tran sm isji w ynosi 
1000 bitów/s. P rak tyczny  czas reakcji system u, mierzony 
od początku tran sm isji pełnego bufora  z te rm inala  od po­
czątku w yśw ietlan ia odpowiedzi z kom putera zaw iera 
się w  przedziale 1,5—2 s. Podczas pom iarów  system  był 
dołączony do kom putera PD P 11/40, przy  czym zwłoka 
w noszona przez sam o oprogram ow anie m ogła być pom i­
nięta. Szybkość w ym iany in form acji pom iędzy stac ją  lo­
kalną, a kom puterem  w ynosiła 9600 bodów. Podczas po­
m iarów  pracow ały  rów nocześnie 3—4 term inale. Teoretycz­
nie obliczony czas reakcji w  najm nie j korzystnym  przy ­
padku, przy pom inięciu zwłoki w noszonej przez oprogra­
mowanie, w ynosi ok. 60 s. O kreślenie „najm niej korzystny 
przypadek” odnosi się tu  do m aksym alnego obciążenia s ta ­
cji lokalnej, tzn.: 16 term inali, jednoczesne zgłoszenie się 
w szystkich term inali, tran sm isja  pełnych buforów , m aksy­
m alna liczba pow tórzeń (błędy transm isji) itd.

W system ie transm isji, oprócz au tom atycznej korek ty  
jednego przekłam ania w  znaku, p rzew idziano ' do trzech 
pow tórzeń przy błędach niekorygow alnych oraz sygnał 
akustyczny i specjalny znak do w yśw ietlania, gdy pow tó­
rzenia nie doprow adziły  do usunięcia błędów. T erm inal 
num eryczny oprócz k law ia tu ry  różni się od alfanum erycz­
nego także m niejszym  w yśw ietlaczem  ( 2 X 8  znaków). Ba­
te ria  akum ulato rów  w  przenośnym  nadajn iku /odb io rn iku  
pozwala na 8 godzin ciągłej p racy  przy nadaw aniu . B ate­
ria  ta  jest ła tw o w ym ienna. D ostarczany w  zestaw ie p ro ­
stow nik pozwala na jednoczesne ładow anie do 5 ba terii 
(czas ładow ania ok. 2 godzin). P ióro  do odczytu kodu k re s ­
kowego nie było dokładnie rozpoznaw ane, poniew aż w  b a ­
zie kontenerow ej nie w idać dla niego szerszych zastoso­
w ań. Na podstaw ie m ateria łów  m ożna ogólnie stw ierdzić, 
że zastępu je  ono k law iatu rę , a sam  kod kreskow y może 
być rów nież alfanum eryczny. System  DATA-GEET je st je- 

, dnym  z najnow szych opracow ań w  sw ojej k lasie . A nali­
zując jego cechy m ożna powiedzieć, że n ad a je  się on 
szczególnie dobrze do zastosow ania w  dużych m agazynach, 
w których  w ystępu je szeroki aso rtym ent tow arów  oraz w 
bazach kontenerow ych, gdzie jest ak tu a ln ie  w drażany .

Zestaw  firm y  E-System s sk łada się z następujących  e le­
m entów, w ykonanych z zastosow aniem  technik i układów  
scalonych:

1) m onitor ekranow y z k law ia tu rą  o sym bolu MDT-800
2) sk rzynka z pak ietam i zaw ierającym i s te row an ie  m onito­
ra, in te rp re tac ję  klaw iszy funkcyjnych  i statusow ych, lo­
gikę protokołu tran sm isji oraz uk łady  łączące logikę z n a ­
dajn ik iem /odbiorn ik iem
3) stacja  loka lna RDC-80 lub  RDC-90,

Należy zauważyć, że nadajn ik /odb io rn ik  nie jest tu  in ­
teg ra lnym  składnik iem  zestaw u, poniew aż w ykorzystu je 
się poprzez specja ln ie  w ykonane złącze sprzęt łączności za­
instalow any w  pojeździe. M onitor i logika, mim o połącze­
nia kablem , stanow ią jedną  nierozdzielną całość. Są one 
zapro jek tow ane jako urządzenia przewoźne, m. in. w  in ­
form acyjnych system ach policyjnych, są w ięc szczególnie 
dobrze przystosow ane do pracy w  w ozach patrolow ych.

M onitor m a pojem ność 256 znaków  (8 w ierszy po 32 zna­
ki). S terow anie w yśw ietlan ia o raz k law ia tu ra  zapew niają 
norm alny m echanizm  m anipulow ania kursorem , z w y ją t­
kiem  operacji w staw ian ia i kasow ania pojedynczych zna­
ków  w ew nątrz tekstu. Nie mn rów nież możliwości p ro tek ­
cji pól i zw iązanej z tym  tabu lac ji. Sam  ek ran  d a je  tek st 
bardzo w yraźny  w  każdych w aru n k ach  oświetleniowych.

K law ia tu ra  jest a lfanum eryczna, z ograniczoną lis tą  pozo­
stałych sym boli kodu A SCII — pozostaw iono ty lko zasa­
dnicze znaki przestankow e oraz dw ukropek, m yślnik  i n a­
w ias. Na k law iatu rze  zna jdu ją  się rów nież k law isze s te ro ­
w ania ku rso ra  i k ilka klaw iszy funkcy jnych  do zapam ięty­
w ania i w yśw ietlan ia tekstów . Bardzo w ażne i specyficz­
ne funkcje  spełnia 8 k law iszy sta tusow ych i 8 klaw iszy 
funkcyjnych, um iejscow ionych poza głów ną k law ia tu rą , w  
pobliżu lam pek kontro lnych. S ta tu s je s t tu  rozum iany ja ­
ko in fo rm acja o rodza ju  zaangażow ania danego wozu p a­
trolow ego np. „w drodze do w ypadku”, „w m iejscu akcji", 
„w oczekiw aniu na dyspozycję” itp. N azew nictw o to  w yn i­
ka ze specyfiki ak tualnego  zastosow ania, nie jest jednak  
cechą sprzętu , lecz oprogram ow ania użytkowego, k tó re  in ­
te rp re tu je  kody generow ane przez k law isze statusow e. P o ­
dobnie w ygląda spraw a z k law iszam i funkcyjnym i, jednak  
m ają one rów nież fu n k c je  s te ru jące  dla m onitora, in ic ju ­
ją  bow iem  n iek tó re  p rzesłan ia pom iędzy bufo ram i oraz 
transm isję  do stacji lokalnej.

T erm inal MDT-800 ma 4 bu fo ry  po 256 znaków . B ufory  
te  m ają  różne przeznaczenie, a ich rozm iar pozw ala m. in. 
na w ydłużenie tran sak c ji do 512 znaków, przeryw an ie  w y­
sy łan ia tekstu  bez s tra ty  inform acji, jednocześnie p rzy j­
m ow anie inform acji z kom putera  podczas redagow ania 
tek stu  do w ysłania i in. Sam a tran sm isja  jest synchro­
niczna o efektyw nej szybkości ok. 2000 bitów/s. Łącznie z 
sekw encją „pollingu” i potw ierdzeniem  przyjęcia, bloku, 
czas tran sm isji całego bufo ra  n ie  p rzekracza 1 s. W ysy­
łane są bloki o zm iennej długości ak tu a ln e j pozycji k u r­
sora. „Polling” jest realizow any przez stację  lokalną n ie­
zależnie od kom putera.

System  kontro li popraw ności transm isji je s t zbliżony do 
sposobu kontro li p rzesyłania b loku w  pam ięciach na ta ś ­
m ie m agnetycznej, tj. z parzystością poprzeczną, w zdłuż­
ną i znakiem  CRC oraz z możliwością do 10 pow tórzeń 
w  przypadku  w ystąp ien ia błędu. O dpow iednia lam pka 
kon tro lna zapala się, gdy pow tórzenia n ie  doprow adziły 
do skorygow ania błędu. Zasadnicze funkcje  stacji RDC-80 
(dla m niejszych sieci) i RDC-90 są ta k ie  sam e, jak  dla 
stacji lokalnej DATA-GEET natom iast różne i bardzo in te­
resu jące  jest fizyczne rozdzielenie zespołu logicznego i n a ­
dajn ika/odb io rn ika, k tóry  może być zainstalow any  w  zna­
cznej odległości od stacji lokalnej, a  tym  sam ym  od kom ­
putera . Połączenie części rad iow ej z logiką stacji lokalnej 
jest wówczas realizow ane poprzez konw encjonalne łącza 
telefoniczne z m odem am i o szybkości tran sm isji 2400 b i­
tów/s.

RDC-90 jest w  stan ie  kontro low ać trzy  nadajn ik i/odb io r­
niki. Szybkość w ym iany  in form acji z kom puterem  wynosi 
9600 bodów. P rzy  tak ich  szybkościach jedna stacja  RDC- 
-90 jest w  stan ie obsługiwać prak tycznie ok. 300 te rm inali 
MDT-800. E w entualne zastosow anie w  bazie kontenerow ej 
system u RDC-80/MDT-800 zaspokoiłoby w  pełn i potrzeby, 
a naw et dałoby szereg funkcji nadm iarow ych  w  stosunku 
do obecnych potrzeb bazy, m ożna jednak  liczyć się z ich 
w ykorzystaniem  w  przyszłości do w ielu in teresu jących  roz­
w iązań  użytkowych.

Powyższy opis obu system ów  został ograniczony do cech 
najbardzie j istotnych dla ew entualnych  innych zastosowań. 
Oczywiście specyfika poszczególnych zastosow ań zm ienia 
h ierarch ię  w ym aganych w łasności i za decyzją rozpozna­
nia tego rodzaju  urządzeń pow inna pójść decyzja sko n tak ­
tow ania się z producentem  za pośrednictw em  w łaściw ego 
p rzedsiębiorstw a handlu  zagranicznego,



CZYNNIKI W ARUNKUJĄCE WDROŻENIE SYSTEMU 
RADIOW EJ TR A N SM ISJI DANYCH

Przeprow adzone rozpoznanie możliwości i w arunków  
użycia ruchom ych te rm inali o raz radiow ej tran sm isji d a­
nych w  bazie kontenerow ej dało szereg in form acji is to t­
nych rów nież dla innych zastosowań, a ponadto pozwoliło 

• na usta len ie pew nej m etodyki działania. Na plan p ierw ­
szy w ysuw ają  się zdecydow anie spraw y radiokom unikacji, 
a w  tym  — uzyskanie przydziału częstotliwości oraz sp ra ­
wy zakłóceń w kanale łączności. Przydział częstotliwości 
należy oczywiście załatw iać przez w łaściw e służby b ra n ­
żowa i "Państw ow ą Inspekcję Radiową. P rzy zała tw ian iu  
te j sp raw y pun k t ciężkości przesuw a się raczej ku  s t ro ­
nie adm inistracy jno-form alnej, o czym decydują nas tępu ­
jące trzy  czynniki:

— w ykorzystyw ane przy transm isji danych pasm o (szyb­
kość transm isji do 2400 bitów /s, m odulacja FM, PM) jest 
na ogół węższe niż s tandardow e pasm o dla łączności gło­
sowej, a w ięc transm isja  danych n ie w nosi do spraw y 
żadnych dodatkow ych elem entów

— stosow ane w  tran sm isji danych n ad a jn ik i m ają  n a  ogół 
standardow ą moc w yjściow ą 1 W lub 6 W; przy  czym 
łatw o uzyskać u producenta tak ie  w ykonanie nadajn ika , 
że będzie on m iał moc w yjściow ą zm niejszoną w  stosun­
ku do stan d ard u ; spraw a mocy i w ysokości zawieszenia 
an ten  w iąże się z w ym aganym  zasięgiem  transm isji, m o­
gą jednak  w ystąp ić duże trudności z uzyskaniem  przydzia­
łu częstotliwości, gdy w ym agana moc n ad a jn ik a  p rzek ra ­
cza 6 W

— producenci nie m ają  n a  ogół trudności z w ykonaniem  
nadajników /odbiorników  na częstotliwości, jak ich  przydział 
uzyskał zam aw iający, przy czym z różnych względów 
preferow ane są pasm a 170 MHz i 450 MHz.

Tak więc w łaściw ym  kierunkiem  zała tw iania spraw y jest 
tu  rozpoczęcie od przydziału częstotliwości, a dopiero po 
tym  — zw rócenie się do producenta o stosowne w yko­
nanie.

Dużo trudniejszym  zagadnieniem  jest zbadanie zakłóceń 
w ystępujących w kanale  radiow ym . Podstaw ow e czynni­
ki pow odujące błędy w  tran sm isji to: zaniki (naw et k ró t­
kie w  stosunku do długości bloku), zakłócenia im pulsow e 
i in te rfe renc je  z innych kanałów . Specyfika transm isji d a ­
nych w ym aga zastosow ania cyfrowego system u pom iarow e­
go, np. takiego, jak i został opisany w  pracy [5], przy czym 
najbardzie j in teresu jącym  param etrem  do oszacowania jest 
praw dopodobieństw o w ystąp ien ia b łędnych bloków  w  da­
nym system ie transm isji. M ając na uw adze m ałe rozpow ­
szechnienie w  k ra ju  urządzeń do cyfrowego badania w łas­
ności kanału, należy wymóc na potencjalnych dostaw cach 
przeprow adzenie prób oferow anych urządzeń bezpośrednio 
w m iejscu ich ew entualnego użytkow ania. Aby pom iary te  
były w ykonalne, należy bądź przygotow ać oprogram ow a­
nie (pom iary w  połączeniu z kom puterem ), bądź zastoso­
wać jednostkę lokalną system u radiow ego w połączeniu 
z d ru k ark ą  lub  taśm ą m agnetyczną, k tó rą  można będzie 
następnie odczytać na kom puterze. N iektórzy dostawcy 
są w  stan ie  zestaw ić taki system  próbny. Dla przeprow a­
dzenia prób należy oczywiście rów nież uzyskać zezwole­
nie n a  co najm n ie j okresow ą pracę na danej częstotliwości.

Bardzo ciekaw e w ynik i pom iarów  podano w  pracy  [5J 
i w  innych pracach tam  cytow anych. Z pom iarów  tych 
wynika, że istn ieje  jeden ‘w ażny czynnik m ający w pływ  
na praw dopodobieństw o w ystąp ien ia błędnego bloku, a 
pozostający pod kon tro lą  p ro jek tan ta  oprogram ow ania u- 
żytkowego system u. Czynnikiem  tym  jest długość bloku. 
Pom iary prow adzą do w niosku, że przy pro jek tow an iu  sy­
stem u należy dążyć do uzyskania możliwie najkró tszych  
bloków w  poszczególnych transakcjach  (krótkie teksty , 
skróty, m ała ilość spacji i znaków  fo rm atu jących  itp.).

W zw iązku ze stroną  rad iow ą system u należy w spom ­
nieć o jeszcze jednym  w ażnym  elemencie. Je st nim  czas 
przełączania i nadaw an ia na odbiór. Logika te rm inali i s ta ­
cji lokalnych może być stosunkow o łatw o dołączona do 
dowolnego nadajn ika/odbiorn ika, jednak  przy  pracy w 
półdupleksie niezbędny jest k ró tk i czas przełączania z n a­
daw ania na odbiór i odw rotnie (poniżej 100 ms). W ym aga­
nie to prak tycznie elim inuje te  nadajn ik i/odbiorn ik i, k tó ­
re  m ają  przekaźnikow e układy przełączające.
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D rugim  w ażnym  zespołem zagadnień związanych z w d ro ­
żeniem  system u z te rm inalam i ruchom ym i są sp raw y  w a­
runków  otoczenia. Dotyczy to  głów nie te rm inali przenoś­
nych, k tó re  mogą być rów nież uży tkow ane n a  w olnym  po­
w ietrzu. (np. w  bazie kontenerow ej), zim ą i latem , w  cza­
sie deszczu i w pełnym  słońcu. Oprócz „norm alnych” w a ­
runków  otoczenia (tem peratu ra, w ilgotność i czystość po­
w ietrza), należy dodatkow o przeanalizow ać czytelność tek ­
stu  n a  ek ran ie  w  różnych w arunkach  ośw ietlenia, odpor­
ność na w strząsy  i w ibracje, a także na wodę (deszcz, 
przypadkow e oblanie wodą) i to rów nież w tedy, gdy te r ­
m inal ma pracow ać w  sam ochodzie bądź w  kabin ie opera­
tora suwnicy. Z akres zagadnień jest w ięc tu  znacznie szer­
szy niż w  przypadku  te rm inali stacjonarnych. Nie bez zna­
czenia jest rów nież fak t użytkow ania te rm inali ruchom ych 
w  danym  system ie EPD przez dużą z reguły  g rupę pracow ­
ników, często o n iskich kw alifikacjach, przy czym w ydaje  
się, że czynnik ten  został przez konstruk to rów  uw zględ­
niony praw idłow o. Należy stw ierdzić, że w szystkie rozpo­
znaw ane te rm inale  do rad iow ej tran sm isji danych  ch a rak ­
teryzow ały  się p rosto tą  obsługi.

Trzecią is to tną  g rupę zagadnień stanow ią sp raw y  dołą­
czania system u radiow ej tran sm isji danych do kom putera. 
W ydaje się, że w  tego rodzaju  zastosow aniach preferow a­
ne jest używ anie m inikom puterów , w  tym  bardzo rozpow ­
szechnionej na rynku  serii PDP 11, trudno  tu  jednak  o je ­
dnoznaczne stw ierdzenia. Od strony  czysto technicznej 
m ożna się spodziewać, że producen t będzie oferow ał złą­
cze szeregow e w  standardzie  CCITT V24 lub RS232, p ra ­
cujące w  protokole „Teletype” z szybkością do 9600 bodów. 
Można rów nież zam ówić w ykonanie złącza równoległego, 
jednak  nie m a tu  żadnego ogólnego s tandardu  i każdą ta ­
ką spraw ę należy uzgadniać indyw idualn ie — stosownie 
do ch arak te ry sty k i kom putera, k tórym  się dysponuje.

S praw ą o zasadniczym  znaczeniu dla realizacji połączenia 
pomiędzy kom puterem  a stacją  lokalną system u rad iow ej 
transm isji danych jest usta len ie ogólnego protokołu w y­
m iany inform acji, przez co rozum ie się tu  usta len ie s tru k ­
tu ry  bloków, procedury  badania sta tusów  stacji lokalnej, 
inicjow ania tran sm isji itp. P rotokół tak i stanow i podsta­
wę do opracow ania p rogram u sterującego, k tó ry  jest lo ­
gicznie um iejscaw iany pom iędzy system em  operacyjnym  
a oprogram ow aniem  użytkow ym , bądź stanow i dodatko­
wy m oduł system u operacyjnego. Należy przy tym  dążyć 
do takiego ustalenia protokołu w ym iany inform acji, aby 
zbędne były m odyfikacje sam ego system u operacyjnego.

W każdym  przypadku  program  steru jący  m usi realizo­
w ać następu jące  funkcje:

— in te rp re tac ję  generow anych z te rm inali kodów s ta tu so ­
wych i funkcyjnych, dla k tórych stacja  lokalna jest trans- 
paren tna

— kolejkow anie transakcji

— aktyw ow anie program ów  użytkowych, realizujących po­
szczególne transakcje .

Ponadto, stosow nie do funkcji stacji lokalnej, od p ro g ra­
mu sterującego m ożna w ym agać nadzorow ania sekw encji 
„połłingu”, kontro li popraw ności transm isji, ochrony przed 
nieupow ażnionym  dostępem  (spraw dzanie haseł, kodów 
personalnych i adresów  term inali), konw ersji kodów itd. 
Dla system ów  rad iow ej transm isji danych, k tó re  zostały 
już wdrożone, dostaw cy urządzeń dysponują tego rodzaju 
program am i. A naliza jednak  w ykazała, że są to  program y 
bardzo zależne od zastosow ań, możliwości ich w drożenia 
bez m odyfikacji są mało praw dopodobne naw et wówczas, 
gdy kom putery  są te  same.

M ówiąc o spraw ach  oprogram ow ania nie można zapo­
m nieć o przygotow aniu program ów  dla testu  akcep tacy j- 
nego po uruchom ieniu  system u. Je s t to spraw a tru d n a , po­
nieważ napisan ie testów  przez zam aw iającego system  w y­
m aga uprzedniej szczegółowej znajom ości urządzeń. Czyn­
ność ta  pow inna być w ykonana przed dostaw ą — a więc 
bez możliwości w ytestow ania napisanych program ów . Do­
staw ca może m ieć rów nież trudności z przygotow aniem  
odpow iedniego oprogram ow ania, poniew aż np. kom puter 
ODRA 1305 jest dla niego nieznany. Ja k  w idać sp raw a nie 

• jest p rosta, a m usi być załatw iona, poniew aż bez p rog ra­
mów testu jących  można spraw dzić jedynie część funkcji 
system u.



PROBLEMY ZASTOSOW ANIA

O pisany w  niniejszym  arty k u le  przykład  zastosow ania 
system u z ruchom ym i te rm inalam i i z rad iow ą tran sm isją  
danych w ynik ł z ak tualnych  p rac C entrum  Info rm atyk i 
G ospodarki M orskiej, chociaż jest p rzykładem  prak tycz­
nym, n ie można jednak  powiedzieć, że jest on rep rezen­
ta tyw ny  dla całej klasy w ystępujących przy tym  zagad­
nień. W ynika to z m ałej liczby te rm inali ruchom ych, p la ­
now anych do w drożenia w  bazie kontenerow ej na N abrze­
żu H elskim  (rzędu 16—32 sztuk), przez co odpadł istotny 
w w ielu  innych zastosow aniach problem  organizacji sieci 
radiow ej. Pod tym  w zględem  najbardzie j rep rezen ta tyw ne 
w ydają się być system y policyjne, gdzie liczba pracujących 
te rm inali dochodzi do 800 sztuk (Buenos Aires), system  
RDC-90 (MDT-800).

R adiow a tran sm isja  danych jest rów nież w ykorzystyw a­
na w  system ach kom puterow ych do realizacji funkcji, k tó ­
re  m ożna określić jako  specjalne. Należy tu  w ym ienić w  
pierw szej kolejności u jm ow anie danych o rozmieszczeniu 
pojazdów. F u n k cje  te  m ożna oczywiście realizow ać po­
przez w prow adzanie danych z te rm inali opisanych wyżej, 
ale często jest to zbyt kosztow ne lub niewygodne. W 
zw iązku z tym  sto su je  się te rm inale  w yspecjalizow ane np. 
w yłącznie do w prow adzania przez kierow cę danych o lo­
kalizacji pojazdu i o ak tu a ln ie  w ykonyw anej czynności. 
A utorzy zapoznali się z tak im  system em  w kom endzie 
policji h rabstw a W arw ick w  W ielkiej B rytanii. W iadomo 
również, że^ podobne system y są stosow ane w  organiza­
cjach policyjnych RFN i F rancji. W dalszym  rozw oju 
te rm inali tego typu  dąży się do autom atycznego u jm ow a­
nia danych o rozm ieszczeniu pojazdów. Posiadane in fo r­
m acje w skazują na zastosow anie takiego system u do k ie­
row ania kom unikacją au tobusow ą w  A ntw erpii. O ferentem  
term inali do powyższych zastosow ań jest m. in. b ry ty j­
ska firm a D igital System s Ltd., oraz firm a E-System s, k tó­
ra  opracow ała rozszerzoną w ersję  te rm inala  MDT-800 z 
autom atyczną lokalizacją wozów patrolow ych.

Należy pam iętać, że rad iow a tran sm isja  danych jest ty l­
ko jednym  z m ożliwych rozw iązań zagadnienia kom unika­
c ji pom iędzy kom puterem  a ruchom ym i term inalam i. Po­
za w zm iankow anym  n a  początku system em  łączności in ­
dukcyjnej w ykorzystu je  się rów nież ogólnodostępną sieć 
telefoniczną [6], przy czym istn ieje  już dość szeroki, do­
stępny na rynku  aso rtym ent środków  technicznych, k tóre 
pow inny być b ran e  pod uw agę przy  pro jek tow an iu  w ielu 
system ów  EPD. Z tego w zględu bardzo in teresu jące  jest 
zestaw ienie zaw arte  w pub likacji [7],
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W ykryw anie błędnych numerów

Jednym  z podstaw ow ych problem ów  przy  p ro jek tow an iu  
system u inform atycznego je st zapew nienie m aksym alnej 
popraw ności w prow adzan ia  -danych. O ile ilości lub  kw o­
ty  pieniężne m ożna kontro low ać w  różnorodny sposób (np. 
za pom ocą sum  kontrolnych), o ty le  autom atyczne sp raw ­
dzanie przez k o m pu te r popraw ności num erów  iden ty fika­
cyjnych (symboli) je s t bardziej złożone. P om yłk i w  n u m e­
rach  iden ty fikacy jnych  mogą być 'popełnione przez osoby:
•  w ypełn iające dokum enty źródłowe
•  odczytujące dokum enty i tw orzące m aszynow e nośniki 
danych
•  spraw dzające u tw orzone m aszynow e nośniki danych z in ­
form acjam i zaw artym i w  dokum entach, zwłaszcza w  typo­
w ych przypadkach błędów  „sugerow anych”, w ynikających 
z n iesta rannego  zapisu poszczególnych cyfr (np. „9” zam iast

B łędne num ery  iden ty fikacy jne mogą pow odow ać po­
w ażne pom yłki w  procesie p rze tw arzan ia  danych, znie­
kształcać w yniki, a w  konsekw encji m ogą być przyczyną 
podejm ow ania b łędnych decyzji, pow odujących niekiedy 
pow stan ie poważnych s tra t m aterialnych. D latego już w  
fazie pro jek tow an ia system u inform atycznego należy za­
pew nić popraw ność tak ich  num erów .

Z ależnie od potrzeb różne m etody um ożliw iają m niejszą 
lub  w iększą skuteczność w ykryw ania  błędnych num erów . 
Coraz szerzej jest stosow ane zabezpieczenie po legające na 
um ieszczaniu jednej lub  k ilku  cy fr kontro lnych w  różnych 
m iejscach jednego lub zespołu k ilku  num erów  id en ty fik a­
cyjnych.

Początkow o cyfrę  kontro lną oddzielano od sam ego n u m e­
ru  identyfikacyjnego m yślnikiem , o sta tn io  przew ażnie łą ­
czy się ją  z num erem  bez jakiegokolw iek w ydzielania 
i  d latego korzysta jący  z  tak iego  sym bolu naw et n ie  w ie 
o tym , że zaw iera on cy frę  lub  cyfry kontrolne. N ajczę­
ściej cy frę  kon tro ln ą  umieszcza się n a  końcu num eru .

Na te m at różnych metod usta lan ia  cy fry  kon tro lne j opu ­
b likow ano już in te resu jące  in fo rm ac je  w  „W iadomościach 
S tatystycznych” (artyku ł B. S tefanow icza: „K ilka uw ag na 
tem at tzw. indeksów  kontro lnych” w  n r  11/1969 oraz a r ­
tyku ł K. M yślickiej: „M etody liczenia liczby kon tro lne j” 
w n r  11/1973).

Poniżej op isaną m etodę zastosow ano w  krajow ych  ban ­
kach  do różnych celów, np. do w szystkich num erów  p la­
ców ek bankow ych określa jących m. in. rodzaj banku  i s ta ­
now iących część składow ą num eru  identyfikacyjnego r a ­
chunku  bankow ego. M etoda ta  jest stosow ana rów nież przez 
w iększość naszych banków  (NBP i PKO, BGZ i  b an k i 
spółdzielcze) do tzw. num erów  porządkow ych w szystkich 
k lientów  bankow ych. In fo rm acje  n a  te n  te m at m ogą być 
p rzyda tne  rów nież d la przedsiębiorstw  przystępujących  do 
kom puteryzacji sw ych ew idencji finansow ych z uw agi na 
możliwość przeprow adzania au tom atycznej kon tro li p o p ra ­
w ności num erów  przy okazji sporządzania dokum entów  f i­
nansow ych.

W w yniku  badań  różnych m etod usta lan ia  cy fr kon­
tro lnych  w  bankach  przyjęto  nas tęp u jące  założenia:
1) n u m erac ja  w raz  z jedną cy frą  k o n tro ln ą  pow inna um o­
żliw iać w ykorzystan ie m aksym alnej ilości liczb m ieszczą­



cych się w  ram ach  danego przedziału liczbowego z uw agi 
n a  dużą ilość num erów  w ykorzystyw anych w  różnych ew i­
dencjach bankow ych (n iektóre m etody usta lan ia  cyfr kon­
tro lnych  pow odują, iż n ie  w szystk ie ko le jne liczby, do 
k tórych  dopisu je się cyfrę kontro lną , mogą być w yko­
rzystyw ane)
2) należy zachow ać jako  część składow ą now ego num eru  
poprzednio stosow aną num erację , dopisując jedyn ie cyfrę 
kontrolną, co um ożliw ia ła tw e dostosow anie do istn ie jące­
go system u ew idencyjnego
3) należy u trzym ać możliwość stosow ania sekw encyjnej n u ­
m eracji bez żadnych luk  dla liczb, do k tórych  będzie dopi­
sana cyfra  kontro lna, co u ła tw iać będzie nadal sp raw dza­
jcie kom pletności i kolejności dokum entów , k a rto tek  itp.
4) pow inna być w ykryw ana m aksym alna liczba błędów 
najczęściej w ystępujących w prak tyce; ze w zględu na to, 
że n iek tó re  rodza je  błędów  w ystępu ją  niezw ykle rzadko, 
n ie  m a po trzeby  nadm iernego kom plikow ania m etody a u to ­
m atycznej kontroli.

A kceptacja powyższych założeń spow odow ała, że w  ban ­
kach polskich do u sta lan ia  cy fr kontro lnych  przy ję to  m e­
todę „m odulo-10”. N ie zastosow ano m etody „m odulo-11”, 
k tó ra  w praw dzie um ożliw ia w iększą w ykryw alność n iek tó ­
rych  typów  błędów, a le  uniem ożliw ia zachow anie sekw en­
cy jnej n um erac ji sym boli podstaw ow ych. Na raz ie  nie za­
stosowano rów nież dw óch cy fr kontro lnych , co zapew niło­
by p raw ie  100-procentową w ykryw alność w szystkich ro ­
dzajów  błędów, a le  spow odow ałoby w zrost pracochłonności 
w ypełniania dokum entów  i sporządzania m aszynowych no ­
śników  danych w  w yn iku  zw iększenia liczby znaków  w n u ­
m erze iden tyfikacy jnym . N iem niej , p rzy ję ta  w  bankach  
m etoda jednej cy fry  kon tro lne j n ie  w yklucza możliwości 
zastosow ania w  przyszłości dw óch cy fr  kontrolnych. Obec­
na n u m erac ja  z jedną  cyfrą kon tro lną  pozostanie bez zm ian 
i ty lko  zostanie uzupełniona d ru g ą  cy frą  kontrolną.

METODA „MODULO-IO”

Obecnie stosuje się w  świecde różne w arian ty  m etody 
,,m odulo-10”. O pisany poniżej i  jań  w spom niano stosow any 
już w  bankow ości polskiej w a ria n t te j m etody różni się 
od dotychczas znanych nieco odm iennym  układem  wag. 
P rocedurę u sta lan ia  cy fry  kon tro lne j w edług tego w aria n ­
tu  ilu s tru je  n astępu jący  przykład.
1. K ażdej pozycji cyfrow ej num eru  identyfikacyjnego od­
pow iada określona w aga (mnożnik); w  przypadku om aw ia­
nego w arian tu  są to  wagi: 3, 9, 7, 1; w agi te  mogą się 
w ielokrotnie pow tarzać w  tej sam ej kolejności, jeżeli n u ­
m er je st większy, np.:

num er: 3 9 4 6 1 X
w agi: 7 1 3 9 7 1

— znak X  n a  końcu num eru  określa m iejsce w pisania po­
szukiw anej cyfry kontro lnej.
2. C yfrę kon tro lną (X) oblicza się następująco :
a) ko le jne cyfry  n u m eru  mnoży się przez w agi, odpow ia­
dające ich  pozycjom  (zakłada się, iż X  =  0), a uzyskane
iloczyny sum uje  się:

X X 1 =  0
1 X 7 =  7
6 X 9 =  54 

4 X 3 =  12 
9 X 1 =  9
3 X 7 =  21 
razem  103

b) sum ę.w yników  m nożeń kolejnych cyfr przez w agi dzieli 
się p rzez liczbę 10 (stąd m etoda nazyw a się „m odulo-10”):

103 :10 =  10 +  resz ta  3
c) z w yniku  dzielenia po trzebna jest ty lko  in fo rm acja  do­
tycząca reszty; jeżeli resz ta  jest różna od zera, wówczas 
resztę tę  odejm uje  się  od liczby 10, o trzym ując w  te n  spo- 
sów poszukiw aną cyfrę kontro lną ;
w  podanym  przykładzie będzie to  7 (10 — 3 =  7); 
o trzym aną w  ten  sposób cyfrę kon tro lną dopisuje się 
z p raw ej strony  podstaw ow ej części n u m eru  id en ty fik a­
cyjnego (39461) i o trzym uje  się now y nu m er z cy frą  kon­
tro lną :

394617

d) jeżeli reszta  =  0, wówczas jako cyfrę kontro lną um ow ­
n ie p rzy jm u je  się zero. N ie można przyjm ow ać jako cyfry 
kontro lne j 10 dw ucyfrow ej liczby 10, poniew aż pow iększy­
łoby to  n iek tó re  n u m ery  o jeden dodatkow y znak. Np.:

num er: 2 3 1 X
w agi: 3 9 7 1

6 +  27 +  7 +  0 =  40 :10  =  4 resz ta  0, a  więc n u ­
m er z cy frą  kon tro lą będzie m iał następu jącą  postać: 2310.

AUTOMATYCZNE SPRAW DZANIE CYFRY 
KONTROLNEJ

A utom atyczne sp raw dzan ie popraw ności num erów  z  cy­
fram i kon tro lnym i jest n ieskom plikow ane. Polega ono na 
w ykonaniu  ko le jnych  operacji ary tm etycznych  w edług w y ­
żej opisanej p rocedury  (przem nożenie kolejnych cyfr n u ­
m eru  łącznie z cyfrą kon tro lną  przez odpow iadające im  
wagi, zsum ow anie iloczynów  i podzielenie sum y przez 10).

O trzym ana w  w yniku  tych  operacji reszta  pow inna być 
zerem. W przypadku, gdy jest ona różna od zera, oznacza 
to, iż num er jest błędny.

K ontrolę można uprościć pom ija jąc  w  cząstkow ych w yn i­
kach m nożenia i sum ow ania liczbę dziesiątek, np.:

num er: 3 9 4 6 1 7
w agi: 7__1 3 9 7___1

1 +  9 +  2 +  4 +  7 +  7 =  0

Również w  tym  przypadku  n ieo trzym anie  zera (bez licz­
by dziesiątek) oznacza, że nu m er jest błędny.

Oprócz k o n tro li au tom atycznej za pom ocą kom puterów  
stosow ane są  rów nież specja lne urządzenia spraw dzające, 
sprzężone z m aszynam i do przygotow ania danych  n a  ta ś ­
m ie dziurkow anej. W now oczesnych urządzeniach  do tw o­
rzen ia  m aszynow ych nośników  danych  kon tro lę tę  z reguły  
m ożna zaprogram ow ać.

Dla usta len ia num erów  rachunków  bankow ych lub  in ­
nych sym boli oczywiście n ie  w ylicza się każdorazow o cyfr 
kontro lnych  w edług opisanych pow yżej zasad. W yliczenia 
takiego dokonu je się jednorazow o n a  kom puterze i  do­
sta rcza  się do w ykorzystan ia gotow e tab lice z  num eram i 
obejm ującym i cyfry kontro lne. N um ery tak ie  nazyw ane 
są rów nież num eram i legalnym i. P rzy  w iększym  zakresie 
w ykorzystyw anych num erów  tab lice są  bardzo duże, np.: 
dla 29 999 legalnych num erów  z cy frą  kon tro lną  tab lica 
taka obejm uje aż 52 stro n y  p ap ie ru  tabulogram ow ego. P o­
niew aż każdy nu m er m usi zaw ierać cyfrę kon tro lną , p rze­
to nie mogą w  ogóle w ystąpić liczby jednocyfrow e. N u­
m ery bez cy fr kontro lnych  są w  tab licy  podane kolejno.

W przypadku  om aw ianej m etody najm nie jszym  num erem  
je st 13, przy czym  1 jest pierw szym  num erem , natom iast 
3 jest cy frą  kontro lną . W e w spom nianej tab licy  w ystąp ią 
następu jące  ko le jne num ery  legalne:

dw ucyfrow e: 13, 26, 39, 42, 55, 68, 71, 84, 97
trzycyfrow e: 101, 114, 127 ....  983, 996
czterocyfrow e: 1007, 1010, 1023 ....  9986, 9999
pięciocyfrow e: 10009, 10012, 10025 ....  99987, 99990 itd.

Ogólna liczba legalnych num erów  n-cyfrow ych  jest w ięc 
rów na 10n_1— 1.

Poniew aż dla dużych num erów  z cyfrą kon tro lną  ta b li­
ce byłyby zbyt obszerne i niew ygodne w  użyciu, stosu je 
się tab lice  uproszczone (rys. 1), w  k tó rych  znalezienie cy ­
fry  kontro lnej n ie  w ym aga żadnych obliczeń ary tm etycz­
nych.

Tablica sk łada się z 4 kw adratów : b, c, d, e  o raz  poda­
nych n a  m arginesach czterech zestaw ów  cy fr kontrolnych.

Dla n u m eru  np. 71 n a jp ie rw  o d n a jd u je  się cyfrę 7 w  sze­
regu oznaczonym  (a) POCZĄTEK, następn ie  w  te j sam ej
kolum nie w  kw adrac ie  położonym  (b) poszuku je  się d ru ­
giej cyfry, tj. 1; poniew aż je st to  o sta tn ia  cy fra  tego n u ­
m eru, bada się n a  m arg inesie  tego k w ad ra tu  (z lew ej s tro ­
ny), jak a  jest jego cyfra kon tro lna  (w tym  przypadku  jest 
n ią  0). T ak  w ięc n u m er z cy frą  kon tro lną  =  710. K o lej­
ność (schem at) poszukiw ania cyfry  kontro lnej dla w iększe­
go num eru , np. 24130524, ilu s tru je  rys. 2.
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R ys. 1. T a b lica  s łu ż ą ca  d o  szy b k ie g o  u s ta le n ia  c y fr y  k o n tr o ln e j  
w g  m e to d y  „m odnJo-10” w  u k ła d z ie  w a g : 3, 9, 7, 1, 3, 9, 7, 1, 3, 
9, 7, l  d la  lic z b  d o w o ln y c h  w ie lk o ś c i

Poćzqtek-a

__

Czasopismo NRD „R echentechnik-D atenverarbeitung” w  
n r  12/1968 podaje, iż p raw dopodobieństw o pow staw ania 
błędów przy w prow adzaniu  danych num erycznych z k la ­
w ia tu ry  system em  kolum now ym  (bez podaw ania począt­
kow ych zer lub  spacji) w ynosi w  p rak tyce  (4 X 103) - 1, tan. 
że średnio  na cztery tysiące naciskanych n a  k law iatu rze  
cy fr przez przecię tn ie uzdolnionego o pera to ra  jeden  znak 
je st błędny.

Stosunkow o duża liczba p rzek łam ań  dotyczących po je­
dynczych cyfr jest najczęściej spow odow ana nieczytelnym  
pism em  (np. często źródłem  danych są kopie dokum entów ) 
lub  om yłkow ym  uderzeniem  przez o p era to ra  m aszyny w  
niew łaściw y klaw isz (przew ażnie sąsiedni). Błędy tego typu  
w yn ika ją  najczęściej ze stosow ania tzw . 'ślepej m etody 
obsługi k law iatu ry , koniecznej do uzyskania w iększej w y­
dajności pracy. Często pracow nicy obsługujący urządzenia 
k law iatu row e są niedoszkoleni lub  w  ogóle n ie  byli szko­
leni w  praw id łow ym  posługiw aniu  się tą  m etodą. Ponadto, 
jak  w  każdej pracy, n ieuniknione zastępstw a urlopow o- 
-chorobow e pow odują konieczność k ierow ania do przygo­
tow yw ania danych  osób, k tó re  już w yszły z w praw y w  
stosow aniu „m etody ślepej”. W szystkie te  okoliczności u za ­
sadn ia ją  konieczność stosow ania cyfr kontro lnych . O pisa­
n a  m etoda kon tro li „m odulo-10” w  długoletn iej p raktyce, 
zwłaszcza bankow ej, okazała się dostatecznie skuteczna 
przy w ykryw aniu  w ielu  rodzajów  najczęściej w y stęp u ją­
cych przekłam ań.

Numery
legalne 39 ¿2 55 68 71 84

Liczba
numerów
nielegalnych

12 12 12 itd.

R ys. 2. -K o le jn o ść  p o sz u k iw a n ia  c y fr y  k o n tr o ln e j  d la  n u m e ru  21130521

Ja k  w ynika ze schem atu  poszukiw ana cy fra  kontro lna 
zna jdu je  się na m arginesie k w ad ra tu  d i  wrynosi 5, a w ięc 
liczba z cy frą  kon tro ln ą  =  241305245.

W YKRYWALNOŚĆ BŁĘDÓW

Przeprow adzone badania pozwoliły stw ierdzić, że w  p ra k ­
tyce najczęstszym  błędem  są p rzekłam ania pojedynczych 
cy fr (68—76%). P rzy rozdzielaniu dużych num erów  sp a­
cjam i lub  kropkam i (123 456 789 012 341, 123.456.789.012.341) 
w zględnie przy  stosow aniu w  fo rm ularzach  odpow iednich 
„okienek” d la w pisyw ania tak ich  liczb, uzysku je się zna­
cznie lepsze w arunk i popraw ności odczytu tych danych, 
a w  konsekw encji zapobiega się różnym  przekłam aniom  
przy tw orzeniu m aszynow ych nośników  danych.

Z aw arte  w  tablicach num ery  z cy fram i kontrolnym i, 
ustalonym i w edług zasad opisanych w  artyku le, w ykazują 
w ystępow anie pom iędzy poszczególnym i legalnym i num e­
ram i dość dużych przerw , w  których  zna jdu ją  się tzw . n u ­
m ery nielegalne. I lu s tru je  to  przykład  n a  rys. 3.

Przerw y w  num eracji, obejm ujące num ery  nielegalne, są 
w ięc swego rodzaju  „zasadzkam i”, służącym i do w ykryw a­
n ia ew entualnych p rzek łam ań  w  num erach . W zw iązku 
z tym  przek łam anie polegające na zam ianie legalnego n u ­
m eru  n a  inny  n u m er legalny je st stosunkow o m ało p raw ­
dopodobne. W przypadku  niestosow ania cyfr kontro lnych  
każde p rzek łam anie może dotyczyć innego, rów nież w ażne­
go num eru .

Numory ¿0-41 ¿3 -5 4  56 - 67 69-70 72-83
nielegalne

R ys. 3. P r z y k ła d o w y  r o zk ła d  n u m e ró w  le g a ln y c h  i  n ie le g a ln y c h

P rzed zastosow aniem  m etody „m odulo-10” trzeba jednak  
zbadać, czy w  p rak ty ce  n ie w ystępu ją  błędy, k tórych  za 
pomocą tej m etody n ie  m ożna autom atycznie w ykryć. N ie- 
w ykryw alne są w m etodzie „m odulo-10” następu jące  ro ­
dza je  błędów:
a) gdy różnica pom iędzy sąsiednim i cyfram i w  num erze 
jest rów na 5, p rzestaw ien ie  tak ich  dwóch cy fr n ie  jest 
w ykryw ane, np.: 387 zam iast 837, 5614 zam iast 5164, 82194 
zam iast 82149 itp ., w zględnie gdy zam iast 1616 podano 6161, 
6611, 1166, 6116 itp.
b) gdy nas tępu je  zam iana dwóch lub  w ięcej cyfr, k tó re  po 
przem nożeniu przez w agi i  podzieleniu przez 10 d a ją  tę  
sam ą resztę, np.: zam iast 8006 podano 8556, zam iast 74795 
podano 79745 itp.
c) gdy n as tęp u je  opuszczenie albo dopisanie jednego, dw óch 
lub  w ięcej zer, np, zam iast 5500 podano 550 lub  55000 itp., 
to  m ożna częściowo zapobiec niew ykryciu  takiego błędu 
jeżeli d la  każdego num eru  stosu je się sta łą ilość znaków. 
Jeżeli nie m a konieczności w ykorzystyw ania wszystkich 
kolejnych num erów , m ożna ew entu ln ie pom ijać num ery  
z cyfrą kon tro lną  rów ną zeru.

Nową n u m erac ję  z cy frą  kon tro lną  można w prow adzać 
jednorazow o albo też sukcesyw nie. Zaleca się jednak  w p ro ­
w adzać cyfrę kon tro lną  do n um erac ji przed w prow adze­
niem  system u inform atycznego, aby wszyscy za in teresow a­
n i nauczyli się stosować now e num ery .

Rozwój m etody autom atycznej kon tro li num erów  jest w 
n iek tórych  przypadkach  uzależniony od m ożliwości w y d ru ­
kow ania przez d ru k arn ie  num erów  z cyfram i kontro lnym i 
n a  odpow iednich dokum entach  (np. n a  książeczkach oszczę­
dnościowych). Do tego celu konieczne jest za instalow anie 
w  m aszynie d ruku jącej urządzenia elektronicznego s te ru ­
jącego odpow iednim  ustaw ien iem  n u m e ra to ra  drukującego  
num ery  z  cy fram i kontrolnym i.

J a k  w ynika z podanego opisu, m etoda kon tro li „m odulo- 
-10” oprócz isto tnych zalet m a rów nież p ew n e w ady, k tó ­
re  należy indyw idualn ie  przeanalizow ać i ocenić p rzed  za­
stosow aniem  te j m etody w pro jek tow anym  system ie in fo r­
m atycznym .
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W szy scy  ob ok  w y m ie n ie n i A u to rz y  są  la u r e a ta m i z e sp o ło w e j n a ­
g ro d y  I Stopnia  M in istra  N a u k i, S z k o ln ic tw a  W y ższeg o  i  T ec h n ik i,  
p rzy zn a n e j w  1977 r . za o p r a c o w a n ie  i  w d r o ż e n ie  d o  p rz em y słu  

e le k tr o n ic z n e g o  k o m p u te r o w y c h  s y s te m ó w  p o m ia ro w o -d ia g n o s ty c z -  
n y c h  do  c e ló w  a u to m a ty c z n e j k o n tr o li ja k o śc i p ro d u k cji.

Zastosow anie M E R Y  305 do diagnostyki oraz 
kontroli pakietów analogow ych i cyfrowych

M gr in ż . A n to n i SZ C Z Y P T A  
u k o ń c z y ł s tu d ia  na  W y d zia le  
E le k tr o n ik i P o l ite c h n ik i G dań- 

(1972). Od r o k u . 1972 p ra c u ­
je  w  In s ty tu c ie  T e c h n o lo g ii E le k ­
tro n iczn e j PG . Z a jm u je  s ię  z a ­
g a d n ien ia m i p r o je k to w a n ia  i r e a ­
liz a c j i  k o m p u te r o w y c h  s y s te m ó w  
p o m ia ro w o -d ia g n o s ty c z n y c h .

T endencja m odularyzacji u rządzeń elektronicznych oraz 
now e technologie m ontażu m odułów  (nazywanych potocznie 
blokam i, funkcjonalnym i lub pakietam i) stw orzyły zapo­
trzebow anie na autom atyczne m etody i środki kontroli 
Właściwości m odułów oraz diagnostyki.

Szczególne trudności nastręcza obecnie przem ysłow i elek­
tronicznem u diagnostyka uszkodzeń pakietów  analogowych. 
Z jednej bow iem  strony  ręczne w yszukiw anie uszkodzeń 
w  układach  analogow ych jest procesem  złożonym, tym  
trudniejszym  im w ięcej elem entów  zaw iera układ , czaso­
chłonnym  i w ym agającym  w ysokich kw alifikacji personelu, 
z d rug iej zaś strony  proces ten  trudno  poddaje się au to ­
m atyzacji konw encjonalnym i m etodam i.

Nowe technologie, a w  szczególności stosow anie układów  
scalonych i w ielow arstw ow ych obwodów drukow anych, 
w ręcz w ykluczają możliwość d iagnostyki ręcznej. S tąd też 
opanow anie technik i au tom atycznej kon tro li i d iagnostyki 
układów  elektronicznych w aru n k u je  często możliwość 
w prow adzenia now ych technologii.

W ym ienione względy im plikow ały  podjęcie w  Insty tucie 
Technologii E lektronicznej P o litechnik i G dańskiej p rac b a ­
dawczych nad  prob lem atyką autom atycznego’ testow ania 
i d iagnostyki układów  elektronicznych. W rezu ltacie  tych 
prac zaprojektow ano rów nież system  prezentow any niżej.

PRZEZNACZENIE I  ARCHITEKTURA SYSTEMU

System  opracow ano n a  zlecenie Zakładów  T eleelektro- 
nicznych TELFA w  Bydgoszczy. Znaczny asortym ent u rzą­
dzeń produkow anych przez te  zakłady (koncentra tory  te le ­
foniczne, u rządzenia głośnom ówiące, cen tra lk i sygnalizacji 
przeciw pożarow ej) narzucały  w ym agania dużej un iw ersa l­
ności system u, a między innym i możliwości p o m ia ró w . p a ­
kietów  o różnych w ym iarach  i różnorodnej s tru k tu rze  u k ła ­
dow ej, realizow anych w  różnych technikach  (z elem entów  
dyskretnych, układów  hybrydow ych i scalonych).

A rch itek tu rę  system u ilu s tru je  schem at blokow y poka­
zany na rys. 1. System  jest s terow any za pomocą m inikom ­
pu te ra  MERA 305, wyposażonego w  jednostkę pam ięci dys­
kowej. Część pom iarow a system u zaw iera dw a kanały:
1) kanał analogow y, um ożliw iający pom iary  funkcjonalne 
oraz diagnostykę pakietów  analogow ych i analogow o-cyf­
row ych
2) k an a ł cyfrow y, um ożliw iający testow anie pakietów  
cyfrowych.

M gr inż; J e rz y  H O JA  u k o ń c zy ł  
s tu d ia  na  W y d zia le  E lek tro n ik i  
P o lite c h n ik i G d a ń sk ie j (1970). Od 
ro k u  1970 p ra cu je  w  In s ty tu c ie  
T e c h n o lo g ii E le k tro n ic zn e j PG . 
Z a jm u je  s ię  za g a d n ie n ia m i p r o ­
je k to w a n ia  1 r ea liz a c ji k o m p u te ­
r o w y ch  s y s te m ó w  p o m la ro w o -  
-d ia g n o s ty c zn y ch .

W idok  z ew n ę tr z n y  sy ste m u

P ak ie ty  analogow e są podłączone do system u za pomocą 
zespołu ostrzy kontaktow ych, pak iety  cyfrow e za pomocą 
n a tu ra lnych  złącz. O bydw a kanały  m ają  jednakow y prio­
ry te t i mogą pracow ać na przem ian.

KANAŁ ANALOGOWY

W zakresie pom iarów  funkcjonalnych  k ana ł analogowy 
um ożliw ia pom iary  ch a rak te ry sty k  częstotliw ościowych 
w  paśm ie akustycznym , tłum ienności przejść, stałych cza- 
sowych, częstotliwości oraz odpowiedzi uk ładu  na sekw encje 
pobudzeń im pulsowych.

W zakresie diagnostyki k ana ł um ożliw ia pełną lokaliza­
cję i iden tyfikację błędów na poziomie pojedynczego ele­
m entu.
D iagnostyka uk ładu  badanego jest realizow ana drogą bez­
pośredniego pom iaru  jego elem entów  składow ych (R, L, C, 
tranzystorów , diod, układów  scalonych m.cz.) pom iaru  n a­
pięć w  w ęzłach uk ładu  oraz kontro li zw arć m iędzy ścież­
kam i.



W skład sieci pom iarow ej kanału  analogowego wchodzą:
— przyrządy pom iarow e: m u ltum etr cyfrow y V-533, a u to ­
m atyczny m ostek adm itancji E-315 A, cyfrow y m iernik 
czasu oraz częstotliwości C-549 A
— układy pom iarow e i pomocnicze: kontro li tranzystorów , 
w ykryw ania zw arć, w tórn ikow e układy rozw ieran ia obwo­
dów *>i
— program ow ane źródła sygnałów: generator harm onicz­
nych, genera to r sekw encji im pulsów, program ow any zasi­
lacz prądow o-napięciow y
— dw ustopniow y kom utator.

K ażdy pom iar (test) realizow any jest w  trzech etapach. 
W etap ie pierw szym  jednostka s te ru jąca  dokonuje w łaści­
w ej organizacji sieci pom iarow ej, w ybiera za pomocą ko­
m u ta to ra  odpow iednie p unk ty  pom iarow e oraz ustaw ia 
w łaściw e zakresy  przyrządów  pom iarow ych i źródeł syg­
nałów.

Po zakończeniu organizacji system u z program ow anym  
opóźnieniem, gw aran tu jącym  zanik stanów  przejściowych, 
zarów no w  sieci pom iarow ej jak  i w  układzie badanym , 
jednostka ste ru jąca  in ic ju je  proces pom iarowy, k tóry  p rze­
biega w edług w łasnego algorytm u przyrządu  zaangażow a­
nego w  pom iarze.

Z chw ilą zakończenia procesu pom iarow ego w ynik  po­
m iaru  jest p rzekazyw any do kom putera, gdzie następu je  
obróbka inform acji opisana dalej. O bróbka in form acji może

być dokonyw ana w  czasie następnego pom iaru, w  jego 
drugim  etapie.

Zastosow ana w system ie m etoda d iagnostyki »pakietów 
drogą pom iaru elem entów  składow ych w ym agała rozw ią­
zania szeregu problem ów  pom iarowych, zw iązanych z tru d ­
nością pom iaru  pasyw nych i ak tyw nych elem entów  elek­
tronicznych w  stan ie  ich połączenia z siecią, w  k tó re j p ra ­
cu ją (iii situ). T rudności te  rozw iązano opracow ując m etody 
pom iarow e odporne na bocznikujące działanie sieci oraz 
w tórn ikow ą m etodę elektronicznego rozw iązania obw o­
dów 1), k tó ra  um ożliw ia w yizolow anie elem entu  m ierzone­
go z sieci.

W adą podanej m etody diagnostyki jest konieczność do­
stępu do w ew nętrznych węzłów  badanego pakietu , za po­
mocą głowic ostrzow ych dostosow anych do topologii p a­
kietu. Z aletą m etody jest możliwość spraw dzenia każdego 
elem entu  i w ykrycia błędów  ukry tych , k tórych  w pływ  n a  
p aram etry  funkcjonalne jest znikomy, a k tó re  zm niejszają 
m argines niezawodności układu. Z tego w zględu użytkow ­
nicy system u w ykonują pom iary elem entów  składow ych 
pakietów  niezależnie od w yników  pom iarów  funkcjonal­
nych.

■) Z le lo n k o  R ., H oja  J ., W o jc ie c h o w sk i H.: M eth od  o £ B rea k in g  
E le c tr ic  N e tw o r k s  fo r  M ea su rem en t o f  P a r a m e te r s  o f  N e tw o r k  
C o m p o n en ts . U n ited  S ta te s  P a te n t  3927368

M gr in ż . W a ld em a r  T L A G A  
u k o ń c z y ł s tu d ia  n a  W y d zia le  
E le k tr o n ik i P o l ite c h n ik i G d a ń ­
sk ie j  (1973). Od rok u  1973 p ra cu je  
w  I n s ty tu c ie  T ec h n o lo g ii E le k ­
tr o n ic z n e j PG . Z a jm u je  s ię  za ­
g a d n ie n ia m i p ro je k to w a n ia  i  o -  
p ro g ra m o w a n ia  k o m p u te r ó w  s y ­
s te m ó w  p o m ia ro w o -d la g n o s ty c z -  
n y ch .

D oc. dr in ż . R o m u ald  ZIELO NK O  
j e s t  k ie r o w n ik ie m  Z a k ła d u  M ier­
n ic tw a  E le k tr o n ic z n e g o  w  I n s ty ­
tu c ie  T e c h n o lo g ii E le k tr o n ic z n e j  
P o lite c h n ik i G d a ń sk ie j . Z a jm u je  
s ię  k o m p u te r o w ą  te c h n ik ą  p o ­
m ia r o w ą .
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KANAŁ CYFROWY
K anał cyfrow y przeznaczony jest do kontro li pakietów  

cyfrow ych zrealizow anych w  jednej z następujących  tech­
n ik : TTL (+5V ) oraz układów  grubow arstw ow ych GMC-10 
(+18V) i E-100H (+24V). K anał um ożliw ia kontro lę popraw ­
ności pracy  kom binacyjnych i sekw encyjnych sieci logicz­
nych przy zasilaniu  napięciem  nom inalnym  oraz m arg ine- 
sow aniem  napięcia zasilania +5V  ±  5°/», +24V ±  10%.

T estow anie pak ietu  odbyw a się za pośrednictw em  złączy 
pak ie tu  badanego m etodą pobudzania ciągiem  binarnym  
funkcji w ejściow ych podanych rów nolegle na w szystkie 
w ejścia pak ietu  badanego oraz spraw dzeniu  zgodności od­
powiedzi sieci logicznej z zaprogram ow anym  ciągiem  s ta ­
nów  w yjściow ych. Szczegółowy schem at blokowy kanału  
cyfrowego pokazany je st n a  rsy. 2.

Po uak tyw nien iu  kanału  cyfrowego blok adresow y od­
b iera z jednostk i ste ru jące j (JS) sygnały in form acyjne 
(SYI) nezbędne do organizacji testu  oraz sygnały steru jące: 
zerow anie (ZER, SYZ), ta k t (SYT), s ta r  (SYS), sygnał zm ia­
ny bufo ra  (SZB). Blok adresow y w ysyła rów nież do JS  
sygnały końca pom iaru  (KP) i a larm ow ania (SEA).

In fo rm acja z b loku adresowego w pisana do re je s tru  za­
silaczy program ow anych określa napięcie zasilające pak iet 
badany , napięcia zasilające zespół nadajn ików , napięcia 
progow e Vlr i Vl d la  kom paratorów  analogow ych.

Poniew aż testow anie pak ie tu  przeprow adza się za pośred­
nic tw em  złącz pak ie tu  badanego o m aksym alnej liczbie 
styków  99, został zastosow any re je s tr  akum ulacyjny , k tóry  
um ożliw ia skom pletow anie całej funkcji te stu jące j z 4-bi- 
tow ych części słów  przesyłanych do kana łu  z jednostk i 
ste ru jącej. P ierw sze n -b itow e słowo (n <  99) z re je s tru  
akum ulacyjnego w ypisyw ane je s t do re je s tru  WE/WY 
w  celu usta len ia w ejść i w yjść n a  złączach pak ie tu  b ad a­
nego.

N astępne słow a z re je s tru  akum ulacyjnego przepisyw ane 
są  im pulsam i START do re je s tru  funkcji testu jącej.

Sygnały z re je s tru  WE/WY i funkcji te stu jące j ste ru ją  
nada jn ikam i stanów  logicznych. Zespół nadajn ików  sk łada 
się z 99 zunifikow anych układów , k tó re  służą do w ystero ­
w an ia w ejść badanego pakietu  poziom am i logicznym i od­
pow iednim i dla typu  logiki, w k tó rej pak ie t pracuje.

Blok kom paratorów  analogow ych kw alifiku je  odpowiedzi 
układu badanego w  poziomach logicznych TTL, zaś kom pa­
ra to r  cyfrow y porów nuje zgodność odpowiedzi w yjść p a ­
k ie tu  z odpow iedziam i w zorcowym i pobieranym i z re je s tru  
funkcji testu jące j. K om parato ry  dołączone do styków  w e j­
ściowych pakietu  badanego k o n tro lu ją  popraw ność n ad a ­
w anych stanów  logicznych.

W przypadku w ystąp ien ia niezgodności na pew nych sty ­
kach złącz im puls strobujący  kom para to r cyfrow y spow o­
du je zapisanie odpow iadających im  pozycji w  re jestrze  błę­
dów. D ane o tych stykach  podaw ane są w edług num eracji 
rosnącej do JS  poprzez układ kodera BCD.

K anał cyfrowy wyposażony został dodatkowo w gniazdo 
na płycie czołowej SONDA, um ożliw iające pobieran ie in ­
form acji logicznej z dodatkow ych punktów  pak ie tu  bada­
nego n ie  w yprow adzonych n a  złącze.

JEDNOSTKA STERUJĄCA I INTERFEJS SYSTEMU
Jednostka ste ru jąca  JS  zarządza p racą całości in te r­

fe jsu  łączącego system  pom iarow y z kom puterem . Od 
strony  kom putera  JS  dołączona jest do kanału  ary tm o ­
m etru . U m ożliw ia ona dołączenie do kom putera  16 p rzy­
rządów  lub bloków  pom iarow ych.
K ażdy blok p racu je  w  oddzielnym  podkanale. P odkanaly  
p racu ją  na ‘zasadzie podziału czasu, to  znaczy w  danej 
chw ili czasu jednostka może przesłać lub pobrać in fo r­
m ację tylko z jednego podkanału .

W czasie program ow ania system u pom iarowego, JS  od­
b iera z m in ikom putera ko le jne znaki p rogram ujące w a­
ru n k i pom iaru  i w ysyła je  do odpow iednich podkanałów  
system u. Po zakończeniu pom iaru  w ynik  w  postaci licz­
bow ej je s t przekazyw any w  kodzie BCD 8421 w raz  z in ­
fo rm acją o znaku  i skali do JS , k tó ra  tłum aczy kod

R ys. Z. S c h e m a t k a n a łu  c y fr o w e g o

Oo komputera MERA 305

Jednostka sterująca systemu pomiarowego
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BCD 8421 na kod ISO-7, przekształca zapis równoległy 
liczby n a  zapis szeregow o-rów noległy i cyfra po cyfrze 
p rzekazuje do kom putera. Oprócz tego JS  w ykonuje funkcje 
s te ru jące  przebiegiem  procesów  pom iarow ych (zerowanie, 
rozpoczynanie pom iarów , re je s trac ja  m om entów  zakoń­
czenia pom iarów  itp.).

System  pom iarow y jest połączony z JS  za pomocą in ­
te rfe jsu  o s tru k tu rz e  szynowej. W skład  szyny in terfe jsu  
w chodzą:
— 2 grupy  lin ii przenoszących dane  w ejściow e i w yjścio­
we z system u
— 1 g rupa lin ii adresow ych
— 1 g rupa lin ii zarządzania p racą  in terfe jsu .

Zastosow anie 2 jednokierunkow ych lin ii tran sm isji da­
nych pozwoliło uprościć algorytm y w spółpracy bloków  po­
m iarow ych z szyną in te rfe jsu . Zespół lin ii adresow ych 
um ożliw ia dołączenie w prost 16 bloków  pom iarowych.
Zbiór dołączonych bloków  może być znacznie zwiększony 
przez zastosow anie adresow ania rozszerzonego. O rganiza­
cja  szyny in te rfe jsu  zapew nia rów nież rów noległe s te ro ­
w an ie oraz kontro lę procesów  pom iarow ych przeb iegają­
cych w e w szystk ich  b lokach system u.

OPROGRAMOW ANIE

Jako  oprogram ow anie podstaw ow e system u przyjęto  
program  ste ru jący  KB dostarczony przez p roducenta kom ­
p u te ra  MERA 305. Na bazie tego oprogram ow ania stw o­
rzono dyskow y system  operacyjny, k tó rego  głów nym  za­
daniem  jest au tom atyzacja  w spółpracy pom iędzy k an a ła ­
mi pom iarow ym i operatorem  a kom puterem  i pam ięcią 
dyskową. W pam ięci dyskow ej przechow yw ane są w szyst­
k ie program y pom iarow e oraz program  system owy. P ro ­
gram  ste ru jący  dzia ła jący  w  pam ięci operacyjnej kom pu­
te ra  ste ru je  pracą system u, sprow adzając do pam ięci od­
pow iednie segm enty p rogram u system owego oraz p ro g ra­
m u pom iarowego. Pojem ność pam ięci dyskow ej: dysk
sta ły  i 1 w ym ienna kaseta um ożliw ia w prow adzenie jed­
norazowo 600 program ów  pom iarow ych pakietów  o liczbie 
elem entów  ok. 100. P rogram  system ow y zw alnia p rog ra­
m istę z konieczności operow ania ad resam i dyskow ym i: 
p rogram ista  dek laru jąc  w spółpracę z p rogram em  pom ia­
row ym  podaje ty lko  jeden  num er.

Do podstaw ow ych funkcji p rogram u system owego n a ­
leży:
— obliczanie finalnych  adresów  dyskow ych
— rezerw acja obszarów  w  pam ięci dyskow ej na p ro g ra­
m y pom iarow e
— w prow adzenie program ów  pom iarow ych i tran slac ja  
program ów  z postaci sym bolicznej do w ym aganej postaci 
w ew nętrznej
— w prow adzanie zm ian i popraw ek do program ów  po­
m iarow ych um ieszczonych w  dow olnym  m iejscu pam ięci 
dyskow ej
— w prow adzenie przetłum aczonych program ów  pom iaro­
w ych n a  taśm ę papierow ą
— kon tro lę dowolnego obszaru  pam ięci dyskow ej przez 
w ydrukow anie danego p rogram u pom iarow ego na d ru ­
karce
— drukow anie słow nika w szystkich program ów  pom iaro­
w ych zaw artych  w  pam ięci
— w ykonyw anie p rogram u testow ania (przy w spółpracy 
z. odpow iednim  kanałem  pom iarow ym ) i w ydrukow anie 
w yników  testow ania.

P rog ram  pom iarow y um ieszczony w  pam ięci dyskow ej 
m a postać ciągu bloków. Liczba bloków  w  program ie jest 
w  p rak tyce nieograniczona. W skład  jednego bloku w cho­
dzą w szystk ie dane (organizacja uk ład u  pom iarowego, 
iden ty fikato r, opóźnienie pom iaru, granice to lerancji, po­
praw ka) po trzebne do w ykonania oraz do obróbki w yn i­
ków  jednego testu .

Pojedynczy te s t sk łada się z jednego lub  k ilku  pom ia­
rów. P rogram ista  m a możliwość dek larow ania 7 różnych 
testów  diagnostycznych oraz 6 podstaw ow ych testów  
funkcjonalnych  w  p rogram ach  dla pak ietów  analogow ych 
oraz 2 rodzaje testów  w  program ach  pakietów  cyfrowych.

R ysunek 3 przedstaw ia schem at operacyjny program u 
testow ania pakietów  w  k an a le  analogow ym . P rogram  ten 
dokonuje tran sm isji kolejnych odcinków program u po­
m iarow ego z pam ięci dyskow ej do operacyjnej, s te ru je  
organizacją kolejnych układów  pom iarow ych i in ic ju je  
procesy pom iarowe. Możliwy je st w y d ru k  W szystkich m ie­
rzonych param etrów  lub  tylko tych, k tóre w ykroczyły 
poza zaprogram ow ane granice to lerancji.

(PRC)— ~
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R ys. 3. S c h e m a t o p e r a cy jn y  p rogram u  d ia g n o s ty k i p a k ie tó w  w  k a ­
n a le  a n a lo g o w y m

UW AGI KOŃCOWE
System  został w drożony w  Zakładach Teleelektronicz- 

nych TELFA. O bsługuje dw a ciągi p rodukcyjne pakietów  
analogow ych i cyfrowych. W ydruk rezu ltatów  kontroli 
(rys. 4), dołączany do niespraw nych  pakietów  um ożliw ia 
szybką ich n ap raw ę przez obsługę o niezbyt wysokich 
kw alifikacjach.
PAK IET : P SD -2  /0039

<001) ZU. ŚC IE Ż E K : 10
<007) R -304 0 .2 4 2 1 0 0 < 0 .4 7 0 0 0 0 K0HM
(020) R -3 15 0 .0000 00 < ¿.8 0 0 0 0 0 K0HM
(037) L -3 0 2 0 .9999 00 > 0 .0140 00 K0HM
<0A8) C -309 4.532000 < 10 .000000 NF
<071) C -322 557 .60 0000 > 220 .00 0000 MKF
<095) T -303 U Z=3 .958000 3 .0000 00 U

UN=3.954000 > 0 .2500 00 V

* « *  POMINIĘTO POMIARY FUNKCJONALNE * * *

R ys. 4. F ra g m e n t w y d ru k u

Bezpośrednie korzyści ekonom iczne zw iązane z w droże­
niem  system u są oceniane na ok. 10 tys. roboczogodzin 
oszczędności rocznie .na jedną  zm ianę. T ru d n e  do ilościo­
wego ujęcia korzyści pośrednie to  w zrost jakości w yrobów  
o raz oszczędności pow ierzchni produkcyjnej.
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M I M F O G R Y F '  5 T S

INFO G RYF  78 (Kołobrzeg, 25 -28  września 1978) — czwarta kra­
jowa konferencja informatyków — otwarta została przez podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, 
doc. dr. inż. Walerego Kujawskiego. Poniżej zamieszczamy pełny 
tekst przemówienia.

Bardzo dziękuję organizatorom  INFOGRYFU za zapro ­
szenie n a  tę  w ielką im prezę i za daną m i przyjem ność 
o tw arc ia  obrad.

S potkania in form atyków  w Kołobrzegu m ają  już k ilku ­
le tn ią  tradycję. Z b ie ra ją  się tu ta j naukow cy tw orzący in ­
fo rm atykę, p rak tycy  stosujący je j osiągnięcia, dydaktycy, 
p rzekazujący w iedzę inform atyczną, a więc inform atycy 
z wyższych uczelni i przem ysłu, z ośrodków  branżow ych 
i z ogólnodostępnej sieci ZETO. Poglądy prezentow ane na 
sesjach  p lenarnych  i w  ku luarach  odbija ją  się echem 
w  całym  kraju .

Nie zapom inajm y, że la ta  1976—1980 to  dla polskiej in ­
fo rm atyk i okres w zm acniania je j organizacji w ew nętrznej, 
w ytyczania k ierunków  je j ekspansji, poszukiw ania op ty­
m alnego kom prom isu pomiędzy cen tralizacją i decen tra li­
zacją. Tem po ekstensyw nego rozw oju in form atyki zostało 
w  osta tn im  okresie nieco zm niejszone. Znane są pow szech­
n ie tego przyczyny. W skaźnik kom puteryzacji w  Polsce 
w zrośnie jednak  w  la tach  1975—1980 z 16 do około 21 kom ­
puterów  dużych i średnich  na 1 m ilion mieszkańców. 
W tym  ponad 85% kom puterów  zainstalow anych w  k ra ju  
to urządzenia I II  generacji, przew ażnie- już produkcji k ra ­
jow ej lub  im portow ane z k ra jów  socjalistycznych.

P rzem ysł kom puterow y m a w iele widocznych osiągnięć 
— uzyskano na przykład  znacznie w iększą niezawodność 
sprzętu. N iektóre z p rodukow anych u nas urządzeń m ają 
już dobry  europejsk i poziom. Nie obserw uje się takiego 
ja k  k iedyś głodu kom puterów , usta ły  w ędrów ki do m a­
szyny, aby skorzystać z k ilku  godzin je j pracy.

Mimo n iew ątpliw ych osiągnięć is tn ie ją  jednak  pow ażne 
niedociągnięcia. Są trudności z zaspokojeniem  popytu k ra ­
jowego na sprzęt inform atyczny (chodzi głów nie o m in i­
kom putery  i urządzenia peryferyjne). Nie zawsze racjonalne 
jest gospodarow anie sprzętem , oprogram ow aniem  i k ad rą  
in form atyczną. Czasem w ynika to  z przyczyn obiektyw ­
nych, czasem  po p rostu  z n iedbalstw a lub  b rak u  u m ie ję t­
ności. N iew łaściw a jest jeszcze s tru k tu ra  zastosow ań in ­
form atyki, a zwłaszcza zbyt m ały je s t w ciąż udział syste­
m ów bezpośrednio w spom agających procesy w ytw órcze. Nie 
zadow ala nas także koordynacja n iektórych poczynań in ­
form atycznych, w yn ikająca  bądź ze słabości koordynacji 
odgórnej, bądź z oddolnego oporu. Nie zaw sze też jest n a ­
leżyta koordynacja prac naukow o-badaw czych i pow iązanie 
tych p rac  z perspektyw icznym i potrzebam i gospodarki. 
Zbyt w olne jest tem po rozw oju p rac badaw czych i w dro ­
żeniowych w  dziedzinie budow y system ów  te le in fo rm a­
tycznych i k ra jow ej sieci te leinform atycznej. N adal dużo 
do życzenia pozostaw ia system  szkolenia, szczególnie k u r ­
sowego szkolenia użytkow ników  inform atyki. Do niedociąg­
nięć trzeba  rów nież zaliczyć n iską jeszcze jakość i sp raw ­
ność serw isu  technicznego.

P o w ita n ie  n a  lo tn isk u  w  K o sza lin ie . Od le w e j  s to ją : p r z e ­
w o d n icz ą c y  K o m ite tu  O r g a n iz a cy jn eg o , T a d eu sz  W ier zb ick i, d y r e k ­
tor  e k o n o m icz n y  O BR I, K a z im ierz  M y śliw iec , d y r e k to r  n a u k o w y  
Z je d n o c zen ia  I n fo r m a ty k i, Jan  G o liń sk i, d y r e k to r  n a c z e ln y  Z I, 
Z b ig n iew  S u b sty k , m in is te r  M N SW iT , W a lery  K u ja w sk i

Zgodnie z uchw ałam i X II P lenum  w  la tach  osiem dziesią­
tych p lan u je  się dalszy system atyczny — lecz n ie gw ałtow ­
ny — rozwój in form atyki. Rozwój krajow ego przem ysłu 
inform atycznego w  kooperacji z innym i k rajam i, zw łasz­
cza socjalistycznym i, pow inien w  w iększym  stopniu  zaspo­
koić nasze potrzeby. W ym agają tego szczególnie au tom a­
tyzacja i robotyzacja procesów  produkcyjnych  w  przem yśle, 
au tom atyzacja  sterow ania kom unikacją i transportem , au to ­
m atyzacja pow szechnych operacji finansow ych i księgowych 
w  oparciu  o sieci term inalow e oraz au tom atyzacja prac 
inżynierskich, dośw iadczalnych i klinicznych. P onadto  kon­
tynuow ane będą p race  nad w zm ocnieniem  podstaw  legisla­
cyjnych i ekonom icznych rozw oju system ów  inform atycz­
nych i określeniem  zasad ich użytkow ania. W prow adzony 
będzie ściślejszy system  koordynacji p rac naukow o-badaw - 
czych — obecnie rozpatryw any  je st in teg ru jący  program  
rządow y. Z in tensyfiku je się p race norm alizacy jne i un ifi­
kacyjne, szczególnie w  dziedzinach oprogram ow ania i p ro ­
jek tow an ia system ów. P odejm uje  się prace nad  podniesie­
n iem  poziom u szkolenia i doskonalenia kursow ego in fo r­
m atyków  — rozw ażany jest p ro jek t u tw orzenia centralnego 
ośrodka szkolenia inform atycznego. W najbliższym  czasie 
rozpocznie się budow ę w ydzielonych fragm entów  ogólno­
k rajow ej sieci tran sm isji danych w  oparciu o zin tegrow aną 
sieć te lekom unikacyjną k ra ju . Coraz w iększą ro lę  będzie

20



m iała do spełnienia sieć ogólnodostępnych ośrodków obli­
czeniowych ZETO, a terenow e ośrodki obliczeniowe coraz 
ściślej będą w spółdziałały z akadem ickim  środow iskiem  in ­
form atycznym  i o rganizacją terenow ą w ojewody. Od koor­
dynacji terenow ej należy oczekiwać n ie  ty lko pełniejszego 
zaspokojenia potrzeb inform atycznych, ale rów nież podnie­
sienia jakości i celowości zastosow ań o raz w iększej rac jo ­
nalności now ych przedsięw zięć inform atycznych.

Pozwolę sobie naw iązać do rozpoczynających się obrad 
INFOGRYFU.

B ardzo pożyteczna jest giełda systemów, czynna podczas 
w szystkich K ołobrzeskich Dni Inform atyki.

P an u je  dość pow szechna opinia, że w ytw orzono już w iele 
oprogram ow ania, a szczególnie na m aszyny ODRA. Często 
jednak  w ytyka się pow tarzan ie tych sam ych prac. Odczu­
w a się powszechnie, że głów ną tego przyczyną bynajm niej 
nie jest now e podejście do system ów  inform atycznych, lecz 
nieznajom ość istn iejących rozw iązań lub trudności zw ią­
zane z ich poznaniem . Szeroko pojęta giełda system ów 
je st w ięc godna poparcia. Chodzi o stw orzenie biblioteki 
system ów. W zam yśle tego przedsięw zięcia leży rów nież 
pew ien poziom w eryfikac ji m erytorycznej oprogram ow ania 
oraz w pływ  na nowo podejm ow ane prace inform atyczne. 
P race  nad b ib lio teką system ów  zostały już podjęte, a ze­
spół pow ołany w  ram ach  problem u rządowego SINTO po­

w inien w kró tce p rzedstaw ić w łaściw e pro jek ty . Sądzę jed­
nak, że dyskusja na INFOGRYFIE m ogłaby w  istotny spo­
sób wzbogacić p rzy ję te  założenia.

D rugim  w ażnym  n u rtem  kołobrzeskich dyskusji byłby 
problem  jakości sprzętu  i jakości opracow anych system ów 
inform atycznych. Zrozum iała jest niecierpliw ość in fo rm a­
tyków , żądających nowoczesnego sprzętu  o najlepszych p a­
ram etrach . K onieczny jest tu  jednak  realizm  i dążenie do 
rozw iązań najlepszych w  obiektyw nie istn iejących w a ru n ­
kach.

W reszcie k ilka słów o sesji nazw anej „In fo rm atyka w  dy­
daktyce”. N ie muszę nikogo przekonyw ać o w ielkiej w adze 
tego tem atu . Na sesji pow inno się mówić nie ty lko o in ­
form atyce jako narzędziu dydaktycznym , a le  rów nież 
o nauczaniu in form atyków  i o szerzeniu k u ltu ry  in fo rm a­
tycznej w śród studentów  w szystkich wyższych uczelni. P o­
dejm ow ane są wysiłki, aby w  la tach  osiem dziesiątych każ­
dy absolw ent szkoły wyższej w iedział, czego m ożna w ym a­
gać od in fo rm atyk i i jak  się n ią  posługiwać. N arzędzia in ­
form atyczne pow inny stać się tak  niezbędne w pracy  jak 
obecnie telefon i m aszyna do pisania. Zależy to jednak  od 
tego, czego i jak  uczy się współczesny student.

Na zakończenie chciałbym  podkreślić, że chociaż zawsze 
bardziej liczą się dokonania, to  jednak  nasza tu ta j dyskusja 
będzie m iała rów nież isto tny w pływ  na in form atyzację 
k ra ju .

Sym pozjum  i festiwal

O tw arcie im prezy, na k tó re  przyby­
ło ponad 600 osób, odbyło się w  kinie 
„K alm ar”, dysponującym  najw iększą 
salą w  Kołobrzegu. Pom im o to, nie 
wszyscy uczestnicy znaleźli tam  
m iejsca. Ci, k tórzy  nie zmieścili się 
w śród sto jących w  sali, obserw ow ali 
m om ent o tw arcia i przem ów ienia 
inauguracy jne na m onitorach za in sta­
low anych w dużym  holu.

Obok teoretyków  zasiedli prak tycy  
i p rzedstaw iciele zakładów  eksp loatu­
jących system y inform atyczne. Licz­
nie rep rezen tow ane było środowisko, 
studenckie. P rzybyli rów nież dyrek to ­
rzy w szystkich ośrodków  Zjednocze­
nia In form atyki, k tó re  w  drugim  
dniu im prezy zorganizow ało w  okoli­
cach K ołobrzegu kolegium  d y rek to r­
skie. O sta tn i goście przybyli w prost 
z lo tn iska w K oszalinie punk tua ln ie  
o godzinie dw unastej.

S ek re ta rz  naukow y INFOGRYFU, 
prof. d r hab. Tadeusz W ierzbicki w 
sw oim  zagajeniu  pow iedział między 
innym i:
„... K ołobrzeskie konferencje o rgani­
zow ane pod nazw ą INFOGRYF są 
najw iększe w śród im prez in fo rm a­

tycznych w  naszym  kra ju . Jako  o r­
ganizatorzy  sta ram y  się o to, aby by ­
ły rów nież najlepsze. Aby m iały bo­
gatą  treść, a tra k cy jn ą  form ę i żeby 
daw ały  uczestnikom  konkretne  ko­
rzyści”.

G łów nym  tem atem  pierwszego IN­
FOGRYFU były organizacyjne p roble­
my w drażan ia  inform atyki. W nas tęp ­
nych la tach  pojaw iały  się nowe h a ­
sła, k tó re  inspirow ały  do rozszerza­
n ia zakresu  tem atycznego obrad. 
Obecna konferencja INFOGRYF 78 
sk łada się z czterech głów nych n u r ­
tów. P ierw szy, najsta rszy  — to sesja 
o tem atyce zw iązanej z organizacyj­
nym i problem am i w drażania syste­
mów. D wie pozostałe sesje poświęco­
ne są pro jek tow aniu  system ów  i za­
stosowaniom  in fo rm atyk i w  dydak ty ­
ce. C zw artym  nurtem  jest bardzo już 
popu larna giełda systemów.

P onadto  odbędzie się dziesięć im ­
p rez towarzyszących. Pięć z nich ma 
już sw oje trad y c je  w K ołobrzegu, n a ­
tom iast pozostałe przygotow ane zo­
sta ły  specjaln ie na tegoroczną konfe­
rencję.

W efekcie tych prac organizacyj­
nych INFOGRYF sta je  się im prezą 
dużą, złożoną i bogatą...

Po południu w  jednej z pięknych 
sal kołobrzeskiego ra tusza  odbyła się 
inauguracja  sesji studenckich kół 
naukow ych in form atyki, w  k tó rej 
uczestniczyli między innym i m inister 
W alery K ujaw ski, rek to r Politechni­
ki Szczecińskiej, prof. d r hab. Zyg­
m unt Z ieliński, kierow nik Zakładu 
O rganizacji P rzetw arzan ia Danych 
tej uczelni, prof. Tadeusz W ierzbicki.

D yrektor D epartam entu  In fo rm aty ­
ki MNSzWiT, m gr Janusz Gwiazda, 
p rzem aw iając do studentów , p rzedsta­
w ił zadania in fo rm atyk i w  resorcie 
szkolnictw a wyższego. O kreśla ją  je 
trzy  podstaw ow e cele: w spom aganie
dydaktyki, zastosow ania w  badaniach 
naukow ych i udział w zarządzaniu 
uczelnią. P odkreślił także, że w ypo­
sażenie uczelni w  sprzęt kom putero ­
wy jest jeszcze niedostateczne. Dy­
rek to r G w iazda zwróci! uw agę na 
istn ien ie barie ry  technologicznej, k tó­
ra  u tru d n ia  nam  opanow anie p roduk ­
cji układów  scalonych w ielkiej skali
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N a sp o tk a n iu  ze  s tu d e n ta m i m in is ter  
K u ja w sk i m ó g ł p ozn ać  b liż e j  p o g lą d y  m ło ­
d z ie ż y  a k a d em ick ie j

in tegracji, decydujących o nowoczes­
ności sprzętu. Mimo to p lanu je  się 
w yposażanie uczelni w  kom putery  
produkcji k rajow ej. Prognoza zak ła­
dająca, że do roku  1982 większość 
naszych uczelni będzie m iała w ielo- 
dostęp jest bardzo optym istyczna. Po­
trzebne są labora to ria  in form atycz­
ne, system y w ielodostępne. K ażdy s tu ­
den t m usi m ieć zapew niony kon tak t 
z kom puterem . P race  prow adzone w  
ram ach  problem u resortow ego 
MNSzWiT koordynow ane są przez 
politechnikę w e W rocławiu.

R ektor Z. Z ieliński w yraził pogląd, 
że studenci pow inni opracow yw ać sy ­
stem  zarządzania uczelnią. S k ry tyko ­
w ał jednak  zapro jek tow any przez 
członków szczecińskiego K oła N auko­
wego In fo rm atyk i system  przydziela­
nia m iejsc w  akadem ikach. S tudenci 
ze sw ej strony  dom agali się sam o­
dzielnych i odpow iedzialnych zadań.

Jednocześnie z sesją  studenckich  
kół naukow ych rozpoczęto w  sali 
konferencyjnej hotelu „Solny” giełdę 
system ów  i obrady  w  sesji p ro jek to ­
w ania . W następnych  dniach obrado­
w ano rów nocześnie w  czterech w y­
m ienionych w yżej niezależnych se­
sjach. N ie było m ożliw e uczestnicze­
n ie w e w szystkich odbyw ających się 
sesjach — nie m ożna także re lac jo ­
now ać ich równocześnie. Zacznę w ięc 
od tej, w  k tó rej b ra łem  bezpośredni 
udział, od sesji „In fo rm atyka w  dy­
daktyce”.

SESJA „INFORMATYKA 
W DYDAKTYCE”

O brady trw a ły  dw a dni. Spośród 43 
referatów , k tó re  zostały zakw alifiko­
w ane i w ydrukow ane w  m ateria łach  
konferencyjnych, pięć zostało w y b ra ­
nych do zreferow ania.

P ierw sze spotkanie, k tórem u p rze­
wodniczył prof. d r hab. Janusz Goś- 
ciński z U niw ersy te tu  Łódzkiego, 
odbyw ało się pod hasełm : „Problem y 
zastosow ania in form atyki w dydak ty ­
ce”. Z referow ano następu jące  trzy 
tem aty:
® M ieczysław Bazewicz: K ierunk i
i m etody kom puteryzacji procesów 
dydaktycznych oraz program  rozw oju 

1 kom puteryzacji wyższych szkół w  k ra ju  
9 W aldem ar M atusiak: N iektóre p ro­
blem y zw iązane z w ykorzystaniem  
kom puterów  w  dydaktyce szkoły w yż­
szej
® Zbigniew  G ackowski: D ydaktyka
w spom agana kom puterem  w USA.

Hasłem  drugiego dnia było: „N au­
czanie in form atyki, m etody i tru d ­
ności nauczania w spom aganego”. 
Spotkaniu  tem u przew odniczył prof. 
d r hab. A dam  Sielicki z Politechniki 
W rocław skiej. D yskusję poprzedziły 
następu jące  dw a refera ty :
•  G. Zieliński: N auczanie in form atyki 
stosow anej
'•  W. B arański, R. K ołodziej: S tru k ­
tu ra  sprzętow a i o rganizacyjna kom ­
puterow ego labora to rium  nauczania 
projektow ania.

Po zakończeniu obrad w  sesjach 
poprosiłem  sekre tarzy  naukow ych o 
kró tk ie  re lacje  z przebiegu dyskusji 
i w nioski „na gorąco”, zanim  została 
sform ułow ana oficjalna ocena im ­
prez. Dr A ntoni Now akow ski tak  
scharak teryzow ał sw oją sesję:

U czestnicy w yraża ją  zdecydow any 
pogląd, że zastosow anie in form atyki 
w  dydaktyce jest konieczne i orga­
nicznie zw iązane z ew olucją procesów 
dydaktycznych. In fo rm atykę trzeba 
w  tym  procesie trak tow ać narzędzio­
wo. Ma ona bow iem  ch a rak te r w spo­
m agający opanow anie innych dyscyp­
lin  nauczania. Je st to narzędzie p ra ­
cy równifeż n ie inform atyków  i d la te ­
go problem  ten  jest w ażny w  całym  
szkolnictw ie. Istn ie ją  b rak i o rganiza­
cy jne i sprzętow e — n ie ma obecnie 
odpow iednich system ów  w spom agają­
cych nauczanie. K onieczna jest sta ła 
w ym iana in form acji o p racach  p ro ­
w adzonych w  tym  zakresie oraz do­
stosow anie program ów  nauczania i o r­
ganizacji uczelni do w prow adzania 
w spom aganych procesów dydaktycz­
nych. P an u je  przekonanie, że w  przy­
szłości dyskusja pow inna skupić się 
na m etodach inform atycznych w  dy­
daktyce. W szczególności w ym ieniane 
były tak ie  zagadnienia jak : języki
program ow ania, m etody sym ulacyjne, 
algorytm izacja nauczania, nauczanie 
w  oparciu  o bazy danych itp. Uczel­
n ie  chcą wiedzieć o efektach rozw ią­
zyw ania problem u resortow ego. In te ­
resu jąca  je st także  propozycja zorga­
nizow ania giełdy system ów  dydak­
tycznych.

%
O statn i postulat, k tó ry  m ógłby do­

czekać się realizacji za k ilka la t, m o­
żliw y jest do urzeczyw istnienia n a ­
tychm iast. W ram ach prow adzonej 
przez redakcję  INFORM ATYKI „G ieł­
dy”, m ożna po prostu  w yodrębnić 
m iejsce dla system ów  dydaktycznych. 
T rzeba tylko, aby  ośrodki uczelniane 
zgłosiły je  drogą pocztową pod ad re ­
sem  redakcji.

DYSKUSJA OKRĄGŁEGO STOŁU

Obok przedstaw icieli kad ry  nauko- 
w o-dydaktycznej uczelni kształcących 
inform atyków , w dyskusji te j uczest­
niczyli rów nież studenci i delegac i’ 
p rzedsiębiorstw  zatrudn iających  ab ­
solw entów  uczelni na stanow iskach 
inform atycznych.

P rzedstaw ię tu  najbardzie j ch a rak ­
terystyczne głosy w  dyskusji.
Je rzy  T rybulski (dyrektor naczelny
SOETO):•

Dwa lata tem u  w prow adziliśm y w  
ZETO  W rocław  eksperym ent. Polegał 
on ?ia tym . że absolw ent każdej li- 
czelni za trudniony u  nas, odbyw ał 
roczny staż pracy jako operator m a­
szyny. Jednocześnie zrezygnow aliśm y  
zupełnie z  za trudnien ia  innych  ope­
ratorów. T aki staż daw ał w  efekcie  
naszym  m łodym  pracow nikom  duże  
poczucie zaufania  do w łasnych  sił, u -  
m iejętność in terpre tacji pro jektów  i 
program ów oraz rozm aw iania z  ope­
ratorem  kom putera. M yślę, że podob­
n y  staż operatorski m ożna byłoby  
um ieścić w  program ie studiów . Obec­
nie absolw enci różnych uczelni różnią  
się znacznie pod w zg lędem  poziom u  
w iedzy. N ajczęściej w  czasie studiów  
nie m a ją  oni odpowiedniego ko n ta k tu  
ze sprzętem .

ZETO  W rocław uzgadnia rów nież  
tem a ty  prac m agisterskich  z  Politech­
n iką  W rocław ską. K o n ta k ty  ZETO  ze 
studentam i, k tó rzy  będą za trudnien i w  
zakładzie, zaczynają  się 2 lata przed  
ukończen iem  studiów . Od te j chw ili 
proces kształcenia przyszłego pracow ­
n ika  jest z  obopólną korzyścią  śledzo­
ny  w  ZETO.

Dr Ja n  Szteier:
Bardzo w a żn ym  zagadnieniem  jest 

ustalenie w ym agań  od absolw enta, ale 
obecnie nie m a w  ty m  zakresie stan­
dardów. Na k ieru n ku  organizacja i 
zarządzanie Politechniki W arszaw ­
sk ie j studenci po czw artym  roku  nie 
m ają  k o n ta k tu  z  kom puterem , nie 
zna ją  słow nictw a z zakresu  pro jekto ­
w ania  system ów . Uczelnia pow inna  
nauczyć nie ty lko  ję zykó w  program o­
wania. Pow inna dać s tuden tow i sze­
rokie podstaw y, a w śród nich zna ­
jom ość techn ik  projektow ania , te rm i­
nologii, organizacji projektow ania , 
analizy. Istn ie je  także  problem  m o ty ­
wacji. Bardzo często studenci je j nie  
m ają.

P io tr  O w czarek (przew odniczący R a­
dy K oordynacyjnej S tudenckich  Kół 
.N aukow ych Inform atyki):

Program y nauczania są dobre. Jest 
w  nich  je d n a k  zb y t w iele  sw obody w  ► 
w yborze  przedm iotów , sem inariów , 
w ykła d ó w  m onograficznych itd . Um o­
żliw ia  to ja k b y  zm ianę pro filu  n a u ­
czania, która pow oduje, że pom im o  
tego sam ego program u, jego realiza­
cja w  w ie lu  uczelniach różni się od 
siebie znacznie. Istn ie je  także  problem  
jakości kształcenia. P ra k tyk i pow inny  
być ta k  zorganizowane, aby studenci 
o trzym yw a li ko n kre tn e  zadania. W 
zakładach produkcyjnych  m ożna za u ­
w ażyć brak zaufania  do m ożliw ości 
studentów .
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M gr E dw ard  K ram  o tw iera  g ie łd ę  sy ste m ó wK ażd y  m a  s w o je  z d a n ie  o k s z ta łc e n iu  s tu d e n tó w

A. Sielicki (profesor Politechniki 
W rocław skiej):

Na pierw szych  latach stud iów  po­
w inno  się w y łożyć  podstaw y teore­
tyczne, studen t pow inien zdobyć  u - 
m iejętność sam okształcenia. O pro je­
kto w a n iu  . należy m ów ić później.
J. W. M atusiak (WAT):

W śród absolw entów  naszej uczelni 
przeprow adziłem  ankietę . W yn ika  z  
niej, że  ich um iejętności nie są w y ­
korzystyw ane , pom im o że oceniane 
są przez pracodawców dobrze.
S tuden t 1:

W yko n u jem y  w  zakładach jakieś  
i proste prace, które nie m ają  nic 

w spólnego z w ykszta łcen iem . To nas 
zniechęca.

• S tu d en t 2:
Bardzo w ażne, a m oże na jw ażn iej­

sze, jest pokazanie absolw entow i 
uczelni jak ichś perspek tyw . Tego  
nam  braku je w  pracy zaw odow ej.
S tuden t 3:

O baw iam y się przecierania now ych  
dróg — boim y się odpowiedzialności.
S tuden t 4:

Są pew ne słabe strony sy stem u  edu­
kacji. Jest na p rzyk ła d  pew na roz­
bieżność pom iędzy postaw ionym i cela­
m i i ich realizacją. S tu d e n t na uczel­
ni przeszkadza. N ie m a dobrego syste ­
m u  w spółpracy słuchaczy z  w y k ła ­
dowcam i.
T adeusz M azurkiew icz (dyrektor 
ZETO G dynia):

M iody człow iek, k tó ry  kończy  s tu ­
dia, m a  w iele sw oich p ryw a tn ych  pro­
blem ów . Często w  n o w ym  środow is­
k u  czuje się obco, nie w id zi odpo­
w iednich  perspek tyw . U nas w  
ZETO  m łodych  absolw entów  otacza­
m y  specjalną opieką, pom agając roz­
w iązyw ać spraw y n iek ied y  bardzo  
osobiste. Często one decydują  w  prak­
tyce o szyb k ie j adaptacji absolwenta.

Tych k ilka zarejestrow anych  na ta ś ­
m ie m agnetofonow ej głosów z dysku­
s ji przypom ina o tym , że problem  
adap tac ji abso lw enta uczelni w  za­
kładzie p racy  jest bardzo złożony.

Poza problem am i zw iązanym i bez­
pośrednio z dydak tyką inform atyki, 
is tn ie je  w iele inpych. Należą one do 
kom petencji organizacji studenckich 
i zw iązkow ych oraz różnego typu, 
społecznych. N iekiedy zaniedbania na 
tym  polu rzucają n iesłusznie złe 
św iatło na proces kształcenia. W in ­
form atyce w sku tek  b raku  odpow ied­
nich tradycji, proces ten  jest jeszcze 
daleki od doskonałości. O tych sp ra ­
w ach należy mówić otw arcie, w ym a­
gają  bow iem  szybkich kroków  w  k ie­
ru n k u  doskonalenia zarówno p ro g ra ­
mów, jak  i m etod dydaktycznych.

SESJA „ORGANIZACYJNE 
PROBLEMY WDRAŻANIA 
SYSTEMÓW APD”

P rogram  te j sesji, k tóry  odbiegał 
nieco od w ersji zaplanow anej, obej­
m ow ał tem atykę zaw artą  w  34 op ra­
cow aniach w ydrukow anych  w m ate­
r ia łach  konferencyjnych oraz w  trzech 
refera tach  W. Bąkowskiego i E. K ol­
busza pod ty tu łem : „Problem y m oty­
w acji w  budow ie system ów  in fo rm a­
tycznych” (opublikow anych w  n r 
11/78 i 12/78 INFORMATYKI).

W pierw szym  dniu  wygłoszono re ­
fera ty :
•  H. Zygier: W drażanie gotowego 
oprogram ow ania
•  M. B ratn ick i: Społeczna efek tyw ­
ność w drażan ia  eto.

D yskusję prow adził d r  W. A skanas. 
S ek re ta rz  naukow y sesji, d r  E. K ol­
busz, ta k  streścił dla INFORM ATYKI 
najw ażniejsze kw estie  w  dyskusji:

W ocenie sukcesu  w drażania  syste ­
m ów  w  przedsiębiorstw ie istn ieje w y ­
raźna rozbieżność pom iędzy in fo rm a­
ty k ie m  i organizacją. Trzeba zw rócić 
w iększą  uw agę na rolę czynn ika  
ludzkiego w  procesie wdrażania. Pro­
jektow anie  organizacji w  sensie fu n k ­
cjonalnym  jest z ja w isk iem  p ierw ot­
n ym  w  sto sunku  do pro jektow ania  i 
w drażania in fo rm a tyk i. Dlatego pro­
b lem ow i tem u  trzeba  pośw ięcić znacz­
nie w ięcej uwagi. Istn ie je  w iele  sy­
stem ów  pseudopow tarzalnych. Trzeba

w reszcie sform ułow ać 'd e fin ic ję  pow ­
tarzalności i znaleźć ilościowe m iern i­
k i oceny e fek tyw nośc i zastosow ań in ­
fo rm a tyk i. Bariera kadrow a, która  
pojaw iła się w  in form atyce w y n ik a  z 
niepraw idłow ości w  kszta łcen iu  i 
szkoleniu . Istn ie je  potrzeba ustano­
w ien ia  sta tu su  zaw odow ego in form a­
tyka . Istn iejące sprzeczności interesów  
in fo rm a tyka  i u ży tko w n ika  są m iędzy  
in n y m i e fek tem  niew łaściw ego cenni­
ka  usług in form atycznych . W iele 
m ożna także  zarzucić jakości sprzętu  
i serw isow i technicznem u.

SESJA „TEORETYCZNO- 
-PRAKTYCZNE PROBLEMY 
PROJEKTOW ANIA SYSTEMÓW 
INFORMATYCZNYCH 
ZARZĄDZANIA”

Była to najdłuższa sesja, nie tylko 
ze względu na ty tu ł, a le  także d la te ­
go, że trw a ła  3 dni. W ydrukow ano 37 
referatów , wygłoszono 4 o charak te rze  
problem ow ym , a 10 zaprezentow ano w 
form ie w ypow iedzi au torskich. W 
pierw szym  dniu  przedstaw iono nastę­
pujące:
•  S. P iasecki: W stęp do p ro jek tow a­
n ia technicznych system ów  au tom a­
tycznego prze tw arzan ia  danych
•  A. Targow ski: P rzegląd metod 
i technik  pro jek tow ania system ów  in ­
form atycznych.

W drugim  dniu  zreferow ano:
•  B. W ysocki: Technologia b anku  d a­
nych — problem y pro jek tow e
•  W. D ubczyński: S tandardow a re a ­
lizacja system u d la przem ysłu w  tech ­
nologii bazy danych.

Oto k ró tka  ch a rak te rystyka  te j se­
sji sform ułow ana przez sek re tarza  
naukow ego d r W. O lejniczaka:

W p ierw szym  dn iu  obrad, pod prze­
w odnictw em  prof. dr. hab. St. Pia­
seckiego, obok autorów referatów , 
w ielokro tn ie zabierali głos uczestn icy  
obrad. Na tem pera turę ich dyskusji 
w płynę ły , ja k  się w ydaje , w ypow iedzi 
A. Targowskiego, w zbudzające agre­
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a m w t f j p  TOZlLOaU JEGO

M i y r = 0 G R Y F ' 7 0

D u ży m  z a in te r e so w a n ie m  c ie s z y ły  s ię  gry  k ie r o w n ic z e „ ... n ie k tó re  z  p o sz u k iw a n y c h  w y d a w n ic tw  z o sta n ą  w z n o w io n e ...”

syw ne nastro je uczestn ików , co je ­
d nak  w  efekcie m ożna ocenić pozy­
tyw nie . N atom iast drugi dzień obrad 
pod hasłem  „M ikrofon dla w szys t­
kich" pośw ięcony był dysku sji na 
tem a t w ypow iedzi J. Sniecińskiego w  
Polityce (nr 38/78, przyp. aut.), k tó ry  
prorokował, że  na INFOGRYF1E 78 
in fo rm a tycy  będą narzekać. Proroctwo  
nie spraw dziło  się. W ypow iedzi były  
k o n s tru k tyw n e  i nacechowane facho­
wością.

GIEŁDA SYSTEMÓW

Im preza ta, zorganizow ana w  K o­
łobrzegu już po raz  trzeci, cieszy się 
ogrom nym  powodzeniem . Podkreślił 
to m in ister K ujaw ski, zaakcentow ało 
ten  fak t także Zjednoczenie In fo rm a­
tyki. Specjalny katalog  system ów 
Z.I. w ydany w  zw iązku z udziałem  w 
giełdzie tej organizacji, obecność w ie­
lu  przedstaw icieli przedsiębiorstw  
ZETO, a także program  Dnia Z jedno­
czenia In fo rm atyk i podkreśla ją  w iel­
ką rolę tej im prezy.

W środow isku profesjonalnych in ­
form atyków  słyszy się opinie, że Ko­
łobrzeska G iełda System ów  m a b a r­
dzo pow ażne znaczenie dla obrotu  o- 
program ow aniem . Tym  większe, że 
nie ma jeszcze krajow ego katologu 
systemów.

Mgr inż. Edw ard K ram  tak  mówi 
o sw ojej „w ielkiej giełdzie”:

Giełda system ów  pow tarzalnych i 
program ów uniw ersalnego zastosow a­
nia m a na celu szerokie popularyzo­
wanie dorobku w  zakresie gotow ych  
opracowań. Ogółem w  in form atorze  
w yd a n ym  przez organizatorów znała- 
zło się 96 system ów  oraz 58 progra­
m ów. Ponadto Z jednoczenie In form a­
ty k i  rozprowadziło w łasny in fo rm a­
tor, w  k tó rym  zosta ły opisane 73 sy ­
stem y opracowane przez ośrodki 
ZETO. W szystk ich  system ów  i pro­

gram ów było łącznie 227, co św iad­
czy o rozm iarze im prezy. Giełda 
trw ała przez cały czas konferencji. 
O dbyło się 5 spotkań program ow ych  
i dziesią tki indyw idua lnych  ko n ta k ­
tów  pom iędzy za in teresow anym i stro­
nami. T rzy  spotkania program owe  
m iały na celu prezentację system ów , 
natom iast dw a pozostałe stanow iły  
fo ru m  in form acyjno-handlow e, um o­
żliw iające indyw idualne k o n ta k ty  i u -  
dzielanie szczegółowych in form acji. 
Prezentacja system ów  odbyw ała się w  
grupach tem atycznych. Pierwszego  
dnia, w  dwóch rów nolegle prow adzo­
nych sekcjach, prezentow ane były  s y ­
s tem y  spoza sieci ZETO. Dwa następ ­
ne b y ły  dniam i Z jednoczenia In fo r­
m a tyk i. P ierw szy, Z.I. poświęciło pre­
zentacji system ów  uogólnionych i na­
rzędziow ych, opracowanych na ko m ­
p u tery  JS . S ys tem y  prezentow ane na  
Giełdzie były  często uzupełniane m a­
teriałam i in form acyjnym i. Z  rozm iaru  
i dużego zainteresow ania, jak ie  to ­
w arzyszyło  im prezie, m ożna sądzić, że  
w pisała się ona trw ale w  tą  cyk licz­
nie organizowaną konferencję. Bardzo  
bogato i dobrze organizacyjnie zapre­
zentow ało  się Z jednoczenie In fo rm a­
tyki. Ten poten ta t kra jow y w  dzie­
dzinie produkcji system ów  w ystąp ił 
ze zblokow aną, dobrze przygotow aną  
i szeroką ofertą  handlową. W ydaje  
się, że w łaśnie w  takich prezen ta­
cjach jest przyszłość Giełdy. N ie na­
leży oczywiście rezygnow ać z pokazy­
w ania rów nież osiągnięć po jedyn­
czych autorów, których  dorobek m o­
że być często bardzo cenny.

IM PREZY TOWARZYSZĄCE

Do tradycyjnych  już im prez tow a­
rzyszących obradom  w  głównych se­
sjach, należą spo tkania redakcji IN ­
FORM ATYKI z Czytelnikam i, salony 
gier kierow niczych oraz ekspozycje 
w ydaw nictw .

Spotkanie z redakcją  INFORM ATYKI

W drugim  dniu INFOGRYFU w sa ­
li hotelu  SOLNY odbyło się spotkanie 
C zytelników  INFORM ATYKI z p rzed­
staw icielam i redakcji. Podobnie jak  
na poprzednim  INFOGRYFIE, sala 
(ta sam a) n ie  m ogła pomieścić w szy­
stk ich  chętnych do wzięcia udziału  w  
dw ustronnej w ym ianie poglądów na 
k sz tałt i ch a rak te r pism a. O pracy 
redakcji opow iedział redak to r naczel­
ny prof. Leon Łukaszewicz, k tóry  
mówił o s ta ran iach ,, jak ie  czyni r e ­
dakcja w  opracow yw aniu  form y i 
treści nadsyłanych artykułów . Zw ró­
cił się także do czytelników  o nadsy­
łan ie in form acji o im prezach i kon­
ferencjach. Pow tarzały  się pytania, 
k tó re  padały  na poprzednich spo tka­
niach. Dotyczyły one problem ów  
zw iązanych z techn iką opracow ania 
publikacji, wysokości honorariów , 
term inologii... P y tano  także  o ak tu a l­
ny p rofil tem atyczny pisma.

R ed a k to r  n a c z e ln y  IN F O R M A T Y K I byt  
b ard zo  z a d o w o lo n y  z m o ż liw o ś c i sp o tk a n ia  
s ię  z C zy te ln ik a m i

Po spotkaniu  redak to r naczelny i 
sek re tarz  redakcji, red. A nna Nowo­
w iejska, długo jeszcze odpow iadali na 
liczne py tan ia  czytelników , w spó łp ra­
cowników i sym patyków  INFORM A­
TYKI.
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Salon gier kierow niczych

W kaw iarn i hotelu  „Skanpol” g ra ­
no przy kilkudziesięciu stolikach. 
W iele osób stało  obserw ując w yniki 
konkurencji i czekając na wolne 
m iejsca. Jak ie  są przyczyny tak ie j po­
pularności im prezy? Na to py tan ie od­
pow iada d r A. A skanas:

Na całym  św ięcie coraz w iększym  
za in teresow aniem  cieszą się gry dla 
dorosłych. Są one now ą a trakcyjną  
propozycją spędzenia czasu. Bogactwo  
i ko loryt tkw iący  w  św iecie gier po­
kazany został na INFO G RYFIE. Jest 
tu ta j tak i w ybór, k tó ry  każdem u u- 
czestkow i um ożliw ia  znalezienie cze­
goś interesującego. P ragm atycy m o­
gą zająć się gram i fabu larnym i, in ­
fo rm a tycy  — abstrakcy jnym i, nerw o­
w i — zręcznościow ym i, m a tem atycy  
— logicznym i. W szystko  odbyw a się 
pod hasłem : „Gra jest starsza od 
k u ltu ry ” (Johan Huzing). Salon gier 
o tw arty  by ł w  ciągu trzech dni, w  
godzinach od 19 do 24. Udostępniono  
56 gier dla 150 osób jednocześnie. 
N ajczęściej chętnych  było w ięcej n iż  
m iejsc przy stolikach. U czestnicy ko n ­
ferencji w ielokrotnie za p y tyw a li pro­
w adzących im prezę: „Kiedy będzie
m ożna takie gry kupić w  sklepach?"

W ystaw a w ydaw nictw  OBRI

O środek Badaw czo-Rozwojowy In ­
fo rm atyk i p rzedstaw ił w  czasie konfe­
ren c ji w szystkie sw oje dotychczaso­
we pozycje wydaw nicze. N iestety, 
w iele z n ich  m ożna obejrzeć ty lko na 
w ystaw ie, bow iem  ich nak łady  są już 
daw no w yczerpane. Były natom iast 
nowe, k tó re  cieszyły się dużą popu­
larnością. W śród n ich  słow niki in fo r­
m atyczne: angielsko-polski i niem iec­
ko-polski. T radycyjn ie rozchw ytyw a­
ne były zeszyty „D iebolda”. D opyty­
w ano się także o in fo rm ator o syste­
m ach, k tó ry  n ie  jest obecnie w yda­
wany. D yrek tor N elken zapew nił w 
im ieniu OBRI, że n iek tó re  z poszu­
k iw anych w ydaw nictw  zostaną w zno­
wione.

Sztuka kom puterow a

W holu hotelu „S kanpol” w  czasie 
trw an ia  konferencji czynna była w y­
staw a g rafik i kom puterow ej, k tó rej 
dysk retn ie  tow arzyszyła m uzyka 
skom ponow ana przy pomocy kom pu­
tera . W yboru eksponatów  dokonał 
d r  M. H ołyński (jeden z członków re ­
dakcji INFORM ATYKI), k tóry  tak  
mówi na tem at kom pozycji kom pute­
rowych:

S ztu k a  kom puterow a narodziła się 
niedaw no i nie zyska ła  sobie jeszcze 
pełni praw  obyw atelskich . W kolach  
zw iązanych  ze sz tu ką  spotkała  się ona 
z żyw io ło w ym  sprzeciw em . W  środo­
w isku  in fo rm a tykó w  potraktow ano  ją  
z pew ną dozą lekcew ażenia, które  
m ożna tłum aczyć ostrożnością, typ o ­
w ą dla um ysłów  ścisłych p rzyzw ycza ­
jonych  do rzeczy konkre tnych . Jedy­
nie grupa en tuzjastów  kom pu teryzo ­
wania w szystkiego  co się da, zdecydo­
w ana była traktow ać sztukę  jako cał­
k iem  norm alną sferę ludzk ie j dzia­
łalności, nadającą się także do ko m ­
pu teryzac ji — jeśli n ie dziś, to ju ­
tro, pojutrze.

Zdalny dialog z producentem

W rocław skie ELWRO zaprezento­
wało zdalny te rm inal konw ersacyjny 
typu  MERA 9150. U rządzenie to p rzy­
stosow ane jest do przygotow yw ania 
danych na taśm ie m agnetycznej w 
tryb ie  o ff-line lub do zdalnej bezpo­
średniej w spółpracy z kom puterem  
Jednolitego System u. T erm inal ten 
wyposażony jest w  pam ięć taśm ow ą 
PT 105, m onitor ekranow y z k law ia­
tu rą  funkcy jną i a lfanum eryczną, p a ­
mięć dyskow ą oraz d ru k ark ę  m ozai­
kow ą DZM 180. Um ożliw ia on zde­
cen tralizow ane zdalne zb ieran ie i 
w stępne p rzetw arzan ie danych oraz 
przeglądanie i w ydruk i za re jestro ­
w anych zbiorów.

W h o lu  h o te lu  S K A N P O L .  d a ło  s łę  z a u ­
w a ż y ć  o b ecn o ść  p r o d u cen ta  k o m p u teró w

W ciągu trzech dni odbyło się sie­
dem  seansów  łączności stacji abonen­
ckiej z zainstalow anym  w e W rocła­
w iu kom puterem  R-32. T rzy osoby z 
ELWRO, k tó re  dem onstrow ały działa­
nie urządzenia, n ie  ograniczały się 
tylko do obsługi technicznej i opera­
to rsk ie j. M usiały także odpow iadać na 
w iele py tań  staw ianych  przez uczest­
ników  k o n fe re n c ji . i to  py tań  czasem 
kłopotliw ych, a także w ysłuchiw ać 
licznych, często bardzo isto tnych i 
słusznych postulatów  pod adresem  
producenta. Z zapytań  można było 
stw ierdzić duże zapotrzebow anie na 
sprzęt bardziej nowoczesny i lepiej do­
stosow any do konkretnych  zastoso­
wań, m iędzy innym i na in te ligen tne 
te rm inale  do celów przem ysłowych, 
bankow ych i handlow ych. A by po­
trzeby te  zaspokoić, konieczne jest 
dokładne rozeznanie rynku , do k tó re­
go nie przykłada się należytej wagi.

Słuszny jest w ięc postu lat o konie­
czności spo tkania producenta z sze­
rokim  gronem  użytkowników. Um o­
żliwiłoby to w ym ianę in fo rm acji o 
rzeczyw istym  zapotrzebow aniu  na 
sprzęt i lepsze sprecyzow anie a k tu a l­
nych planów  rozw oju  produkcji.

ZAKOŃCZENIE

Uroczystość zam knięcia kołobrzes­
kiej im prezy była bardzo krótka. 
A w aria ośw ietlenia w  sali kinow ej 
um ożliw iła jedyn ie ogłoszenie oficjal­
nego kom unikatu  oddając pozostałą 
część dnia do dyspozycji uczestników. 
Podobnie k ró tk ie  będzie zakończenie 
tej relacji. Zam iast oceny, k ilka 
uwag i refleksji.

P ierw sza i najw ażniejsza spraw a, 
k tó ra  pow inna znaleźć rozw iązanie 
przy organizow aniu konferencji IN - 
FOGRYF 80, to te rm in  udostępnienia 
zgłoszonym uczestnikom  kom pletu 
m ateriałów . Pow inien on być przy­
najm niej o miesiąc w cześniejszy niż 
term in  o tw arcia konferencji. Nawet 
przy założeniu, że każdy in form atyk  
ma określoną specjalizację, pow inien 
on mieć szansę wcześniejszego zapo­
znania się z treścią  w szystkich re fe ­
ratów , a więc m ieć możliwość w ybo­
ru  tem atyk i i dobrego przygotow ania 
się do dyskusji. O w ielkim  za in te re­
sow aniu INFOGRYFEM  świadczy 
pełna frekw encja zgłoszonych uczest­
ników i ponad stuprocentow a (ponad 
zaplanow aną .liczbę miejsc) w salach 
obrad.

W ydaje się również, że byłoby b a r­
dzo w skazane w zbogacenie tem atyki
0 problem y użytkow ania sprzętu  
kom puterowego. Aby jednak  tak a  se ­
sja  nie przekształciła się w  sejm ik n a ­
rzekających na różnego rodzaju  tru d ­
ności oraz ną producenta, w ym aga ona 
odpowiedniego podejścia o rganizacyj­
nego. Innego od tego, jak ie  spotyka 
się w większości dotychczas organizo­
w anych w  k ra ju  konferencji. M yślę o 
tym, że w spółorganizatorem  te j sesji 
pow inno być także Zjednoczenie 
MERA.

N atom iast organizatorom  INFO - 
GRYFU 78, a więc: Politechnice
Szczecińskiej, szczecińskiem u oddziało­
w i TNOIK i ZETO Szczecin, należą 
się słowa uznania za^spraw ną o rgani­
zację tak  w ielkiej im prezy, doskona­
łe je j przygotow anie m erytoryczne
1 w ielką troskę o uczestników . Szcze­
gólnie zasługi m ają  tu ta j d r  E. K ol­
busz i prof. d r hab. T. W ierzbicki. 
W pracach organizacyjnych TNOIK, 
a także w  prow adzeniu sek re taria tu  
im prezy, podobnie jak  w  poprzednich 
latach, należy w yrazić uznanie pani 
M arii P łocharskiej.

Rzetelność w  określaniu  problem ów, 
podkreślenie sukcesów i zasług w  roz­
w oju i zastosow aniach technik  kom ­
puterow ych, przy jednoczesnym  nie- 
uk ryw an iu  stron  słabych, w reszcie 
uzupełnienie tem atam i z pogranicza 
in fo rm atyk i — to najk ró tsza  c h a rak ­
te rystyka im prezy.

INFOGRYF 78 to kolejny sukces 
środow iska inform atycznego, a w 
szczególności szczecińskiego.

Tekst i zdjęcia: A ndrzej KLIM EK
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Realia  i perspektywy

Z aw arty  w  poprzednich artyku łach  
naszego cyklu przegląd  osiągnięć w 
pracach nad  sztuczną in teligencją 
w yjaśn ia  w  ogólnym  zarysie ten  te r ­
min, a le  sam a isto tą  sztucznej in te li­
gencji nada l w ym yka się definicji 
ściśle naukow ej. Bo i obszar • tem a­
tyczny obejm ujący to pojęcie nie ma 
dokładnie w ytyczonych granic. P ra k ­
tycy n a  w łasne potrzeby usta la li k la ­
syfikację  problem ów , np. w e w rześ­
niu  1975 roku, w  T bilisi na IV m ię­
dzynarodow ej konferencji poświęconej 
sztucznej inteligencji:
1) m atem atyczne i teoretyczne a s ­

pekty  sztucznej inteligencji
2) rep rezen tacja  problem ów  i w ie­

dzy
3) p lanow anie i rozw iązyw anie p ro ­

blem ów
4) uczenie, ko rekcja  błędów  i au to ­

m atyczne program ow anie
5) technika w yszukiw ania .
6) rozum ienie języka na tu ra lnego
7) rozum ienie mowy
8) oprogram ow anie sztucznej in te­

ligencji
9) p rzetw arzan ie in form acji w izual­

nej
10) roboty  i technologie p rodukcy jne
11) rozm aite  zastosow ania sztucznej 

in teligencji
12) psychologiczne aspekty  sztucznej 

inteligencji.
Z powyższej lis ty  to  n ie  w ynika i 

może n ie w yn ika z naszych dotych­
czasowych publikacji, ale w  zagad­
nieniach sztucznej in te ligencji k lu ­
czową rolę odgryw a program ow anie. 
W iększość cytow anych tu  zagadnień 
sprow adza się do rozw iązyw ania pew ­
nych zadań program ow ych. I to z 
kolei w yw ołu je znaną w ątpliw ość: czy 
program ow ana przez człow ieka m a­
szyna może pretendow ać do m iana 
in te ligen tnej?

H. A, Simon, w spółtw órca GPS 
(Rozwiązywacza P roblem u Ogólnego), 
p isał: „Tw ierdzenie, jakoby  m aszyny 
elektroniczne mogły w ykonyw ać je ­
dyn ie  to, co je s t zaw arte  w  stw orzo­
nym  przez nas program ie, je s t in tu i­
cyjnie oczywiste i n iew ątp liw ie p ra ­
widłowe, jednakże n ie  dowodzi słusz­
ności jakiegokolw iek z wniosków, 
k tó re  zw ykło się w yprow adzać n a  je ­
go podstaw ie”.

Opinia S im ona, choć w yraził ją  z 
przesadną ostrożnością, od daw na w y­
w ołuje żyw e kontrow ersje . „M aszyna 
w ykonująca jedynie to, co zaw iera 
stw orzony przez nas program " — dla 
n iektórych je st to  może „in tu icyjnie 
oczyw iste”, ale czy „n iew ątpliw ie p ra ­
w idłow e”? Jeśli p rogram  dla m aszyny 
będzie pisać n ie  człowiek, lecz inna
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m aszyna? Jeśli i tę m aszynę p ro g ra­
m ow ała z kolei inna m aszyna zapro­
g ram ow ana rów nież przez maszynę, 
dla k tó rej oprogram ow anie sporządzi­
ła  jakaś n - ta  m aszyna! I cóż z tego, 
że w  końcu tego łańcucha zaw sze od­
najdziem y in ic ja tyw ę człowieka? Jego 
ro la będzie tak  znikom a jak  w pływ  
w iadom ości nabytych  w  szkółce n ie­
dzielnej na pracę pięćdziesięciolatka 
o ukształtow anej osobowości.

D wadzieścia la t tem u  R. M. F ried - 
berger1) po trak tow ał zagadnienie p i­
san ia  program ów  jako  szczególny 
przypadek  rozw iązyw ania ogólnych 
problem ów  przez .m aszynę zdolną do 
uczenia się m etodą prób i błędów. Dla 
prostych przykładów  obliczeniowych 
kom puter w ypisyw ał dow olny p ro ­
g ram  i spraw dzał p rzydatność jego 
rozkazów. W ybór najbardzie j sk u ­
tecznych rozkazów  daw ał w  końcu go­
tow e program y.

A utom atyczne program ow anie n a ­
brało  szczególnego znaczenia w  m o­
mencie, gdy coraz bardziej złożone 
kom putery  zaczęły w ym agać coraz 
bogatszych bib lio tek  oprogrom ow ania, 
m ających n ieraz po k ilkase t pozycji, 
z k tórych  każda mogła zaw ierać ty ­
siące rozkazów. M aszyna w ykonuje 
sam e operacje obliczeniowe znacznie 
szybciej niż nasz mózg, natom iast 
przygotow anie dla niej program u 
działań (w mózgu odbyw a się ono 
p raw ie  natychm iast) w ym aga w ielo­
godzinnej p racy  dużego zespołu p ro ­
gram istów . Tym  się tłum aczy obecna 
m nogość rozm aitych kom pilatorów , 
transla to rów  i firm  specjalizujących 
się w  au tom atycznym  lub  pó łau tom a­
tycznym  program ow aniu . Tym  rów ­
nież tłum aczą się próby zm uszenia 
m aszyny do odbieran ia zleceń w  ję ­
zyku, k tó rym  posługujem y się n a jła t­
w iej — w  języku n a tu ra ln y m  („a 
niech go sobie później kom puter p rze ­
kłada na w łasny”).

T rudno  przeceniać rolę, ja k ą  p ro ­
gram ow anie odgryw a w  badaniach 
nad  sztuczną inteligencją. W ątpliwe, 
czy zdałyby się n iek tó re  eksperym en­
ty, gdyby n ie  dysponow ano sp raw ny­
m i językam i program ow ania. Z całą 
pew nością można stw ierdzić, że np. 
najw ażniejsze p race  T erry  W inograda 
w  dziedzinie języków  natu ra lnych  by ­
łyby n iew ykonalne bez tak ich  języ­
ków, jak  P lan n er czy P rogram m ar.

Spośród języków  tw orzonych spec­
ja ln ie  na potrzeby sztucznej in teligen­
cji najw cześniej pow stał język IPL,

') F r ied b erg e r  K. M.: A  le a r n in g  m a c h in e .  
IBM  J o u r n a l o f R e sea rch  a n d  D e v e lo p ­
m e n t  1958 n r  2

opracow any w  1956 roku przez N e- 
wella, Shaw a i Simona. N ajbardziej 
rozpow szechnionym  językiem  jest zaś 
L IS P  (skrót od L IST  Processor), 
stw orzony w  1962 w  M.I.T. przez zes­
pół Johna  Mc C arthy ’ego. L IS P  je st 
bardzo prosty  i un iw ersalny, um ożli­
w ia sw obodne budow anie reguł obli­
czeniowych i zapis danych. F akt, że 
w obec tak ich  jego zalet stosu je się 
n ada l i inne języki (głównie opraco­
w yw ane na bazie FORTRANU), t łu ­
maczy się m ałą efektyw nością 
L IS P -u  i jego nietypow ym  zapisem. 
W naszym  k ra ju  napisano kilka 
transla to rów  L IS P -u ; m ają  je  U ni­
w ersy te t W arszaw ski, W ojskowa 
A kadem ia Techniczna i P o litechnika 
Poznańska. Ale dopiero uruchom iona 
w  1973 roku  w  Insty tuc ie  B adań J ą ­
drow ych w  Ś w ierku  duża m aszyna 
CDC CYBER 73, w yposażona w 
LISP, pozwoliła w  pełni na w ykorzy­
stan ie  zalet tego języka.

CZAS PRZYSZŁY NIEDOKONANY

Przepow iadacze św ietnych pers­
pektyw , jak ie  zarysow ują się przed 
m yślącą m aszyną, często sięgają  w 
przeszłość. D onald Michie, n a  p rzy­
kład, zebrał przed paru  la ty  dane, 
k tó re  na p rzestrzen i pięciu w ieków  
obrazu ją  stosunek energii dostarcza­
nej przez środki m echaniczne do e- 
nergii dostarczanej przez ludzkie 
m ięśnie.

R ok 1500 1700 1800 1900 1945 1965
10-i 10-» 10-1 1 5 10

W drugiej tabeli w idzim y, ja k  zm ie­
n ia ją  się możliwości budow anych
przez człowieka urządzeń w  stosunku 
do jego możliwości p rzetw arzan ia in ­
form acji:

R ok  1955 1965 1970 1975
5-10-* 10-- 2 50

W trzeciej tabe li M ichie porów nuje 
zdolność mózgu i zdolność kom pute­
ra  w  operow aniu in form acją:
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MÓZg

S z y b k o ść : 1000 b itó w  p r z esy ła n y c h  p rzez  
n e u ro n  na  sek u n d ą  
P o jem n o ść: 101=—10'5 b itó w

K om p u ter

S z y b k o ść : 1000 b itó w  p r z esy ła n y c h  p rzez  
p ą m ięć  w  c ią g u  m ik r o se k u n d y  
P o jem n o ść :  101* p rzy  cza s ie  d o s tę p u  50 m i­
lise k u n d

A ktualne osiągnięcia technik i kom ­
puterow ej skorygow ałyby te  dane na 
korzyść m aszyn cyfrow ych, a le  m i­
mo w szystko jest rzeczą ryzykow ną 
staw iać jak ieś o lśniew ające horosko­
py na przyszłość. P rosta  ekstrapo la­
cja tych cyfr p rzedstaw ia się im po­
nująco, co jeszcze n ie  dowodzi, że w 
roku  2000 szybsze i pojem niejsze 
sztuczne mózgi przydadzą się kom u­
kolw iek do czegokolwiek.

W ięcej m ożna by się spodziewać po 
pew nych w łaściw ościach m aszyny, 
całkiem  niespotykanych  u człowieka 
(jak choćby dostrzeganie n iew idzial­
nego prom ieniow ania). N a uw agę przy 
tym  zasługuje rów nież fak t, że- z po­
jęciem  „in teligen tna m aszyna” oswo­
jono się. już pow szechnie i naw et 
specjaliści in form atycy  bez oporu n a ­
zyw ają „in teligen tnym  term inalem ” 
m in ikom puter p racu jący  jako u rzą ­
dzenie końcow e w iększej maszyny 
cyfrow ej. A przecież w te j funkcji 
m in ikom puter w cale nie grzeszy „in­
te lek tem ”, choć uw aln ia człowieka od 
w ykonyw ania licznych operacji w ej-  
ściow o-w yjściow ych.

Ci, k tórzy  głoszą przyszłą chw ałę 
sztucznej inteligencji, najw ięcej spo­
dziew ają się po p racach  zm ierzają­
cych do uzyskania prozum ienia z 
m aszynam i cyfrow ym i za pomocą ję ­
zyka naturalnego . „Jest ty lko  jedno 
zastosow anie konw ersacyjnych kom ­
puterów  — pisze W. D. Ors — a  jest 
n im  to  w szystko, co rob i w  ciągu 
norm alnego dnia p racy”. Na razie  d a­
leko jesteśm y od „jednego zastosow a­
n ia” — m am y natom iast dziesiątk i 
rozw iązań szczegółowych. A le może 
w łaśn ie tędy  prow adzi droga najsłusz­
niejsza. „Po skonstruow aniu  specja li­
zowanego sztucznego rozum u m ożna 
się będzie pokusić o skonkretyzow a­
n ie m etodyki budow y ogólnego sztucz­
nego rozum u, tzn. ap a ra tu  porów ny­
w alnego pod w zględem  in te lek tu a l­
nym  z człow iekiem ” — tw ierdzą L. 
K uzin i A. P rieobrażeński.

Z rozw ojem  sztucznej in teligencji 
w iele nadziei w iąże robotyka. Pod 
p retekstem  tak ie j w zm ianki n ie  w y­
pada tu  szerzej om aw iać te j in te resu ­
jącej dziedziny. P rzypom nijm y więc 
tylko, jak  w ielk ie postępy odnotow u­
je  się w  la tach  osta tn ich  na tym  po­
lu. P ierw szy robo t przem ysłow y w  
zakładach Forda uruchom iono prze­
cież n ie  tak  daw no, bo w  roku  1962, 
a dziesięć la t potem  w  sam ej Jap o ­
n ii w ytw arzan iem  robotów  zajm ow ało 
się około trzydziestu  przedsiębiorstw .

Dziś n ik t n ie  s taw ia  py tań : „Po co 
nam  w  gruncie rzeczy te  in te ligen tne 
m aszyny?” N ikt n ie  a ta k u je  badaczy, 
żądając od nich  w yjaśn ień : „W łaści­
w ie kto d a je  w am  pieniądze na tę  za­
baw ę?”. D. M acDonald w  roku  1950, 
podając w  w ątpliw ość sens tw orzenia 
sztucznej inteligencji, mówił z ironią:

„Można rów nież zbudow ać m aszynę 
do palen ia ty ton iu , ale n ie  służyłaby 
ona żadnem u użytecznem u celow i”. 
Iron ia  okazała się podw ójna, bo m a­
szyny ta k ie  pow stały i pom agają w 
badan iach  m edycznych nad sku tkam i 
palenia.

ZGODNIE Z PLANEM

Zam iast w ięc kw estionow ać próbuje 
się u jąć sztuczną in te ligencję w  fo r­
m alne ram y  oficjalnego planow ania. 
W roku  1967 I. .J. Qood z oksfordz- 
kiego T rin ity  College w ystąp ił z p ro ­
pozycją objęcia badań  jednolitym  
planem  pięcioletnim . Z dając sobie 
spraw ę, ile by to pieniędzy pochłonę­
ło, asekurow ał się wobec ew en tual­
nych oponentów : „Program ow anie
szachów m ożna by uznać za sport. 
W każdym  pięcioleciu w ydajem y 500 
m ilionów funtów  na p iłkę nożpą, a 
za każdym  funtem  stoi k ilka godzin 
studiów. N astępnie tracim y setk i m i­
lionów godzin n a  przyglądanie się 
rozgrywkom . Koszty program ow ania 
szachów są w  porów naniu  z tym  
śm iesznie m ałe”.

Jednym  z najw ażniejszych przed­
sięwzięć organizacyjnych w  dziedzi­
nie sztucznej in teligencji był p ro jek t 
MAC, k tó ry  zaczęto realizow ać w  ro­
ku  1963 w m iędzyw ydziałowym  labo­
ra to riu m  M assachusetts In s titu te  of 
Technology. W założeniu m iał on b a­
dać w ielodostępne system y kom pute­
row e i procesy poznawcze zw iązane z 
m aszynam i cyfrow ym i. W praktyce 
jednak  skoncentrow ano się na roz­
m aitych zagadnieniach dotyczących 
sztucznej inteligencji. Powołano n ie­
zw ykle silny zespół — byli w  te j g ru ­
pie pracow nicy naukow i, aż dw udzie­
stu  profesorów , studenci, zaproszeni 
goście — nic też dziwnego, że uzys­
kano w iele w spaniałych rezultatów . 
Sporo cytow anych i w  naszym  cyklu 
w yników  (np. eksperym enty  W eizen- 
baum a) pochodzi w łaśn ie z M.I.T.

W ram ach  p ro jek tu  MAC wiele 
uw agi poświęca się ostatnio kw estii 
p isania przez kom putery  program ów  
dla nich sam ych. Chodzi m ianowicie 
o to, by m aszyna po trafiła  ułożyć 
program  na podstaw ie opisu działa­
nia, k tó re  m a być w ynikiem * pracy 
tegoż program u. M ając ów cel na 
względzie stw orzono naw et zespół 
badaw czy — A utom atic P rogram m ­
ing G roup — któ ry  p racu je  nad 
technikam i i językam i program ow a­
nia, jak ie  najbardzie j odpow iadałyby 
m aszynom  cyfrow ym . P ro jek t MAC 
przyczynił się zresztą do w cześniej­
szego pow stan ia in teresu jących  opra­
cow ań tego typu, jak  choćby języki 
P lan n e r i C onniver — bardzo obiecu­
jące  narzędzia do przekazyw ania 
w ierszy system ow i kom puterow em u.

A utom atyzacja program ow ania jest 
poniekąd pew nym  zaw ężeniem  tem a­
tu  — sztuczna in te ligencja w niosła 
bow iem  w ielki w kład w  opracow yw a­
n ie  system ów do autom atycznego p ro ­
jek tow ania sam ych kom puterów . P io­
n iersk im  opracow aniem  program u 
kom puterow ego do au tom atyzacji p ro ­
jek tow an ia m aszyn był system  ICES, 
którego koncepcja zrodziła się w  
1964 r. w łaśnie w M.I.T.

L ista publikacji M.I.T. n a  tem at 
sztucznej in te ligencji obejm uje pół 
tysiąca pozycji (ściśle — 444, w  g ru ­
dniu  1977 r.). P ub likac je  te  może o- 
trzym ać każdy (za opłatą), k to  n ap i­
sze do L aborato rium  Sztucznej In te li­
gencji, k tó re  m ieści się przy  P lacu 
Techniki 545 (pokój 817).

Z POMOCĄ FILO ZO FII

Na zakończenie dość ch a rak te ry ­
styczny szczegół. Otóż Ci, którzy  sa ­
mo porów nyw anie mózgu i kom pute­
ra  piętnow ali jako a k t obrazoburczy, 
zaczęli się odw oływ ać do pow ażnych 
rozpraw  filozoficznych. Za jeden ze 
sz tandarow ych argum entów  posłużyło 
im tw ierdzenie G ódla o „niezupeł- 
ności”. Chodzi w łaściw ie o w nioski 
w ypływ ające z dowodów dw u tw ie r­
dzeń austriackiego m atem atyka i lo­
gika K. Gódla. P ierw sze mówi o n ie- 
zupełności system ów  form alnych  za­
w ierających  ary tm ety k ę  liczb n a tu ra l­
nych, d rugie — o niem ożności poda­
n ia dowodu na niesprzeczność tak ich  
system ów  w yłącznie za pomocą środ­
ków tych system ów. Innym i słowy: w 
każdym  konsekw entnym  system ie fo r­
m alnym  są tw ierdzenia w yrażane 
przez sym bole tego system u, k tórych  
praw dziwości n ie  da się udowodnić, 
chociaż są praw dziwe.

N aw iązując do tego J. R. Lucas n a ­
pisał2): „Możemy w yprodukow ać ja ­
kąś n iebyw ale złożoną m aszynę, ale 
będzie ona — poniew aż je st m aszyną 
— odpow iadać pew nem u system ow i 
form alnem u, k tó ry  ze sw ej strony 
podlega tw ierdzeniu  G odła o istn ie­
niu tw ierdzenia nie dającego się do­
wieść w  tym  system ie. Tego tw ierdze­
nia m aszyna nie po trafi udow odnić, 
może je  natom iast udow odnić mózg. 
M aszyna n ie  jest w ięc ciągle adek ­
w atnym  m odelem  mózgu. P róbujem y 
w yprodukow ać model mózgu, k tóry  
jest m echaniczny — zatem  fak tycznie 
m a r t w y .  Mózg, k tó ry  jest p raw dzi­
w ie ż y w y ,  może zawsze przewyższyć 
form alny, m artw y  system . Dzięki 
tw ierdzeniu  Gódla um ysł m a zawsze 
osta tn ie  słow o”.

N ajprościej odparow ał ów zarzu t 
A. T uring3): „K rótką ripostą  na ten 
argum en t jest to, że chociaż usta lo­
no, iż Istn ie ją gran ice możliwości 
każdej poszczególnej m aszyny, to  bez 
dowodu stw ierdzono, że żadne tak ie  
ograniczenia nie stosu ją się jedynie 
do ludzkiego in te lek tu . N ie jestem  je­
dnak  zdania, że tę  kw estię można 
zbyć tak  ła tw o”. Choć n ik t już nie 
usiłu je  przekonyw ać, że „mózg ludz­
ki m a zaw sze osta tn ie słowo”, to je ­
dnak  dyskusja trw a po dziś dzień, 
za jm ując niem ało m iejsca w książ­
kach już w ydanych i w  książkach 
jeszcze n ie w ydanych, jak  np. dzie ł­
ko D. R. H ofstad tera „Gódel, Escher, 
Bach”.

!) J. R. L u cas: M inds, m a c h in e s  an d  G<5- 
d e i. ’ ’M ind and  M a ch in e s” . A . R . A n d e r ­
s o n  (red .), N e w  J e rse y , 1964, P r e n tic e -H a ll  
J) A . M. T u rin g : C o m p u tin g  m a c h in er y  an d  
in te l l ig e n c e . M ind 1950 r. n r  59, w  p o lsk im  
p r zek ła d z ie  w  E. F e ig e n b a u m , J. F e ld m a n :  
M a szy n y  m a tem a ty c zn e  i m y ś le n ie . P W N  
1972, W arszaw a.

M arek HOLYŃSKI
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L P S E R W IS — oprogram ow anie do rozw iązywania  
zadań program ow ania liniowego

W ykonyw anie na kom puterze obliczeń z zakresu  p rogra­
m ow ania liniowego odbyw a się najczęściej za pomocą go­
tow ych pakietów  program ów . P ak ie ty  tak ie  dostępne są dla 
różnych typów  kom puterów  i różnych system ów  operacyj­
nych oraz ch arak te ry zu ją  się różnym i p aram etram i tech ­
nicznymi.

Szerokie rozpow szechnienie oraz bogaty aso rtym ent pa­
kietów  program ow ania liniowego tłum aczy się zarówrno 
dużym  zapotrzebow aniem  na tego rodza ju  oprogram ow a­
nie, jak  i w ym aganym  zróżnicow aniem  rozw iązań p rog ra­
mowych, k tó re  w zależności od typu  zagadnienia um ożli­
w iają bardziej lub m niej efektyw ne w ykorzystanie sprzętu  
kom puterowego.

W pracach nad  koncepcją różnych w arian tów  pakietów  
program ow ania liniowego dużą uw agę zwrócono na objęcie 
nim i zadań obliczeniowych o jak  najw iększych rozm iarach. 
Na przykład  pakiet p rogram ow ania liniowego LPS/360 f ir­
my IBM [1], działający w  system ie operacyjnym  DOS, za j­
m ując tylko 64 K bajtów  pam ięci operacyjnej, pozw ala 
rozw iązyw ać zadania zaw ierające do 1500 ograniczeń oraz 
nieograniczoną liczbę zm iennych. Pakiety  MPS/360 [2]
i M PSX [3] te j sam ej firm y, dostosow ane do w ym agań  sy­
stem u OS, pozw alają rozw iązyw ać zagadnienia zaw ierające 
do 4096 ograniczeń, przy czym liczba zm iennych, tak  jak  
w  pakiecie LPS/360 jest nieograniczona.

W ykorzystanie powyższych pakietów  pow oduje, że naw et 
przy rozw iązyw aniu bardzo dużych zadań głównym  pro­
blem em  nie jest sam  proces obliczeń, lecz czasochłonne 
i żm udne operacje zw iązane z przygotow aniem  danych w e j­
ściowych. T rudności te  zwiększa konieczność opanow ania 
przez użytkow nika specyficznych dla każdego pakietu  za­
sad przygotow ania tych danych.

DANE W EJŚCIOW E DLA PAKIETÓW  
PROGRAMOWANIA LINIOW EGO

Do przygotow ania danych w ejściow ych niezbędnych dla 
prow adzenia obliczeń przy użyciu dowolnego pak ietu  p ro ­
gram ow ania liniowego stosu je się indyw idualny  dla każ­
dego pakietu  język form atow ania w ejścia.

Różnice pom iędzy językam i form atow ania w ejścia dla 
różnych pakietów  są niew ielkie. N iezależnie od tego rodza­
ju  różnic w  każdym  pakiecie język form atow ania w ejścia 
pow inien spełniać następu jące  w arunki:
— zidentyfikow ać w szystkie w iersze i kolum ny macierzy 
zadania (sposób iden tyfikacji jest zależny od języka p a ­
kietu)
— dla każdego niezerowego elem entu  m acierzy podać jego 
lokalizację na skrzyżow aniu określonego w iersza i okreś­
lonej kolum ny, a  także  jego w artość
— określić typ  każdego ograniczenia oraz podać w artość 
w spółczynników  praw ych stron.

W niektórych pak ietach  m ożna ponadto w prow adzać do­
datkow e ograniczenia w stosunku do zm iennych oraz u s ta ­
lać zakresy tych ograniczeń.

D ane powyższe podaw ane są najczęściej na kartach  
dziurkow anych, przy czym jedna tak a  k a rta  służy do 
określenia jednego ograniczenia lub  do określenia niezęro- 
wego elem entu  macierzy.

Przygotow anie powyższych danych dla dużych zadań 
program ow ania liniowego stanow i pow ażny problem  nie 
tylko ze względu na pracochłonność tych czynności, lecz 
także z uw agi na możliwość popełnienia błędów w toku 
przygotow yw ania dużej ilości danych. Isto tną  pomoc 
w przezw yciężeniu powyższych trudności stanow ią p rog ra­
my nazyw ane program am i form ow ania m acierzy albo ge­
nera to ram i m acierzy zadania program ow ania liniowego. 
Takim i program am i są na przykład  program y MARVEL/360 
f4] i MGRW [5] firm y IBM. P rogram em  tego typu  jest 
rów nież LPSERW IS, opracow any w O środku Badaw czo- 
-Rozw ojowym  Info rm atyk i (OBRI).

GENERATOR MACIERZY LPSERW IS

Sam  pom ysł program ów  generujących m acierze dla roz­
w iązyw ania zadań program ow ania liniowego jest oparty  na 
koncepcji zastosow ania innego języka opisu zadania p ro ­
gram ow ania liniowego niż język przew idziany dla pak ie­
tów. Podane w  nim  param etry  pozw alają na w ygenerow a­
nie w sposób autom atyczny danych w ejściow ych w ym aga­
nych przez pakiet. Języki generatorów  u ła tw ia ją  użytkow ­
nikow i przygotow anie danych wejściow ych, zarówno 
w sensie ilościowym, jak  i w  sensie jakościowym . Jego 
użycie zm niejsza liczbę kart, jak ie  musi przygotow ać uży t­
kow nik fo rm ułu jąc zadanie, a ponadto u ła tw ia  analizę da­
nych w ejściowych, czyniąc je bardziej czytelnym i dla użyt­
kow nika znającego zadanie program ow ania liniowego, a nie 
znającego w ym agań pakietu  dotyczących form atow ania d a ­
nych w ejściow ych. Schem at pracy generato ra  macierzy, 
obejm ujący analizę i tłum aczenie opisu zadania z języka 
przyjętego dla generato ra  na język w ejściow y p rogram ow a­
nia liniowego, przedstaw ia rysunek  1.

Opis zagadnienia 
w języku 
L P SE R W IS

SYSIPT ( DO S) 
S Y S IN .  ( O S ]

M ATR IX  (O S)
SYSPCH  (DO S)

Dane wejściowe do pakietu 

LP S/360  MPS/360

SYSIPT (DOS)
SYSIN (O S)

LPS/360 (DOS)
MPS/360 (OS)

SY SLST  (DO S) 
SYSPR IN T  (OS)

Wydawnictwa 
LPS/360 MPS/360

LPREPT (OS)
S Y S 00.8 .(DOS)

' fimOpis redagowania 
wydawnictw 

/LPSERW IS/ ! /

LPSERW IS 
DOS / OS

Wydawnictwa
przeredagowane

R ys. 1. R o z w ią zy w a n ie  za d a ń  p ro g r a m o w a n ia  l in io w e g o  przy  u ż y ­
ciu  p a k ie tu  LPSE R W IS
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K oncepcja języka LPSERW IS oparta  jest na języku fo r­
muł m atem atycznych. Można powiedzieć, że LPSERW IS 
jest kom puterowa, im plem entacją tego języka. Różnice po­
m iędzy językiem  LPSERW IS a językiem  form uł m atem a­
tycznych w yn ika ją  jedynie z ograniczeń technicznych 
urządzeń w ejścia — w yjścia. Zapisane w  języku form uł

m atem atycznych zdanie: V  Xij aij =  b i(i =  i ( m )
1= i

w języku LPSERW IS zapisuje się w następujacy  sposób 
EXAM PLE:/ (I =  1 TO M) (B (I) =  SUM /(J =  1 TÓ N) X(J) *

A(I, J)
K

Jak  w idać, zam iast pisać £ ,  piszemy w  języku
i=l

LPSERW IS SUM / (1 =  1 TO N), a zam iast Xij — piszemy 
X  (I,J).

N ajbardzie j efek tyw ne użycie LPSERW ISU dotyczy tych 
zadań program ow ania liniowego, k tórych  m atem atyczna de­
finicja zaw iera k ilka grup  ograniczeń. W łaśnie z takim i za­
daniam i m am y najczęściej do czynienia w  praktyce, a jed ­
nym z najprostszych ich przykładów  jest problem  d y stry ­
bucji, określany w lite ra tu rze  angielskiej jako w eighted  
distribution  problem , a w  rosy jsk ie j — jako lam bdaproblem  
I lu stru je  go tablica 1.

Tablica 1. Zagadnienie dystrybucji

Bi \
b , —250 h j  - 1 2 0

1 ■
1*3 =  180 ; b i - 9 0 b3 —COO

oII X„
C ,i — 18

r . j “ 15
x 12

C u - 2 1

1*13 — 28
X13 

0 , 3 - 1 8

P ,4  23
X , 4  

C u  —16

P ,5 “ S1 
X„ 

C 15 =  10

a ,  -=19
P a , *

x 21
2 0

P „ » 1 0
Xn

Cm --  15

P 3, - 1 4

X„
C23 =  10

P j4 - 2 : J
X3.

C3 4 - M

P as =  57 
X„

C'2 5 — 9

a 3 =  25
P j i = 0
x 3,

C , , - 2 2

P j j - 5
x „

C3 1 -- 1 0

P 33--4
X 33 

C33 —J9

P j4  - 7 
X 34

C3« =  9

P 33  29 
X 35

C.is =  fi

n4 -=J 5
I \ ,  -9  

X 4 , 
CU,- 1 7

P i  2 ~ 1 1 
X 4J

C4j -1 6

P 4 3 - 22 
X 43

C43  - 17

P 44 --17  
X 44

C44 - '•>

P 4 3 '  .'>5 
X 45

C45  —10

Do każdej k la tk i te j tablicy należy wpisać, n ieu jem ne 
w artości xij tak , aby:
— sum a w artości każdego w iersza nie była w iększa od
odpow iedniej w artości ai
— sum a iloczynów Xij Pij kężdej kolum ny była rów na
odpow iedniej w artości bj
— sum a iloczynów X,j Ctj w szystkich k la tek  tablicy  była 
m inim alna.

W języku form uł m atem atycznych problem  ten  zapiszemy 
w następu jący  sposób. Należy znaleźć tab licę nieu^em nych
zm iennych Xij (i =  1, 2, 3, 4; j =  1,..... , 5), k tó re  spełniają
w arunk i

&
y ; x i j< » i (i =  i ......4) (i)

j= i

4
^ X liP ij =  bj (j =  l  5) (2)

i -1

i dostarczają m inim um  dla form y liniowej

4 s

Z  Z 0 i j x i i  =  m i n

i = l j = l

M atem atyczna definicja problem u dystrybucji zaw iera 
dw ie grupy ograniczeń oraz funkcję celu (3). P rzeprow a­
dzenie obliczeń dla powyższego problem u w iąże się oczy­
wiście z podaniem  w artości przyjm ow anych przez poszcze­
gólne elem enty tablic podstaw owych.

W powyższym przykładzie podstaw ow ym i tablicam i są 
tablice Ctj, Py, a* i bj. Oczywiście tab lice powyższe tw orzą 
m acierz zadania. Schem at m acierzy problem u dy stry b u ­
cyjnego p rzedstaw ia rysunek 2. L in ie p rzeryw ane w ydzie­
la ją  na nim  cztery podstaw ow e tab lice rozw iązyw anego 
problem u.

1 1 1 1 -
1 1 1 1 1

1 1 1 1 1

10
19
25

1 1 1 1 1 15

IG 4 G 9 Cli 250
15  iy  r> 1 1 120

28 0 14 ■ 4 22 • xst 180
23 15 7 17 ' ftś 90

81 57 29 55 600

18 21 18 10 10 20 15 18 14 9 22 10 19 9 0 17 10 17 15 10 min

R ys. 2. S c h em a t m a c ierzy  z a g a d n ie n ia  d y s tr y b u c ji

Poniżej zostanie zilustrow any sposób sform ułow ania za­
dania pokazanego w tablicy 1 i na ry sunku  2 przy użyciu 
generato ra LPSERW IS. W tym  celu należy zapoznać się 
w  niezbędnym  stopniu z rozw iązaniem  tego generatora.

OGÓLNA KONCEPCJA GENERATORA
LPSERW IS posługuje się następującym i dwom a biblio­

tekam i: 1) ARCHIW  i 2) KATALG.
Biblioteka ARCHIW składa się z opisów znjiennych, 

opisów tablic podstaw ow ych oraz z opisu w artości ele­
m entów  tych tablic. B iblioteka KATALG to zbiór tab lic  
elem entów  wejściowych pakietów  program ow ania liniowego. 
Przez elem enty w ejściow e pakietów  program ow ania lin io ­
wego należy rozum ieć zarówno elem enty niezerow e m a­
cierzy zadania, jak  i w spółczynniki praw ych stron, opisy 
typów  ograniczeń itp. P rzygotow anie danych do pakietów  
program ow ania liniowego za pomocą generato ra  L PSER ­
WIS obejm uje następujące cztery etapy:
1) INPUT — w prow adzenie tablic podstaw owych i zm ien­
nych optym alizowanego zadania do biblioteki ARCHIW. 
Po tym  etapie w bibliotece ARCHIW  otrzym ujem y między 
innym i w szystkie w spółczynniki z w yrażeń (1), (2) i (3).
2) FORM — tw orzenie w  bibliotece KATALG tablicy e le ­
m entów  danych wejściowych dla pakietów  program ow ania 
liniowego.
Na podstaw ie opisu zadania w  języku LPSERW IS oraz 
zaw artości bib lio teki ARCHIW (etap .pierw szy) LPSERW IS 
fo rm uje  na tym  etap ie w  bibliotece KATALG odpowiednie 
tab lice oraz zapisuje do biblioteki ARCHIW  inform acje 
o ograniczeniach. Z każdym  krokiem  na etap ie FORM 
zw iązana jest jedna tablica z bib lio teki KATALG i kilka 
grup  ograniczeń. Po tym  etapie w spółczynniki zapisane do 
biblioteki ARCHIW  w etap ie pierw szym  zostaną pow iązane 
z w yrażeniam i (1), (2) i 3).
3) SORT — sortow anie tablicy w bibliotece KATALG.
E tap ten  oznacza zakończenie etapu  FORM. W ydzielenie 
sortow ania jako samodzielnego e tapu  podyktow ane jest 
względam i technicznym i. Pozw ala na organizację p rze tw a­
rzania w możliwie najkró tszych  odcinkach czasu pracy 
kom putera.
4) OUTPUT— form ow anie p liku  wyjściowego LPSERW ISU.

Na tym  etap ie następu je  w yb ieran ie tab lic  bib lio teki K A ­
TALG, odpow iednich dla zadania ak tua ln ie  podlegającego 
procesowi obliczeniowem u, i wyprowadzaniu ich zaw artości 
w  postaci danych w ejściow ych dla pakietów  program ow a­
n ia liniowego. Jednocześnie w yprow adzane są in form acje 
ste ru jące  dla pakietów  program ow ania liniowego (karty  
NAME i ENDATA).
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INPUT
VARIABLE: X  (I ,J ) /(I= 1  TOI) (J =  l  TO 5)/.T A BL E OF WEIGHTED  
D ISTR IB U T,ION PROBLEM V A RIABLES.
MATRIX: P  (I , J)/(I =  1,2,3,4) (J =  l  BY 1 TO 5)/ C
* TABLE OF WEIGHT COEFFICIENTS OF W EIGHTED DISTRIBUTION  
PROBLEM.

(1 .1 )= 10  15 23 23 81
(2 .1 )= 4  10 14 15 57
(3.1) =  « 5 4 7 29
(4.1) —0 II  22 17 (4 ,6 )= 55

ATTENTION, THAT IN D E X  OF THE ELEMENT IS WRONG. IT MUST BE: 5 
FUNCTION: C (I,J)/(I =  1,2, TO 4 )(J = 1  BY I TO 3 TO 5)/ C

.  LINEAR FORM COEFFICIENTS OF W EIGHTED DISTRIBUTION  
PROBLEM .
IS 21 IS 10 10 20 15 10 14 9 22 10 10 9 0 17 16 17 15 10

R H SID E: A (I)/(I =  1 TO 4)/ C
•ROW  RESTRICTION VALUES OF WEIGHTED DISTRIBUTION  
PROBLEM ,
10 19 25 15

R H SIDE: B (J)/(J =  1) TO 5 ) / .COLUMN RESTRICTION VALUES OF
W EIGHTED D IS.TR IBU TIO N  PROBLEM*

250 120 ISO 90 600
ENDATA
FORM SAMPLE W ITH RH SIDE —RHSAMPLE  

WE I G H T E D  D I S T R I B U T I O N  PROBLEM*
LIŃFORM: M IN = S U N /(I= 1  TO 4) ( J = l  TO 5)/(I,J)*(C(I,J)
ROW: /( I = l .T O  4),'A (I»S U M /(J= 1  TO 5)/ X (I,J)
COL: /(J-=I TO 5 )/B (J )= S U M /(I= l TO 4);X(I,J)*P(I',Jj
ENDATA
SORT SAMPLE
OUTPUT
NAME SAMPLE
DATA SAMPLE ROWS HEADING
DATA SAMPLE COLUMNS HEADING
DATA SAMPLE RH SIDE HEADING
ENDATA
ENOPUNCH
ENOLP

R y s. 3. Z d a n ia  s te r u ją c e  L P SE R W IS do  za g a d n ie n ia  d y s tr y b u c ji

Etapy pierw szy i d rugi są pow iązane ze sobą poprzez b i­
b lio tekę ARCHIW, natom iast etapy  drugi, trzeci i czw arty
— poprzez b ibliotekę KATALG. Powyższa organizacja po­
w iązań  pom iędzy poszczególnymi etapam i pozw ala na n ie­
zależne prze tw arzan ie  każdego etapu. Niezależność etapów  
znacznie u ła tw ia możliwości res ta rtu . Pozw ala rów nież na 
fizyczne podzielenie na części procesu przygotow ania d a­
nych wejściowych. Możemy więc na przykład  w prow adzać 
w  kolejnych przebiegach program u poszczególne tablice 
podstaw owe. K olejność w prow adzania tablic jest dowolna. 
Jedynym  w arunk iem  jest w prow adzenie w szystkich tablic 
podstaw ow ych przed rozpoczęciem drugiego etapu.

Podobnie w  d rug im  etapie, w prow adzenie kole jnych  grup 
ograniczeń może odbyw ać się w  różnych niezależnych p rze­
biegach. Po każdym  z tak ich  przebiegów  w  bibliotece K A ­
TALG twrorzy się odpow iednia tab lica  danych.

In n ą  zaletą organizacji etapow ej jest możliwość sform u­
łow ania w ielu  zalet d la  tych sam ych tab lic  podstaw owych. 
Inaczej mówiąc, m ożna w  ła tw y sposób m odyfikow ać za­
dania już opisane w biblio tekach prow adzonych przez 
LPSERW IS.

Z każdym  etapem  zw iązany jest opera to r języka 
LPSERW IS. Oprócz w spom nianych w yżej czterech (INPUT, 
FORM, SORT, OUTPUT) istn ieje  jeszcze sześć operatorów  
pomocniczych:
1) CONTENT — d ru k u je  zaw artości b ib lio tek  ARCHIW  
lub KATALG
2) CONDENSE — zagęszcza bib lio teki ARCHIW  lub K A ­
TALG
3) DELETE — usuw a tablice z biblio tek
4) ARXOUT — w yprow adza z bib lio teki ARCHIW  tablice 
w  tak ie j postaci, żeby można było ją  wyprowadzić ponownie
5) MERGE — tw orzy now ą tablicę w  bibliotece KATALG, 
łącząc k ilka tablic już istniejących
6) CATAL — w prow adzenie do b iblioteki KATALG tablicy 
z k a r t  w ejściow ych dla pakietów  program ow ania liniowego.

TRANSFORMATOR WYDAWNICTWA LPSERWIS

Zeby um ożliw ić użytkow nikow i ła tw e czytanie w ydaw - 
nictw  pak ietu  program ow ania liniowego, LPSERW IS poz­
w ala w  prosty  sposób przekształcać w ydaw nictw a uzyska­
ne z pakietów  LPS lub MPS. Dla w ykonania tak ie j p ro ­
cedury  należy:
— w yprow adzić w ydaw nictw o pak ietu  program ow ania li­
niowego n a  taśm ę m agnetyczną lub urządzenie o dostępie 
bezpośrednim
— przygotow ać k a rty  określa jące sposób przekształcenia 
w ydaw nictw a
— przekazać ste row anie do program u LPSERW IS, dając 
mu na w ejściu  w yprow adzone wcześniej w ydaw nictw o pa­
k ie tu  program ow ania liniowego.

Do określenia przekształceń w ydaw nictw a istn ieją  n a ­
stęp u jące  zdania:
REPORT — sygnalizuje, że następne k a rty  są k a rtam i do 
przekształcenia w ydaw nictw a i pow oduje przekazanie ste ­
row ania odpow iedniem u m odułu LPSERW ISU. Jednocześ­
n ie w  karc ie  REPORT należy określić, czy w ydaw nictw o 
jest w ydaw nictw em  pak ietu  LPS/360, czy też pakietu  
MPS/360
IDENTFELD =  nn  — gdzie n n  w skazuje początkow ą po­
zycję nazw  w  w ydaw nictw ie, pozw ala opracow yw ać w y­
daw nictw a niestandardow e, np. w ydaw nictw a w yprow a­
dzane przez program  M PSRG (generator w ydaw nictw  p a­
k ietu  program ow ania liniowego MPS/360)
NAME — określa nazw ę zm iennych lub  grupy  ograniczeń, 
dla k tórych n as tąp i przekształcenie w ydaw nictw a — tekstu  
w iersza w  w ydaw nictw ie
COMNTFLD — specyfiku je pozycje tekstu  kom entarza 
w  w ierszu (początek i długość). Jeśli przed k a rtą  tą  zosta­
n ie  podane słowo SK IP, to następny  kom entarz zostanie 
zapisany do nowego w iersza w ydaw nictw a.
K om entarz — jest to  tekst o długości n ie  w iększej niż w y­
specyfikow ana w  poprzedniej karcie  COMNTFLD, w  k tó ­
rym  znakam i „co” oznaczone są pola dla indeksów  tablicy  
określonej w  poprzedniej karc ie  NAME 
ENDATA — sygnalizuje zakończenie przekształcania.

Powróćm y te raz  do p rzykładu  zadania podanego w  po­
staci tablicy ł i rysunku  2, dla którego proces obliczeniowy 
defin iu jem y przy użyciu LPSERW IS.
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R ysunek 3 ilu s tru je  opis zadań służących do rozw iązania 
zadania przykładow ego przy użyciu LPSERW IS.

CHARAKTERYSTYKA TECHNICZNA GENERATORA 
LPSERWIS

G enerator LPSERW IS został opracow any dla kom pute­
rów  rodzin IBM/360/370 oraz jednolitego System u (RIAD), 
działających pod kon tro lą system u operacyjnego DOS lub 
OS. Z ajm u je  on 60 K bajtów  pam ięci operacyjnej i w y­
m aga prow adzenia następu jących  zbiorów:
ARCHIW  — zbiór o dostępie bezpośrednim  (biblioteka 
ARCHIW)
KATALOG — zbiór o dostępie bezpośrednim  (biblioteka 
KATALOG)
M ATRIX — zbiór sekw encyjny z danym i w ejściow ym i dla 
pakietów  program ow ania  liniowego
L PR EPT — zbiór sekw encyjny — w ydaw nictw o pakietu  
program ow ania liniowego
LPSOUT — zbiór sekw encyjny — w ydaw nictw o L PSER ­
WISU.

O środek Badaw czo-Rozw ojow y In fo rm atyk i zapew nia se r­
wis techniczny, szkolenie i doradztw o dla użytkow ników  
zainteresow anych w ykorzystan iem  wyżej scharak teryzow a­
nego generato ra macierzy.

ii
L IT E R A T U R A :

|1] LPS/360 (360A-CO-18X) L in ea r  P ro g ra m m in g  System /360 . P r o ­
g ra m  D e sc r ip tio n  M an u a l (H20-0607)

|2] M PS/360 (360A-CO-14X) L in ea r  an d  S e p a r a b le  P ro g ra m m in g
U ser 's  M a n ia i (G20-0476)

[3j M P S X  L in ea r  and  S e p a r a b le  P ro g ra m m in g . P rogram  D e sc r ip ­
t io n  M an u a l (SH20-0969)

[4] M ARVEL/360 (36ÛA-CO-15X) P ro g ra m  D e sc r ip tio n  M anual 
(GH20-0505)

[5] M GRW  G e n e ra l In fo r m a tio n  M an u al (GII19-5012)

Arkadiusz GENS
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Jubileusz i tęsknota do samodzielności

R eform a adm in istracy jna surowo 
obeszła się z Zielonogórskiem , zabie­
ra jąc  m u razem  z u przem ysł o w  i onym i 
połaciam i (Gorzów, Legnica, część dzi­
siejszego w ojew ództw a leszczyńskiego) 
sporo splendoru, a co gorsza w  kon­
sekw encji zm niejszyła liczbę (i osła­
biła siłę) argum entów  uzasadniających 
dostęp do państw ow ych subw encji. P o­
wiedzm y więc, że to  w ojew ództw o w  
jego now ym  kształcie można zaliczyć 
do rzędu średnio  uprzem ysłow ionych. 
Specjalnością jest przem ysł elek trom a­
szynowy, a w izytów ką są dw a zakłady: 
Zaodrzańskie Zakłady Przem ysłu M a­
szynowego ZASTAŁ (jeden z głów­
nych w  k ra ju  producentów  taboru  ko ­
lejowego) i Zakłady W ykładzin Podło­
gowych NOVITA.

NOVITA — . bodaj najm łodsza z zie­
lonogórskich fab ryk  — m a renom ę 
najw iększego w  Europie (a może i na 
świecie) zakładu wykładzin. Ale za­
kład, k tóry  wzniesiono za m iliardy, 
k tó ry  30% całej p rodukcji eksportu je 
do strefy  dolarow ej, nie dorobił się 
jeszcze kom putera.

Je s t w ięc obok pięćdziesięciu paru  
in sty tucji zielonogórskich — i p raw ie  
ty lu  z obszaru k ra ju  — odbiorcą usług 
m iejscowego ZETO. Całe szczęście, że 
n a  raz ie  n ie  na m iarę  swoich rzeczy­
w istych potrzeb. Bo w  sytuacji, w ja ­
kiej znajdu je się obecnie ZETO, 10 l&t 
od pow stania1), usługam i kom putero­
w ym i n ie  jest już w  stan ie  nikogo ob­
dzielać. P opyt n a  in fo rm atykę w zrósł 
law inow o i jakkolw iek aż do roku 
1975 Zakład  zaspokajał potrzeby .przed­
siębiorstw  (na kom puterach  ZOWARU, 
lub ZETO W rocław), w  ciągu n iespeł­
na czterech la t (tj. od chw ili u zyska­
n ia w łasnego sprzętu) „obłożył” w łas­
ny sp rzę t dokum entnie, a co w ięcej 
także sprzęt dzierżawiony.

W dziesięciolecie ZETO w kroczyło 
pod p resją  rosnącego zapotrzebow ania 
ze strony  jednostek  gospodarczych Z ie­
lonogórskiego i chronicznego b rak u  
mocy, k tó re  obecnie w ygląda nas tępu ­
jąco:
•  pierw szy chronologicznie zainstalo­
w any  kom puter ODRA 1304 w  asce­
tycznej konfiguracji (pam ięć operacy j­
na 32 K  słów, pojedyncze urządzenia 
w ejścia  i w yjścia) p rac u je  w  ruchu 
ciągłym
O drug i kom puter, ODRA 1305, z p a ­
m ięcią operacyjną 64 K  słów, po je­
dynczym i urządzeniam i w ejścia i w y j­
ścia i now ocześniejszą pam ięcią ta ś­
m ową (PT-3 — 8 jednostek) i pam ięcią 
dyskow ą 4 X 7,25 MB — p rac u je  także 
w  ruchu  ciągłym
® ODRA 1305, dzierżaw iona w  L ubus­
kiej F abryce Z grzebiarek FALUBAZ 
(konfiguracja jw . lecz bez pam ięci dys­
kow ej, p racu je  przede w szystkim  dla 
właściciela)
i) Z o k a z ji ju b ile u szu  ZETO w  p a źd z iern i­
ku ub .r . o d b y ła  s ię  w  Z ie lo n e j G órze k o n ­
fe r e n c ja  n a u k o w o -te c h n ic z n a  pod h a słem  
„L u b u sk ie  dn i in fo r m a ty k i" . W k o n fe r e n ­
c j i  w z ię ło  u d z ia ł p rzesz ło  100 p r z e d sta w i­
c ie l i  In sty tu c ji k o r z y s ta ją c y c h  z  u s łu g  
ZETO, lo k a ln e  ś ro d o w isk o  in fo r m a ty c zn e  
oraz za p ro szen i g o ic ie  z c a łe g o  k ra ju .

® ODRA 1304, udostępniona przez 
W yższą Szkołę Inżynierską, w łaściw ie 
jest „cudza” i ZETO korzysta z niej 
ty lko  w tedy, kiedy nie jest zajęta.

Ponadto  dzierżawić przyszło n ie  ty l­
ko czas kom puterów , a le  i lokale:
•  ODRA 1304 zlokalizow ana jest w 
ośrodku W SI obok bliźniaczki szkolnej
•  w łasna ODRA 1305 stoi na te ren ie  
ZASTALU
® dzierżawiona ODRA 1305 — w 
O środku FALUBAZU.

Ludzie — podobnie jak  kom putery: 
p ro jek tan c i i program iści — w budyn­
ku NOVITY, opera to rk i danych ze 
sprzętem  — w ELTORZE, tylko adm i­
n is trac ja  — w e w łasnym  lokalu — w 
secesyjnej w illi w  śródm ieściu, w ym a­
gającej gruntow nego rem ontu.

W takich  w arunkach  220-osobowa 
załoga ZETO zam knęła przedjubileu- 
szowy rok  1977 w artością produkcji 
rzędu 50 min zł. Jeżeli zaś p lan  1978 
roku  jest o 20% wyższy, to chyba w a­
ru n k i n ie  są najgorsze, ale czy można 
je  uznać za w ystarczająco dobre?

Pociechą jest przyszłość — w  1979 
roku  ma ruszyć filia lny  ośrodek w  Ża­
ganiu. We w łasnym  budynku, o po­
w ierzchni 1400 m*, m a stanąć kom pu­
te r R-32 w konfiguracji um ożliw iają­
cej zdalne p rzetw arzan ie. Tak więc 
na akadem ie okolicznościowe dowozić 
się będzie pracow ników  do Żagania, 
a nie do pobliskiej NOVITY, ale czy 
nie można zbudować ośrodka w  Zie­
lonej Górze?

P raw dą jest, że dzierżaw a sprzętu 
od użytkow ników  n ie pow inna nikogo 
zawstydzać. Co w ięcej, jest to zgodne 
z koncepcją Zjednoczenia In fo rm aty ­
ki i porozum ieniam i m iędzyresortow y­
mi. Czy jednak  n a  pew no w arto  brać 
w  dzierżaw ę ODRĘ 1304 lub naw et 
now ocześniejszą 1305, ale w  tak  n ie­
a trak cy jn e j konfiguracji?

Nic więc dziwnego, że w  ZETO Zie­
lona Góra nas ila ją  się tęsknoty  do u- 
sam odzielnienia się. Nie to, aby p a tro ­
n ack i (od 1971 roku) zakład w rocław ­
ski trak to w ał zielonogórski gorzej niż 
inne. T rudno  jednak  dowieść, że s ta ­
ra n ia  u lokalnych w ładz za pośredni­
ctw em  W rocławia m ają daw ać lepsze 
efekty.

A jest się o co starać. P ew ne zapóź- 
nienia w regionalnej (nie ty lko  ZETO- 
-w skiej) in form atyce stw arza szansę, 
k tó ra  w ykłada się tak :
•  w olniejszy niż w  innych w ojew ódz­
tw ach  rozw ój gospodarki stw orzy w  
najbliższych la tach  re la tyw nie  m n ie j­
sze zapotrzebow anie n a  usługi kom pu­
terow e; potrzeby te  będzie można do­
raźn ie  zaspokajać przez rozbudow ę 
konfiguracji już zainstalow anych kom ­
pu terów
•  niezbyt nowoczesny p a rk  kom pute­
row y w ojew ództw a — trzy  ODRY 1305 
i trzy  ODRY 1304 — bez żalu w  nie­
długim  czasie da się spisać n a  s tra ­
ty
•  w  oparciu o aw izow any R-32 trzeba 
tw orzyć oprogram ow anie system ow e i 
użytkowre  (im plem entacje i generow a­
nie system ów  operacyjnych d pakietów  
te letransm isji) o raz testow ać system y 
abonenckie

•  dzięki powołaniu (wiosną br.) Wo­
jewódzkiej K om isji K oordynacji Roz­
w o ju  In fo rm atyk i można zracjonalizo­
w ać potrzeby obliczeniowe jednostek 
gospodarczych, a zwłaszcza zapobiegać 
zbędnym  instalacjom  kom puterów
•  dążyć należy do cen tralizacji po ten­
cja łu  obliczeniowego w  ZETO, in s ta ­
lować końców ki u użytkow ników  — 
klientów
® należy rozw ijać sieć m in ikom pute­
rów  w  przedsiębiorstw ach — powierzyć 
im  funkcje  sterow ania procesam i p ro ­
dukcyjnym i; dane dotyczące organiza­
cji i zarządzania — przetw arzać w  try ­
bie abonenckim  na kom puterach 
ZETO.

Jak  w ynika z zaproponow anego mo­
delu najpow ażniejsze zadania p rzypad­
łyby w  udziale ZETO. Jest ono n a j­
bardziej p redysponow ane do realiza­
cji usług na rzecz jednostek  gospodar­
czych.

Oczywiście kluczow ym  problem em  
będzie dopływ  kadry . K adra  z wyż­
szym w ykształceniem  jak  dotychczas 
rek ru tow ała  się nieom al w yłącznie z 
innych m iast akadem ickich. S tanow i­
ła  ona ty lko 25% ogółu zatrudnien ia. 
Resztę stanow ili absolw enci szkół śred ­
nich przyuczani na rozm aitych k u r ­
sach zawodowych lub absolw enci P o ­
m a tu ra ln e j Szkoły In fo rm atyk i przy 
Technikum  Elektrycznym .

Być m oże długoletnia p raca bez 
w łasnych kom puterów  w ytw orzyła t r a ­
dycję dużego udziału p rac p rogram o­
w ych w obrotach Zakładu. W roku 
jubileuszu udział ten  w ogólnej w ar­
tości sprzedaży usług jest bliski 50%.

Specjalnością ZETO Zielona G óra 
są ak tu a ln ie  trzy  duże system y ew iden­
cy jne eksploatow ane na rzecz w ielu 
przedsiębiorstw : Są to:
•  system  gospodarki m ateria łow ej — 
opracow any n a  zam ów ienie przedsię­
b io rstw  Zjednoczenia Przem ysłu  Me­
blarskiego i nas tępn ie  poddaw any róż­
nym  m odyfikacjom  przez zain tereso­
w ane przedsiębiorstw a z innych branż
•  system  KASPER — obejm ujący p ro ­
b lem atykę za trudn ien ia  i płac
•  system  PIA ST (gospodarka środka­
mi trw ałym i).

Jeżeli powyższe system y były po ­
m yślane głów nie dla przedsiębiorstw , 
to  system  obsługi inform atycznej gm i­
ny  — jak  już z sam ej nazw y w yni­
ka — jest przeznaczony do obsługi 
w ładz terenow ych.

Eksploatow ane system y uzupe łn ia ją  ' 
rozw iązania pochodzące z w ym iany z 
innym i ośrodkam i — głów nie z W ro­
cławia, W ałbrzycha i W arszawy.

Przew iduje się w  przyszłości tra n s ­
lację  tych system ów  na kom putery  
JS. Zanim  to nastąp i tegoroczny ju ­
b ila t będzie m iał na pewno jeszcze 
w iele kłopotów. Można jednak  liczyć 
na pomoc w ładz w ojew ództw a, no i 
na spraw dzoną w łasną spraw ność.

Krystyn BERNATOWICZ
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Rozwój informatyki na W ęgrzech

E lem enty m echanicznego p rze tw a­
rzan ia  danych znane były na W ęg­
rzech już przed 80 laty . P race  pio­
n iersk ie w  tym  zakresie były p row a­
dzone głów nie w  C entralnym  U rzędzie 
S tatystycznym . Pierw szy kom puter 
(pierw szej generacji), oparty  na wzo­
rach  radzieckich, został zainstalow any 
w  1959 r. w  W ęgierskiej Akadem ii 
N auk. Szersze zastosow anie kom pute­
rów  nastąp iło  w  la tach  sześćdziesią­
tych, w  w yniku im portu  k ilku kom ­
puterów  drugiej generacji. .Jednocześ­
n ie podjęto in ic ja tyw ę w dziedzinie 
szkolenia specjalistów .

Rozwój in form atyki, w  szerszym  te ­
go słowa znaczeniu, d a tu je  się jed ­
nakże dopiero od roku 1971, tj. od 
przyjęcia przez Radę M inistrów  tzw. 
C entralnego P rogram u Rozwoju T ech­
n iki K om puterow ej. Obecną liczbę 
insta lacji kom puterow ych ilu s tru je  
tabela 1.

Tabela 1. Liczba zainstalowanych na Węgrzech 
komputerów w latach 1970 — 1977 (szt.)

Kategoria
komputerów 1970 1973 1977

Male 90 159 360
Średnie 29 60 148
Duże 1 3 39
Minikompu­
tery 27 64 330

Razem 147 292 857

G łównym i celam i w spom nianego 
program u są:
— zorganizow anie krajow ego przem y­
słu kom puterow ego w oparciu o u re ­
gulow aną porozum ieniam i m iędzyrzą­
dowym i w spółpracę z innym i k ra jam i 
socjalistycznym i
— rozpow szechnienie zastosow ań in ­
fo rm atyk i w  badaniach  naukow ych, 
au tom atyzacji procesów przem ysło­
w ych oraz w  pro jek tow aniu  technicz­
nym  i technologicznym
— popieran ie zastosow ań inform atyki 
w  adm in istracji publicznej oraz w pro ­
w adzenie w spom aganego m etodam i 
inform atycznym i zintegrow anego sy­
stem u zarządzania w e w szystkich 
dziedzinach ekonom iki k ra ju
— zabezpieczenie p rogram u rozw’oju 
in form atyki, poprzez rozw ijanie w łaś­
ciwych badań  naukow ych, zwłaszcza 
w  zakresie oprogram ow ania, szkole­
nia i doskonalenia zawodowego, kon­
sultacji, norm alizacji itp.

P rogram  rozw oju inform atyki jest 
kierow any przez kom itet m in iste ria l­
ny, k tórem u przew odniczy w iceprze­
w odniczący Państw ow ego K om itetu 
Rozwoju Techniki. W ram ach  w spo­
m nianego K om itetu  zadania i obo­
wiązki rozłożone są pom iędzy resorty  
zgodnie z ich podziałem  branżow ym
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(produkcja, szko ln ic tw o , handel za­
graniczny itp.). D ekretem  Rady Mi­
nistrów  WRL, obowiązek koordynacji 
i nadzoru  nad całością p rac zw iąza­
nych z zastosow aniem  inform atyki, 
został nałożony na Prezesa C en tra l­
nego U rzędu Statystycznego. Ponadto  
urząd ten kon tro lu je  n iek tóre objęte 
p rogram em  rozw oju inform atyki — 
prace w  dziedzinie szkolenia, in fo r­
m acji zawodowej i sta ty styk i oraz 
nadzoru je działalność regionalnych 
ośrodków kom puterow ych i cen tra l­
nego arch iw um  program ów . CUS jest 
także zw ierzchnią w ładzą w  dziedzi­
nie szkolenia zawodowego in fo rm a­
tyków.

P rogram  rozw oju EPD przew iduje 
cen tra lne  podejm ow anie decyzji p rzy­
działu środków  budżetow ych, a także 
decyzji organizacyjnych i określania 
procedur postępow ania przy podejm o­
w aniu  przedsięw zięć inform atycznych.

W każdym  m in iste rstw ie powołano 
kom itet ds. zastosow ań inform atycz­
nych, p racu jący  w edług w ytycznych 
Prezesa CUS. P race podejm ow ane w 
ram ach w spom nianego p rogram u m a­
ją poparcie czynników  politycznych, 
społecznych i zawodowych. S pecjaliś­
ci z dziedziny in fo rm atyk i są zorga­
nizow ani w  szeregu stow arzyszeniach 
zawodowych i naukow ych. U czestni­
ctwo w  tych stow arzyszeniach jest o t­
w arte  dla specjalistów  różnych branż 
i zainteresow ań. N ajw iększą organiza­
cją je s t S tow arzyszenie im. Johna von 
N eum anna (z pochodzenia Węgra), 
jednego z tw órców  inform atyki.

Badania naukowe i wdrażanie 
wyników

W ęgry, mimo że są stosunkow o m a­
łym  krajem , mogą poszczycić się 
znacznym i w ynikam i badań w  dzie­
dzinie in form atyki. G łów ne prace 
prow adzone są przez In s ty tu t B adań 
M atem atycznych W ęgierskiej A kade­
mii N auk oraz inne organizacje pod­
ległe różnym  resortom . K ładzie sic 
pow ażny nacisk na to, aby zachować 
w łaściw e proporc je  pom iędzy pracam i 
teoretycznym i a zastosow aniam i p rak ­
tycznym i. B adania prow adzone przez 
A kadem ię N auk są zaw sze zw iązane 
z p racam i prow adzonym i przez reso r­
ty  gospodarcze. G łów ne k ie ru n k i tych 
badań  są następujące:

— planow anie w spom agane m etodam i 
inform atycznym i
— kontro la  procesów  produkcyjnych 
w  w ybranych  branżach
— zastosow ania w  dziedzinie m edy­
cyny
— system y zarządzania bazą danych
— zastosow ania m inikom puterów
— pro jek tow an ie przem ysłow e
— technologia p rodukcji oprogram o­
w ania.

Zastosowania

Początkow o, podobnie jak  w  innych 
k ra jach , in fo rm atyka używ ana była 
jako narzędzie dla obliczeń nauko ­
wych i technicznych. W la tach  sześć­
dziesiątych zaczęto w prow adzać in fo r­
m atykę dla w spom agania kontro li 
procesów  technologicznych, głów nie w 
w chemii, elektrow niach, rafineriach  
itp. K ilka m ałych, kom puterów  zostało 
zainstalow anych na w ydziałach tech­
nicznych i m atem atycznych wyższych 
uczelni.

Nowy im puls dał w spom niany już 
program  rozw oju w  1977 r. w  w yniku 
w prow adzenia kom puterów  trzeciej 
generacji i szerokie zastosow anie m i­
nikom puterów . Tak jak  i w  innych 
krajach , in fo rm atyka obejm ow ała co­
raz to nowe dziedziny, a jej znaczenie 
w zrastało  przede w szystkim  na odcin­
ku badań  naukow ych, obliczeń inży­
nierskich  i kontro li procesów przem y­
słowych.

S ta le  rozszerza się rów nież zakres 
usług św iadczonych dla przem ysłu i 
handlu  przez ośrodki inform atyczne 
m inisterstw . W iele organizacji p rze­
m ysłowych ma już w łasne ośrodki ob­
liczeniowe i w ykorzystyw ane do kon­
tro li p rodukcji i p rac obliczeniowych. 
W prow adzono system y inform atyczne 
w  M in isterstw ie Finansów , CUS i 
K om isji P lanow ania. Od 1975 roku 
działa system  kom puterow y dla adm i­
n is trac ji państw ow ej.

W końcu 1977 roku  około 2 tys. 
in sty tucji korzystało już z usług 
kom puterow ych, główaiie w zakresie 
p rzetw arzan ia danych. Około 10% 
tych organizacji m a w łasne system y 
inform atyczne. Duże system y in fo r­
m atyczne dla potrzeb adm in istracji 
państw ow ej już działa ją  albo też są 
w  końcow ym  stad ium  realizacji (np. 
w  dziedzinie sta tystyk i, kontro li b u d ­
żetu państw a, rozliczeń finansow ych, 
bankow ości ew idencji ludności).

P rocentow e w ykorzystanie czasu 
pracy kom puterów  w  poszczególnych 
dziedzinach zastosow ań kształtow ało 
się w  roku  1976 następująco :
— prace naukow e 9,7%
— planowanie, badan ia  operacyjne i 
obliczenia m atem atyczne 3,3%
— projek tow anie techniczne i techno­
logiczne 3,9%
— procesy kontro li technicznej 3,0%
— szkolnictw o 3,5%
— produkcja  i kontrola, oprogram o­
w an ia 6,4%
— prze tw arzan ie  in form acji 70,2%.

W ęgierska A kadem ia N auk dyspo­
n u je  najw iększą bazą obliczeniową. 
P race  badaw cze prow adzone są nie 
ty lko  dla zastosow ań technicznych, 
ale rów nież dla potrzeb socjologii, lin ­
gw istyki, fizyki itp. P ierw sza na W ę­
grzech sieć kom puterow a A kadem ii
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N auk dysponuje 5 kom puteram i mocy 
średniej i w iększej, połączonym i z d u ­
żą liczbą m inikom puterów  i św iadczy 
usługi dla w ielu  in sty tu tów  A kadem ii 
w  zakresie badań  podstaw owych, 
przedsięw zięć pilotowych, p ro jek tow a­
n ia  inżynierskiego, p rob lem atyk i bazy 
danych itp. Obecnie w prow adza się 
na W ęgrzech trzy  system y sieci kom ­
puterow ych:

— system  „poziomy”, św iadczący 
usługi w  zakresie przetw arzan ia d a ­
nych dla użytkow ników  zew nętrznych

— system  „funkcjonalny”, w ' k tórym  
różne in sty tuc je  będą mogły korzy­
stać z jednej bazy danych, um ożliw ia­
jąc rów nież św iadczenie innych usług 
inform atycznych
— system  „pionowy” kon tro li p roduk ­
cji i św iadczenia usług branżow ych.

T eleinform atyka nie w ykazu je na 
W ęgrzech szybkiego rozw oju. G łów ną 
przyczyną są tu ta j trudności w  dzie­
dzinie łączności te lekom unikacyjnej, 
a p rzede w szystkim  b rak  - dostatecznej 
ilości lin ii telefonicznych.

T abela 2 zaw iera zestaw ienie liczby 
kom puterów  w yposażonych w  te rm i­
nale oraz te rm inali w  la tach  1973— 
—1975.

Tabela 2. Liczba komputerów z terminalami i ter­
minali w latach 1973 — 1975 (szt.)

1973 1974 1975

Komputery
z terminalami 10 14 20
Terminale 55 03 80

T abela 3 ilu s tru je  rozm ieszczenie 
kom puterów  zainstalow anych n a  W ę­
grzech w  1976 r. w edług zastosow ań 
w różnych dziedzinach.

Szkolnictwo

Jako  początek regularnego  naucza­
nia in fo rm atyk i na W ęgrzech, należy 
uznać rok 1970, kiedy to w prow adzo­
no ten  przedm iot do szkół średnich i 
wyższych oraz zorganizow ano odpo­
w iednie ku rsy  zawodowe.

Obecnie technik i inform atyczne, 
technika produkcji sprzętu, m odelo­
w anie, program ow anie itp. w ykładane 
są na w ydziałach politechnicznych, 
ekonom icznych, rolniczych a także 
w yodrębnionych w ydziałach in fo rm a­
tycznych wyższych uczelni. Ogółem 
w ykłady z dziedziny in fo rm atyk i p ro ­
w adzone są na 13 wyższych uczelniach 
w ęgierskich. S tudenci wydziałów  
praw a, pedagogicznych i medycznych 
m ają możność zapoznania się z m e­
todam i in form atycznym i stosow anym i 
w  ich specjalnościach. W przyszłości 
p rzew iduje się, że uczniow ie szkół 
średnich, a naw et podstaw ow ych bę­
dą mogli zapoznać się z działaniem  
kom puterów  i poznać ogólne zasady 
program ow ania. W k ra ju  istn ieje  
rów nież 5 szkół uczących zawodów 
inform atycznych na poziom ie średnim , 
np. operatorów  sprzętu , młodszych 
program istów  itp. K ursy  specjalistycz­
ne i podyplom ow e prow adzone są 
przez M iędzynarodow e C entrum  Szko­
len ia In fo rm atyk i SZAMOK w B uda­
peszcie. Ośrodek ten  ma w ielkie za­
sługi w  szkoleniu inform atycznym . Do 
roku 1977 przeszkolono w  tym  ośrod­
ku na kursach  około 5000 osób z W ę­
gier i z zagranicy. W ykłady p row a­
dzone były n ie  ty lko  w  języku w ę­
gierskim , a le  rów nież po angielsku, 
rosy jsku  i niem iecku. W ośrodku 
SZAMOK zainstalow ane są dw a kom ­
pu tery  typu R-10 i jeden  kom puter 
typu  IBM 370/145, dostarczony przez 
ONZ.

W 1977 roku  w  w ęgierskich in s ty tu ­
cjach szkoleniowych były zainstalo­

w ane łącznie 52 kom putery  (w tym  
38 m ałych, 13 średniej w ielkości i 1 
duży).

Do końca 1975 łącznie przeszkolono 
na różnych poziom ach szkolenia 82,5 
tys. osób, w  tym  40 tys. w  szkołach 
wyższych i 30 tys. na poziomie szko­
ły średniej. Na kursach  przeszkolono 
7 tys. osób personelu kierowniczego 
oraz ok. 5 tys. osób na kursach spe­
cjalnych.

Liczby n ie obejm ują osób przeszkolo­
nych na różnego rodzaju  kursach  o r­
ganizow anych przez m in isterstw a i 
tow arzystw a naukow e.

Szkolnictwo inform atyczne jest ściśle 
pow iązane z badaniam i naukow ym i. 
Personel dydaktyczny o trzym uje do 
■swojej dyspozycji w ynik i badań  n au ­
kowych, k tóre natychm iast w łączane 
są do bieżących program ów  nauczania.

Współpraca międzynarodowa

W ęgrzy są św iadom i tego, że p ro ­
blem  rozw oju in fo rm atyk i w  k ra ju  
nie może być pow iązany jedynie w łas­
nym i siłam i. P olityka W ęgier uk ie­
runkow ana jest w ięc na szeroką 
w spółpracę m iędzynarodow ą i to nie 
ty lko  w dziedzinie bilansow ania 'ek s­
portu  i im portu  sprzętu  kom putero ­
wego, ale rów nież w  k ie runku  w yko­
rzystan ia  wszelkich innych form  
w spółpracy (wym iany doświadczeń 
naukow ych, szkolenia, w ym iany pu ­
blikacji itp.).

Podstaw ow ym  elem entem  w spółpra­
cy m iędzynarodow ej W ęgier jest pod­
jęcie w spólnej p rodukcji w  ram ach  
RW PG — kom puterów  serii RIAD, 
oraz m inikom puterów .

W dziedzinie produkcji sprzętu  kom ­
puterow ego W ęgrom przypadła p ro ­
dukcja przede w szystkim  m inikom pu­
terów , n iek tórych  typów  urządzeń 
peryfery jnych  (alfanum erycznych i 
graficznych m onitorów  ekranow ych, 
d rukarek , m ałych pam ięci dyskowych, 
urządzeń do przygotow yw ania danych, 
sprzętu  teleinform atycznego). Wybór 
profilu  p rodukcji uw zględniał tradycje  
przem ysłowe, in teresy  handlu  zagra­
nicznego, możliwości otrzym ania licen­
cji zagranicznych itp.

W spółpraca z k ra jam i socjalistycz­
nym i opiera się na w ieloletnich um o­
w ach o kooperacji i koordynacji. 
W spółpraca w dziedzinie in form atyki 
trak tow ana jest jako jeden z istotnych 
elem entów  w ym iany m iędzynarodow ej.

Istn ie je  potrzeba rozszerzania i po­
głębiania m iędzynarodow ych porozu­
m ień o w ym ianie in form acji w dzie­
dzinie zastosow ań inform atyki.

D oskonałym  tego przykładem  jest 
działalność ośrodka SZAMOK, stano ­
w iąca isto tny w kład  do m iędzynaro­
dow ej w spółpracy w  dziedzinie szko­
lenia inform atyków .

Oprać. Witold TRYUK 
na podstawie materiałów z konferencji 
w Torremolinos (Hiszpania, wrzesień 
1978)

Tabela 3. Rozmieszczenie zainstalowanych lia Węgrzech w 197C r. komputerów 1 minikomputerów w podziale 
branżowym zastosowań

Liczba Liczba komputerów

Dziedzina
organizacji 
dysponują­

cych kompu­
terem!

bardzo
małe małe brednie duże

Liczba
minikom­
puterów

Przemysł 755 31 6 34 5 104
Budownictwo 18 13 »> 0 - 24
Komunikacja 9 18 1 7 1 12
Rolnictwo 1 1 - 1 - -
Handel lfi 11 - U - 3
Gospodarka
wodna rt 0 1 _ 4
Usługi
ekonomiczne 34 30 10 45 4 8
Służba zdrowia, 
usługi kultural- 
no-socjalne, 
ubezpieczenia 4 5 1 4
Szkolnictwo 41 38 12 12 1 31
Badania naukowo 10 50 ~ 4 o 20
Administracja 
publiczna i inni 20 22 1 11 4 29

Razem : 914 225 32 133 17 239
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informatyka w Rumunii

Jednym  z 12 insty tu tów  podległych 
Państw ow em u K om itetow i N auki i T e ­
chniki w R um unii jest Centralny In­
stytut Zarządzania i Informatyki ICI, 
u tw orzony n a  mocy dekre tu  R ady Mi­
n istrów  w  dniu 1 lipca 1970 r. G łów­
nym  zadaniem  In s ty tu tu  jest zapew ­
nienie w łaściwego rozw oju informa­
tyk i i je j zastosowań w  gospodarce 
narodow ej.

In s ty tu t ICI sk łada się z 8 działów:
1) badań  i rozw oju  in fo rm atyk i
2) rozw oju  i w drażan ia  system ów  in ­
form atycznych dla k ierow ania proce­
sam i gospodarczym i i technologiczny­
m i
3) studiów  organizacji i system ów  za­
rządzan ia
4) w drażan ia  metod obliczeniowych w  
gospodarce narodow ej
5) w spółpracy m iędzynarodow ej w 
dziedzinie in fo rm atyk i
6) szkolenia w  dziedzinie in fo rm atyk i
7) bib lio teki program ów  w  skali k ra ju
8) zarządzania ośrodkam i obliczenio­
wymi.

W R um unii is tn ie je  obecnie około 
100 ośrodków  obliczeniowych, 700 b iu r 
inform atycznych i 400 s tacji in fo rm a­
tycznych. K ażdy ośrodek obliczeniowy 
posiada co na jm n ie j jeden kom puter, 
b iu ra  pełnią zw ykłe funkcje  adm in i­
stracy jne , natom iast s tac je  in fo rm a­
tyczne w yposażone są w yłącznie w  u- 
rządzenia do przygotow ania danych 
łub  m aszyny licząco-analityczne. O 
przekształceniu b iu ra  inform atycznego 
w  ośrodek obliczeniowy decyduje ICI, 
k tóry  zapew nia rów nież odpow iednie 
w yposażenie i k ad rę  specjalistów . Do 
chw ili obecnej ICI w yposażył w spom ­
n iane 100 ośrodków obliczeniowych w  
150 kom puterów , z czego 130—140 s ta ­
now ią m aszyny typu FELIX.

D ziałalność ICI n ie ' ogranicza się 
jedyn ie  do w yposażenia ośrodków  w 
sp rzę t kom puterow y i środki m ate­
rialne, ale obejm u je  rów nież zaopa­
try w an ie  w  program y.

N arodow a B iblioteka P rogram ów  
rozpow szechnia corocznie katalog  pro­
gram ów  inform atycznych. Obecnie k a ­
talog ta k i zaw iera dk. 300 pozycji. P ro ­
gram y zaw arte  w  katalogu zostały w y­
konane w  ICI lub  w  poszczególnych 
ośrodkach obliczeniowych. K ażdy ośro­
dek obliczeniowy może zażądać z bi­
blioteki potrzebnego program u, płacąc 
jedynie za jego powielenie. Jeżeli za­
chodzi potrzeba produkcji program ów  
bardziej złożonych, udzielana jest au to ­
row i pomoc techniczna przez ICI albo 
przez ośrodek obliczeniow y specjalizu­
jący się w  produkcji odpowiedniego 
oprogram ow ania. P rogram y o trzym y­
w ane za pośrednictw em  w spom nianej 
biblioteki mogą być uzupełniane przez 
użytkow ników  — pod w arunk iem  jed ­
nak, że dokonane zm iany n ie spow o­
d u ją  zm ian -na wyjściu. O wszelkich 
m odyfikacjach program u, po ich 
akceptacji przez ICI, pow iadam iani są 
wszyscy użytkownicy.

Ośrodki obliczeniowe organizow ane 
są w  system ie tery toria lnym , zgodnie 
z podziałem  na jednostki ad m in is tra ­
cyjne. K ażdy ośrodek św iadczy usługi
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in form atyczne dla przedsiębiorstw , 
spółdzielczości i adm in istracji te ren o ­
w ej. W szystkie św iadczone usługi są 
odpłatne. Istn ie je  jedno lity  dla całego 
k ra ju  in form atyczny  system  księgow a­
n ia  tego rodza ju  usług. U żytkow nicy 
obow iązani są do przygotow yw ania 
d anych  w e w łasnym  zakresie i do sta r­
czania ich do ośrodka w edług u sta lo ­
nego harm onogram u.

O środki obliczeniow e zlokalizow ane 
na te ren ie  te j sam ej jednostk i ad m i­
n is tracy jn e j ściśle w spó łp racu ją  ze so­
bą, a ra z  w m iesiącu ich kierow nicy 
spo tykają  się na naradach  roboczych, 
p rzedk łada jąc  w nioski i propozycje 
dotyczące zm ian i  usp raw nień  syste­
mów. Jeżeli w nioski uzyskają ap ro b a ­
tę  ICI, wszyscy użytkow nicy w  k ra ju  
o trzym ują odpow iednią in form ację o 
w prow adzonych zm ianach. Tego ro ­
dzaju system  w spółdziałania pozwala 
w  p rzypadkach  aw arii sprzętu  w  jed ­
nym  ośrodku przerzucić pracę obli­
czeniow ą do innego ośrodka, o czym 
n aw e t n ie  pow iadam ia się bezpośred­
niego użytkow nika.

Centralny ośrodek obliczeniowy sy ­
stemu finansowo-bankowego obsługuje 
następujących  użytkow ników :

— M inisterstw o F inansów  (80 reg ional­
nych  inspekcji finansow ych)
— B ank N arodow y R um unii (100 od ­
działów  i filii)
filii)
— B ank Inw estycyjny (50 oddziałów i
— R um uński B ank H andlu  Z agran i­
cznego
— K asę Oszczędności i Depozytów (800 
agencji w  zakładach pracy i oddziały 
w  urzędach pocztowych)
— B ank R olnictw a i P rzem ysłu  Spo­
żywczego (100 oddziałów i filii)
— Z arząd Państw ow ego System u U- 
bezpieczeń (200 oddziałów  i filii).

P race  badaw cze nad budow ą powyż­
szego system u były prow adzone w  la ­
tach 1968—1971, przy pomocy fran cu s­
kich organizacji inform atycznych 
ACTIM i CII. W la tach  1972—1975 
następow ało  stopniow e u rucham ianie 
system u. Zaczęto od prac nad  bilansem  
obrotów  pieniężnych w  skali k ra ju  i 
w poszczególnych sek torach gospodar­
ki oraz nad kontro lą realizacji budżetu 
państw a, a następn ie  przystąpiono do 
w prow adzania system ów  pilotow ych 
dla w ybranych  oddziałów bankow ych, 
kontro li sp ła t kredytów  m ieszkanio­
wych oraz do organizacji k arto tek  dla 
ok. 70 typów  ubezpieczeń.

W la tach  1976— 1978 wdrożono 120 
system ów  tego typu, których działanie 
w ym aga ok. 15 000 godzin pracy  kom ­
puterów  w ośrodku cen tralnym  i do­
datkow o ok. 500) godzin pracy w in ­
nych ośrodkach obliczeniowych. Do­
tychczasow e osiągnięcia ośrodka cen­
tralnego m ożna scharakteryzow ać n a ­
stępująco:
•  istn ieje  cen tralna koordynacja prac 
stud ialnych  i pro jek tow ych
•  p rze tw arzan ie  przebiega w  sposób 
skoncentrow any
•  zbieranie danych jest zdecentralizo­
w ane na szczeblu banków  i jest doko­

nyw ane przy użyciu taśm  dziu rkow a­
nych lub  nośników  m agnetycznych 
•  M inisterstw o F inansów  oraz każdy 
b ank  o trzym ują  osobne w ydruki.

Na la ta  1978—80 ośrodek staw ia 
przed sobą n as tęp u je  cele:
— w drożenie system u opartego n a  b a­
zie danych i uw zględniającego możli­
wość w ykorzystan ia dotychczas zgro­
m adzonych danych
— stud ia i p race  w drożeniow e nad 
bankow ym  system em  zdalnego za rzą­
dzania
— doskonalenie rozliczeń ana litycz­
nych  i syntetycznych
— w drożenie w  B anku H and lu  Z agra­
nicznego R um unii system u obsługi w 
czasie rzeczyw istym
— upow szechnienie system u dzienne­
go rozliczania rachunków  bankow ych.

Po roku  1980 ośrodek zam ierza z re­
alizować ogólnokrajow ą inform atycz­
ną sieć bankow o-finansow ą, zapew ­
n ia jącą  prze tw arzan ie  w czasie rze­
czywistym , co przyspieszy w zajem ne 
pow iązanie innych system ów  in fo rm a­
tycznych gospodarki narodow ej.

Oprać. Witold TKYUK 
na podstawie francuskiego tygodnika 

„01-Hebdo Informatique'1 
z września 1978

Zastosow an ie  informatyki 
w szw ajcarsk im  kolejnictwie

K om puteryzacja Szw ajcarskich  Kolei 
F ederalnych (Schweizerische B undes­
bahnen  — SBB) postępuje. Najnow sze 
dane w skazują, że w  1977 r., pomimo 
znacznych ograniczeń kursow ania po­
ciągów w skutek  olbrzym ich opadów 
śniegu w  okresie zimowym, w  syste­
m ie rezerw acji m iejsc pasażerskich 
tego niewielkiego k ra ju  zrealizow ano 
ok. 1,7 min zgłoszeń, co stanow'i 1,5% 
więcej w porów naniu do roku  po­
przedniego. S tale rozbudow yw any je s t 
rów nież system  inform acyjny  tra n s ­
portu  tow arow ego WAMS (WAgen — 
M essage — Switching). System  ten  na 
początku br. obejm ow ał następu jące 
urządzenia peryfery jne: 237 dalekopi­
sów w placów kach SBB, 30 dalekopi­
sów w kolejach pryw atnych , 15 te r ­
m inali ekranow ych do inform ow ania 
o w ysyłce wagonów oraz rozdziale 
w agonów pustych, 18 łączy te lekso­
w ych oraz m in ikom puter do re je s tro ­
w ania przekroczeń granicy  wagonów 
tow arow ych. Dzięki przyłączom  te lek ­
sowym  nadaw cy i odbiorcy przesyłek 
w agonow ych m ają możliwość bieżące­
go in form ow ania 's ię  o ak tua lne j loka­
lizacji sw ych w agonów  na całym  te ­
ry torium  Szw ajcarii, jak  rów nież m o­
gą w ydaw ać dodatkow e dyspozycje, 
np. w ysyłki za granicę. Jedno z tych 
połączeń obsługuje od lutego ub.r. cen ­
tra ln ą  dyspozycję tran sp o rtu  ko le jo ­
wego (ZTL) N iem ieckich Kolei Fede­
ralnych RFN w  Mainz. £W.K.)
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Nauczanie projektowania w ogrzewnicłwie

W zw iązku z w prow adzeniem  do 
program u nauczania przedm iotu 
„Ogrzewnictwo i ciepłow nictw o” ele­
m entów  p ro jek tow ania  w spom aganego 
kom puterow o stało się konieczne 
opracow anie odpow iednich program ów  
oraz organizacji obliczeń.

W praw dzie istn ie ją  p rogram y dla 
w ykonyw ania obliczeń z zakresu 
ogrzew nictw a1), lecz po przeanalizo­
w aniu w ym agań staw ianych  p rog ra­
mom dydaktycznym , stało  się oczy­
wiste, że konieczne jest opracow anie 
specjalnych algorytm ów . K ierow ano 
się m iędzy innym i tym , że program  
ANKO-1204 jest przeznaczony d la m a­
szyny ODRA-1204 niedostępnej w  Po­
litechnice W rocław skiej, natom iast 
p rogram  ICL w ym aga stosunkow o d u ­
żej liczby danych i w ykonyw ania 
kom pletnych obliczeń (tj. całej in sta ­
lacji).

Zarów no ze względów dydaktycz­
nych, ja k  i ekonom icznych studenci 
n ie  m uszą w ykonyw ać pełnego p ro ­
jek tu  dla całego dużego budynku, lecz 
w ystarczające jest zapoznanie się ze 
sposobem  i w ynikam i obliczeń ty lko 
dla części instalacji. P onadto  p ro g ra­
m y mogą obejm ow ać ty lko  n iek tó re  
zagadnienia pro jek tu .

N ie m niej isto tnym  problem em  było 
zorganizow anie sam ego przebiegu ob­
liczeń, oceny popraw ności oraz kon­
troli ich w ykonania dla stosunkow o 
licznej grupy  studen tów  (63 osoby).

O statecznie zdecydow ano się na w y­
konanie obliczeń sposobem  w sadow ym  
pod kon tro lą system u operacyjnego 
G EÓ R G E-32), k tóry  stosu je się rów ­
nież w  innych dziedzinach p ro jek to ­
w ania 3).

System Projektowania Ogrzewań

Dla celów dydaktycznych opracow a­
no koncepcję kom pleksow ego System u 
P ro jek tow ania O grzew ań (SPO), obej­
m ującego w ykonanie w szystkich obli­
czeń (straty  ciepła, w ym iarow anie in ­
sta lacji, kryzow anie), dobieran ie u rzą- 
dzień typow ych (kotły, g rze jn ik i — 
pom py obiegowe) o raz au tom atyczne 
k reślen ie  dokum entacji technicznej, a 
więc sporządzenie p ro jek tu  instalacji 
cen tralnego ogrzew ania.

') K o cz y k  A ., W ilczy ń sk i J.: ANKO-1201.
I n stru k c ja  p ro g ra m u . C e n tr a ln y  O środ ek  
B a d a w c z o -R o z w o jo w y  T ec h n ik i I n s ta la c y j­
n e j „ I n s ta l” , W a rszaw a  1972 o raz  P ią tk o w ­
sk i A .: C en tra ln e  o g r ze w a n ie  (ICL 1900
S e r ie s  P lp e  S iz ln g  P rogram ). P u b lik a c je  nr  
A T /010/IN 2, ZETO W rocław  
!) S y s te m  o p e r a c y jn y  G EORGE — 3. P u ­
b lik a c ja  W ZE ELW RO nr 1300203, W ro­
c ła w  1977
■) B u jk o  J ., S ty c z y ń s k i Z.: GEORGE — 3 
w  p r o je k to w a n iu  in w e s ty c y jn y m . IN F O R ­
M A T Y K A  nr 6/78

Dla poszczególnych etapów  p ro jek ­
tow ania opracow yw ane jest obecnie 
oprogram ow anie użytkow e oparte  na 
w ykorzystaniu  system u operacyjnego 
GEORGE — 3.

I Straty depta
|wSRprzenkam a ciopfa|

n  Dobór 
urządzeń

IE Wymiarowane 
instalacji

Straty depta

W-:-r1] Kotiy tub w ezef V tt  ~

Zabezpieczenia

Komin , Czopach 
Wentylacja

ł rSfctad opalu i żużla j - J -

Średnice przewodów

Kryzy

~( Grzejniki

Pompy

IV Dokumentacja
Rozwiniecie

Rzut kotłowni

B u d o w a  S y s te m u  P ro je k to w a n ia  O grze­
w a ń

Do chw ili obecnej opracow ano czte­
ry  program y dotyczące w ym iarow ania 
insta lacji i doboru grzejników  c.o. i 
część m ak ro in stru k cji dla system u 
operacyjnego co stanow i ok. 25°/o ca­
łości oprogram ow ania system u.

Doświadczenia eksploatacyjne

W spom nianą część system u SPO w y­
korzystyw ali w  ub. roku akadem ickim  
studenci IV roku W ydziału Inżynierii 
S an ita rne j Politechniki W rocław skiej 
w ykonując obliczenia w uczelnianym  
C entrum  Obliczeniowym.

T ryb  w ykonyw ania obliczeń przez 
studentów  był następujący . Po otrzy­
m aniu  tem atów  ćwiczeń projektow ych, 
zapoznaw ali się oni ze sposobem 
przygotow ania danych. Zalecane było 
także  zaznajom ienie się z p r a c ą 1). Da­
n e  należało przygotow ać w  ciągu ty ­
godnia.

Po nap isan iu  danych na arkuszach 
program ow ych przekazyw ano je  do 
perforacji, n a  kartach . Ze w zględu na 
dużą ilość k a r t  (ponad 8 tys.) oraz 
okres dużego obciążenia C entrum  
Obliczeniowego (koniec sem estru), 
przygotow anie k a r t trw ało  tydzień.

') S u rm a T .: P rz y g o to w a n ie  o p isu  zad ań  
s y s te m u  GEORGE — 3. S k ry p t P o lite c h n ik i  
W r o cła w sk ie j, W r o c ła w  1977

R ealizacja obliczeń przebiegała znacz­
nie spraw niej, ponieważ w  dniu  od­
dania danych otrzym ano rów nież w y­
dru k i wyników.

' S tudenci zapoznaw ali się z w yn ika­
mi ćwiczeń przeglądając w ydrukow a­
ną przez kom puter listę osób, k tóre 
w ykonały obliczenia w raz z oceną.

W przypadku w ystąp ien ia błędów, 
studenci przygotow yw ali k a rty  z po­
praw kam i i oddaw ali dane ponow nie 
do liczenia pow tarzając tę  procedurę 
aż do m om entu o trzym ania popraw ­
nych w yników . W ykonanie om aw ia­
nych obliczeń było jednym  z w aru n ­
ków koniecznych do uzyskania zali­
czenia z ćwiczeń pro jektow ych z 
ogrzewnictw a.

Na ogólną liczbę 63 studentów  tylko 
dw ie osoby n ie oddały danych do li­
czenia (nie zaliczyły one rów nież in ­
nych przedm iotów), natom iast tylko 
jedna osoba nie uzyskała bezbłędnych 
w yników  (na urlopie z powodu dużej 
liczby niezaliczeń).

P rzeciętn ie dopiero po trzykro tnym  
w prow adzeniu danych s tuden t o trzy­
m yw ał bezbłędne wyniki.

Zbiór danych liczył od 95 do 202 
k a r t dziurkow anych, co tłum aczy licz­
ne błędy przy perfo racji i uk ładaniu  
kart. Przyczynam i błędów  były także 
n iedostateczne przygotow anie stu d en ­
tów  do korzystania z m aszyn cyfro­
w ych, b rak  naw yków  do dokładności 
i system atyczności oraz niew łaściw a 
organizacja przygotow ania danych 
(brak możliwości spraw dzenia k a r t 
przed p ierw szym  uruchom ieniem ).

Również nastaw ien ie studentów  nie 
było zbyt przychylne, co mogło w yni­
kać z w prow adzenia dodatkow ego ob­
ciążenia (liczba pro jek tów  i ich zakres 
nie uległ zmianie).

Pom im o tych przeszkód należy pod­
kreślić, że cele dydaktyczne postaw io­
ne w  program ie nauczania zostały 
spełnione

Jeżeli chodzi o ocenę realizacji ob­
liczeń, to system  GEORGE—3 pozwo­
lił na szybkie i efektyw ne w droże­
n ie w spom nianej części system u. Ze­
b rane  dośw iadczenia pozw alają stw ie r­
dzić, że w ykorzystyw ane program y 
w ym agają dalszego doskonalenia. J e ­
żeli chodzi o organizację w ykonyw a­
nia obliczeń, to uznano ją za dobrą. 
W najbliższej przyszłości nie p rzew i­
d u je  się w prow adzenia konw ersacyj- 
nej w ersji system u. W ynika to z tego, 
że osoby korzystające z te rm inali m u­
szą dobrze znać możliwości system u 
oraz posiadać pew ną w praw ę m anual­
ną, to w ym aga dość długiego, syste­
m atycznego k on tak tu  z term inalem . 
W ym aga żo rów nież znacznie w iększej 
liczby kosztow nych urządzeń, a efek­
ty  z szybszego o trzym yw ania popraw ­
nych w yników  byłyby w ątpliw e.

W przyszłości, przew iduje się nie 
tylko dalszą rozbudow ę system u, ale 
rów nież przystosow anie go do potrzeb 
b iu r projektow ych.

Ryszard SNIE2YK
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Nowe m akrorozkazy G E O R G E  2 dla A L G O L U  i FO RTRAN U

O pracow ane przez firm ą ICL m akrorozkazy system u ope­
racyjnego >) GEORGE 2 dla języków  FORTRAN i ALGOL 
nastręczają w eksploatacji rozlicznych kłopotów. E ksploa­
tow ane obecnie w k ra ju  kom putery  serii ICL 1900 i ODRA 
1300 najczęściej m ają co najm nie j 64 K słów pam ięci ope­
racy jnej i n ad a ją  się do równoległej pracy dw u i w ięcej 
strum ieniow ych w ersji system u GEORGE 2, firm ow e zaś 
m akrorozkazy dla tych języków  uniem ożliw iają eksp loata­
cję dwóch strum ieni, a  ich stosow anie w iąże się z dodatko­
w ym i kom plikacjam i, zwłaszcza w tedy, gdy użytkownicy 
pracu ją  z term inali. Dla uniknięcia błędnego w ykonania 
zadań stacjom  zdalnym  w yznacza się wówczas najczęściej 
nie nak ładające  się godziny pracy, co zm niejsza znacznie 
korzyści, w yn ikające  z posiadania tak ich  stacji.

D ruga g rupa trudności tkw i w  listach  zatrzym ań m akro- 
rozkazów firm y  ICL.

O pracow ana przez au torów  niniejszej in fo rm acji i eks­
ploatow ana od sierpn ia 1978 r. w  ośrodkach obliczeniowych 
CIGM (C entrum  In fo rm atyk i G ospodarki M orskiej) nowa 
w ersja  m akrorozkazów  likw iduje w spom niane niedogod­
ności, a ponadto w w iększym  stopniu au tom atyzu je  obsługę 
zadań zaw ierających m akrorozkazy języków  ALGOL 
i FORTRAN.

W opisanej poniżej w ersji zachowano dla wygody użyt­
kow ników  nazw y m akrorozkazów  GEORGE 2 i ich funkcje, 
znane z podręczników  firm y ICL. Ponadto  w  nowo 
opracow anych m akrorozkazach zachow ano — ze względu 
na zm ieniający się skład użytkow ników  insta lacji i pow ­
szechne korzystan ie z podręczników  firm y  ICL — układ 
i znaczenie param etrów  m akrorozkazów  dotychczas stoso­
wanych.

P rzy zachow aniu tej zasady w  niektórych param etrach  
rozszerzono jednak  zbiory ak tualnych  w artości param etrów , 
co zapew nia w iększą elastyczność stosow ania m akroroz­
kazów.

Podstaw ow y zestaw  obejm uje następu jące  m akrorozkazy: 
ALGOSEMI, FORTRANSEM I — kom pilacja podprogram ów  
lub program ów
ALGOCOMP, FORTRANCOM P — kom pilacja i konsolida­
cja  program ów
ALGORUN, FORTRANRUN — uruchom ienie program u 
użytkowego
ALGOL, FORTRAN — kom pilacja, konsolidacja i u ru ch o ­
m ienie program u użytkowego s).

Ten podstaw ow y i powszechnie stosow any zestaw  uzupeł­
niony został m akrorozkazem  XAMP, um ożliw iającym  w y­
konanie „POST M ORTEM” (po błędnym  w ykonaniu  pro­
gram u użytkowego).

PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA

1. G łównym  powodem błędów w pracy rów noległej kom ­
pilatorów  (i konsolidatora po kom pilacji) jest fak t stoso­
w ania identycznych nazw  dla zbiorów  przeznaczonych do 
zapisu w ersji pćłskom pilow anej program u. Nazwy tych 
zbiorów u legają w trakc ie  kom pilacji zm ianie i pow racają 
po zakończeniu procesu konsolidacji do s ta re j nazwy 
„ICLA—DEFAULT”.

■) N a zy w a n e  p o to czn ie  m a k ra m i
') M ożna b y ło  o c z y w iś c ie  z m n ie js z y ć  lic zb ę  ty c h  m a k ro r o zk a zó w  
z 8 d o  4 w p r o w a d za ją c  np. p aram etr  k o m p ila to ra  Jako o b o w ią z ­
k o w y . a le  /. w w . p o w o d ó w  od te g o  za m ia ru  o d s tą p io n o

Aby uniknąć kom plikacji zw iązanych z m ankam entam i 
nazew nictw a i uzyskać bezbłędną, rów noległą pracę kom pi­
latorów) przydzielono każdem u zadaniu  na czas jego w y­
konania zbiór dla zapisu postaci półskom pilow anej z naz­
w ą unikalną. R ozw iązanie tak ie  ma tę  dodatkow ą zaletę, 
że nie trzeba przed kom plikacją spraw dzać, czy w  przy­
padku niewłaściwego przebiegu poprzednika, żądany zbiór 
i jednocześnie już określony — istnieje.

P odobnie postąpiono ze zbiorem  dla zapisu postaci bi­
n arn e j program u. P rzed w ykonaniem  kom pilacji do zada­
nia przydziela się zaw sze jeden  zbiór na postać półskom - 
pilow aną program u, a w  razie  potrzeby d rug i — na jego 
postać binarną.

Zbiory te  zw racane są do pu li zbiorów  albo pod koniec 
działania m akrorozkazu, albo też autom atycznie po zakoń­
czeniu zadania.

2. D rugim  isto tnym  dla opisyw anego rozw iązania novum  
jest zm iana listy  zatrzym ań w  m akrorozkazach po kom ­
pilacji i konsolidacji, a także zm iana sposobu ich obsługi.

Jednym  zatrzym aniem  w ym agającym  w  nowo opracow a­
nych m akrorozkazach dodatkow ej obsługi operatorskiej 
jest „H ALTED-ST” (brak pam ięci).

3. Dla wygody program istów  rozszerzono w  m akrorozka­
zach zbiór w artości niektórych param etrów . Np. param etr 
generujący lin ie s te ru jące  w  m akrorozkazach  kom pilacyj- 
nych uzupełniono o w artość „WL”. W artość ta  pozw ala na 
dołączanie tylko w łasnych linii steru jących . P rogram ista  
ma więc pełną sw obodę w  doborze tych linii (możliwe jest 
— przykładow o — pom inięcie zbędnego listow ania p rog ra­
mu itp.)

4. K olejną zm ianą typu  organizacyjnego jest udostępnienie 
program istom  w szystkich zbiorów  żądanych przez m akro­
rozkazy. Z adania mogą być w ykonyw ane bez dodatkow ych 
czynności opera to ra  (likw idacja żądań  typu: „załóż dysk 
o num erze n ” itp.)

ZALETY I EFEKTY EKSPLOATACYJNE

N iew ątpliw ą zaletą opisanego rozw iązania je s t fak t, iż 
obsługa m aszyny n ie  m usi zw racać uw agi na rodzaj w sadu 
przy pracy k ilku  strum ien i GEORGE 2. Z adania zaw iera­
jące m akrorozkazy dla FORTRANU i ALGOLU są obecnie 
w ykoftyw ane równolegle bez jakichkolw iek zakłóceń. 
Zm iana listy  zatrzym ań u ła tw ia  ponadto obsługę o p era to r­
ską tych  m akrorozkazów , co w  isto tny  sposób zm niejsza 
liczbę zadań błędnie w ykonanych.

Ceną, k tó rą  się za te  u ła tw ien ia płaci, jest dodatkow y 
czas pracy kom putera potrzebny na w ykonyw anie zaw ar­
tych w  m akrorozkazach kom pilacyjnych program ów  dodat­
kow ych (m akrorozkazy FRCL i DAJ). P rak tycznie jednak  
czas ten  jest rów ny czasowi ściągania p rogram u z bib lio te­
ki dyskow ej do pam ięci operacyjnej.

Konrad MARUSCZYK, Irena ZALEWSKA 
Dział Metod Matematycznych 
Centrum Informatyki Gospodarki Morskiej 
Gdynia
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Projektow anie a kom putery

Teza, że kom putery  mogą lub też pow inny być użyteczne 
w tak iej, lub innej dziedzinie, jest obecnie już truizm em  
i może nie w arto  by się zajm ow ać tym  zagadnieniem , gdy­
by nie obserw ow ane ciągłe fak ty . Świadczą one o pew nym  
prym ityw izm ie w  podejściu do problem atyki stosowania 
kom puterów , jak  rów nież o sporej przypadkow ości s to ­
sow anych rozw iązań. T aką sy tuację  obserw uje się w  w ielu 
dziedzinach, nie w yłączając projek tow ania inżynierskiego, 
chociaż w ydaje  się, że jest to dziedzina o dużych tra d y ­
cjach w  stosow aniu kom puterów . K om putery  w  procesie 
p ro jek tow an ia w ykorzystyw ane są jako jeszcze jedno, lep ­
sze od dotychczasow ych, narzędzie do liczenia, a ostatnio 
rów nież do w ytw arzania pew nych fragm entów  dokum en­
tacji. N atom iast nie obserw uje się jeszcze całkow itego 
zm odyfikow ania procesu projektow ego w  w yniku  stosow a­
nia kom puterów . Przyczyna tego tkw i zapew ne w  tym , że 
w szelkie poczynania w  zakresie w łączania kom puterów  do 
pro jek tow an ia podejm ow ane są n ie jako  „z zew nątrz” 'd o ­
tychczasow ych prać projektow ych. P ro jek tan tów  trzeba cią­
gle jeszcze przekonyw ać do stosow ania kom puterów . 
Z drugiej strony, p ro jek tanci staw ia ją  kom puterom  (spe­
cjał iłow anem u oprogram ow aniu  kom puterów ) różnorodne 
w ym agania, w aru n k i i postu laty . Na ogół zm ieniają  się one 
nie tylko w  trakc ie  p rac nad potrzebnym  oprogram ow a­
niem , ale rów nież i w  trak c ie  jego eksploatacji.

W szelkie postu laty  w ysuw ane pod adresem  m etod kom ­
puterow ych, a szczególnie kom puterow o w spom aganego 
pro jek tow ania (KWP), pow inny uw zględniać ak tualny  po­
ziom w iedzy na tem at m etodologii p ro jektow ania. P odkreś­
lan ie  roli K W P w  m etodologii p ro jek tow ania w ypływ a 
z fak tu , iż obecnie n ie  m ożna już rozpatryw ać różnych 
m etodyk pro jektow ych bez uw zględnienia w pływ u, jak i 
w yw ierają  na n ie  kom putery . Na m arginesie w ypada n ad ­
mienić, że w pływ  ten  jest niezm iernie różnorodny i być 
może w ym aga specjalnych badań.

W ykształcenie k u ltu ry  nowoczesnego m etodycznego p ro ­
jektow ania, u przyszłych inżynierów  — p ro jek tan tów  po­
w inno być jednym  z w ażniejszych zadań p rogram u studiów  
technicznych. D latego dobrze jest, że na w iełu k ie runkach  
technicznych od p aru  la t w prow adzono jako oddzielny 
przedm iot m etodologię pro jek tow ania.

Do tych  w ykładów  brakow ało  jednak  m onograficznego 
podręcznika przedm iotu. L ukę tę  zapełnia w ydana n iedaw ­
no, w  skrom nej form ie skryptu , p raca A. Sielickiego 
i T. Jeleniew skiego ’).

Zgodnie z przedm ow ą au torów  potrzeba w prow adze­
nia do program ów  nauczania zagadnień ogólnej metodologii 
pro jek tow ania — oprócz przedm iotów , dotyczących odpo­
w iednich m etodologii szczegółowych — w ydaje  się dzisiaj 
n iew ątp liw a i ogólnie akceptow ana. Za tą  oczyw istą po­
trzebą nie zawsze następu je  jej zaspokojenie...”.

W ydaje się, iż om aw iany podręcznik jest w łaśnie odpo­
w iedzią na to  społeczne zam ówienie. Zebrano w  nim  i k ry ­
tycznie zestaw iono w szystkie najw ażniejsze k ie runk i i po­
glądy na metodologię projek tow ania i na sposoby analizy 
procesu projektow ego. P rezen tu jąc  p race  różnych autorów , 
zdołano uw ypuklić istotę różnic w  trak to w an iu  zagadnień 
m etodologicznych procesu projektowego.

W trzech pierw szych rozdziałach om ówione zostały pod­
staw ow e pojęcia metodologiczne. Poczynając od różnych 
definicji pro jek tow ania oraz różnych okreśłeń procesu pro­
jektow ego, przedstaw iono różnorodne sposoby klasyfikacji 
tegoż procesu ze względu na różne k ry teria . A utorzy za­
prezentow ali także różnorodne sposoby charak teryzow ania 
w ew nętrznej s tru k tu ry  tego procesu, czyli tzw. morfologię.

') A. S ie lic k i,  T. J e ie n ie w sk i:  P o d sta w y  m eto d o lo g ii p r o jek to w a n ia . 
S k ry p t d o  p rzed m io tu  „ m e to d o lo g ia  p r o jek to w a n ia "  na k ieru n k u  
„ e le k tr o n ik a '1. W y d a w n ic tw o  P o lite c h n ik a  W ro cła w sk a  1978, s tro n  
215, r y su n k ó w  05, ta b el 21, n a k ład  1000 +  75, c en a  28 zł.

Ta część pracy  pozw ala czytelnikow i nie tylko poznać róż­
ne sposoby patrzen ia  na projektow anie, ale zm usza go n ie­
jako do zastanaw iania się nad n im i i w yrab ian ia  sobie 
w łasnego poglądu na to, czym jest i jak  pow inien przebie­
gać proces projektow y.

Dwa n astępne rozdziały (rozdział 4 i 5) służą pogłębie­
n iu  u czytelnika przekonania co do poprawności, czy raczej 
praw idłow ości takich lub innych m etodyk (zwanych też 
technikam i), realizow ania różnych fragm entów  procesu 
pro jek tow ania. A utorzy om aw iają tu  szeroki w achlarz- 
m ożliwych do w ykorzystania technik  i form alnych zabie­
gów, podkreśla jąc jednocześnie, że stosow anie tak ie j lub 
innej m etodyki uw arunkow ane jest zawsze k onkre tną  sy­
tu ac ją  problem ow ą i organizacyjną.

Rozdział 6 poświęcono analizie różnych organizacji sy­
stem u pro jektującego (biura projektowego, konstrukcy j­
nego itp.).

Po tak  szerokim  om ów ieniu zagadnień m etodycznych 
i organizacyjnych pro jek tow ania technicznego w  osta tn ie j 
części pracy (rozdział 7) autorzy ch a rak te ry zu ją  problem y 
zw iązane z kom puterow ym  w spom aganiem  pro jektow ania. 
Rozdział ten, najobszerniejszy  (30°/o całej objętości sk ry p ­
tu), stanow i kom pendium  podstaw owych w iadom ości 
o sprzęcie kom puterow ym  i jego oprogram ow aniu. W yjaś­
nia dlaczego i w  jak ich  obszarach działalności projektow ej 
stosu je się kom putery , jak  pow inna w yglądać w spółpraca 
p ro jek tan ta  z kom puterem , jakiego typu  fragm enty  procesu 
projektow ego m ożna pow ierzać kom puterom . A utorzy 
zw racają  uw agę na różne m ożliwe sposoby w spółpracy 
p ro jek tan ta  z system em  kom puterow ym . I tak , n a jp ro ­
stsze je st pow ierzanie kom puterow i generacji poszcze­
gólnych rozw iązań, a pozostaw ienie p ro jek tan tow i całkow i­
te j swobody w ich ocenie i w yborze. Można też żądać od 
kom putera, by w sposób ite racy jny  „popraw iał” podane 
przez człowieka p ierw otne rozw iązanie, generu jąc cały 
zbiór rozw iązań, z k tó rych  p ro jek tan t dokona w yboru. Moż­
na w reszcie pow ierzać kom puterow i w stępny  w ybór roz­
w iązania w edług założonych kry teriów . K ażde z tych roz­
w iązań  zależne jest od sprzętu  i oprogram ow ania, jak im  
dysponuje p ro jek tan t, a le  także od „istoty zadania p ro ­
jektow ego”. W ydaje się, że autorzy  nie dość mocno pod­
kreślili problem y sam ego tw orzenia oprogram ow ania um oż­
liw iającego w spółpracę p ro jek tan ta  z kom puterem . A utorzy 
podkreśla ją , że praw idłow y rozwój kom puterow o w spom a­
ganego pro jek tow ania uzależniony jest od dysponowanego 
zestaw u' kom puterowego, a w  szczególności od możliwości 
p racy w ielodostępnej lub  w  tryb ie konw ersacyjnym  oraz 
różnego rodzaju  urządzeń graficznych jednokierunkow ych 
(wyjścia — plo ttery , w ejścia — digitizery) lub  dw ukierun­
kow ych (we/wy — m onitory graficzne z piórem  św ietlnym ).

Dla zilustrow ania różnych form  oprogram ow ania pro­
jek tu jącego  zamieszczone są opisy k ilku  system ów  opro­
gram ow ania. Przegląd ten  rozpoczyna siln ie w yspecjalizo­
w any system  przeznaczony dla szczególnego problem u pro­
jek tow ania pew nych obiektów  inżynierskich. N astępnie 
opisy dotyczą pak ie tu  procedur optym alizacyjnych i dużego 
zintegrow anego system u autom atycznego pro jektow ania 
(ZSAP). Dopiero te j k lasy oprogram ow anie jest narzędziem  
dla tw orzenia konkretnych, uk ierunkow anych  obiektowo 
oprogram ow ań wyspecjalizow anych.

Czytelnik może odczuć pew ien niedosyt problem ów  zw ią­
zanych z tw orzeniem  specjalizowanego oprogram ow ania 
projektującego. W ydaje się bowiem, że dla inżynierów -pro- 
jek tan tów  w ykorzystu jących w  sw ojej p rak tyce kom putery , 
ta w łaśn ie p rob lem atyka pow inna z czasem stać się n a j­
w ażniejszą.

N ależy podkreślić, że sk ryp t A. Sielickiego i T. Je len iew ­
skiego będzie p rzydatny  nie ty lko przyszłym  inżynierom , 
czyli obecnym  studentom , i nie tylko na w ym ienionym  kie­
runku  elektroniki. Może on być cenny dla studentów  każ­
dego k ie runku  specjalizacji, a  także dla inżynierów , p ro ­
jek tu jących .

St. BONKOW ICZ-SITTAUER
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T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K A

Sprostowanie

W artyku le  pt. „K om puter w  w iertn ic tw ie” autorów  An­
drzeja  D zikołow skiego i Tom asza Felsztyńskiego z  Ośrodka  
Badaw czo-Rozw ojow ego T echn iki Geologicznej w  W arsza­
w ie poruszony został problem  dotyczący kom puterow ego  
sy s tem u  obsługi wierceń.

W zw ią zku  ze stw ierdzen iem  autorów , że opisany przez  
nich sy stem  będzie p ierw szym  tego rodzaju zastosow aniem  
w  badaniach geologicznych nie ty lko  w  Polsce', ale rów nież  
w  krajach RW PG, pozw alam y sobie złożyć poniższe w y ­
jaśnienie, obrazujące — pom in ię ty  przez autorów  — doro­
bek Branżow ego O środka In fo rm a tyk i (w K rakow ie  — 
przyp. redakcji) w  om aw ianym  przedm iocie.

W B ranżow ym  O środku In fo rm a tyk i Z jednoczenia Gór­
nic tw a N aftow ego i G azow nictw a w  K rakow ie w  1976 r. 
wdrożono, a od 1977 r. eksp loatu je  się przem ysłow o ko m ­
pu terow y system  W IE R TN A F T-1  — W ska źn ik i techniczno- 
-eksp loatacyjne w ierceń. S ys tem  ten  eksp loatow any jest 
na potrzeby przedsiębiorstw  w iertn iczych  podległych  
ZGNiG.

S ys tem  W IE R TN A F T-1 oparty jest na D ziennym  Rapor­
cie W iertn iczym  (DRW ) przystosow anym  do ETO. R ów no­
cześnie z  DRW  w prow adzono dla u ży tko w n ikó w  in strukc ję  
w raz z obow iązującym  w  system ie spisem  kodów.

S ys tem  W IE R TN A F T-1  dostarcza dane nt. w skaźn ików  
techniczno-eksploatacyjnych, głow nie na potrzeby p lanow a­
nia i analiz ekonom icznych, takie jak:
— czas pracy w iertn i w  poszczególnych fazach robót
— czas pracy urządzeń w iertn iczych  w  poszczególnych fa ­
zach robót
— w ykonan ie  planu, w iertniezo-m iesiące, postępy
— czas pracy urządzeń w iertn iczych  w edług rodzaju pro­
w adzonych w ierceń, rejonów  geologicznych, typów  urzą­
dzeń, m o)itaży, dem ontaży
— próby
— głębokość o tw orów  odw ierconych oraz pozostających  
w  w ierceniu
— ew idencja urządzeń w iertn iczych  w edług typów  oraz ich 
charakterystyka

— ew idencja w iertn i oraz ich charakterystyka .
W 1977 r. opracowano, a w  roku  1978 rozpoczęto w dra ­

żanie następnego m odu łu  system u: W IE R TN  AFT-2  —
W skaźn iki technologiczne wierceń. M oduł ten, korzysta jąc  
z bazy danych m odułu  W IE R TN A F T-1, realizuje tabulogra­
m y zaw ierające w ska źn ik i technologiczne na po trzeby służb  
w iertn iczych , zarów no przedsiębiorstw , ja k  i Z jednoczenia. 
Są io w ska źn ik i dotyczące:
— nacisków  stosow anych na św id ry-ko ro n ki
— zużycie  św idrów -koronek w  zależności od stosow anych  
param etrów  technicznych (nacisk, obroty, ciśnienie pom p  
itp.) '
— w ska źn ikó w  technicznych osiąganych przez św id ry-ko -  
ronki w  zależności od stosow anych  param etrów  technicz­
nych
— zużycia  św idrćw -koronek  w  zależności od w arunków  
geologicznych.

W m iarę pow iększania bazy danych w  system ie  W IE R T - 
N A F T  będzie on w  coraz w iększym  stopniu  w y k o rzy s ty ­
w any  do:
— projektow ania  w ierceń
— program owania w ierceń
— przew idyw ania  pro filu  w ierceń
— przew idyw ania  technologii w ierceń w  zależności od ty ­
pów urządzeń, rodzaju w ierceń, rejonów  geologicznych
— bilansowania czasu pracy urządzeń
— porów nyw ania  i analizowania w yn ikó w  wierceń.

S ys tem  W IE R TN  A F T  realizow any jest na kom puterach
O D RA serii 1300 i opracowany został przez zespół pod k ie ­
runk iem  m gr inż. W ojciecha Lesiuka.

W zw ią zku  z pow yższym  nie może się ostać tw ierdzenie  
autorów, że  opracowany w  O BRTG  system  będzie p ierw ­
szym  tego rodzaju  opracowaniem  w  Polsce, dlatego prosi­
m y  o zam ieszczenie sprostow ania w  te j sprawie.

Mgr inż. Henryk KOPIA 
Dyrektor Branżowego Ośrodka Informatyki 
Zjednoczenia Górnictwa Naftowego i Gazownictwa 
Kraków

N ow a w ersja egzekutora  

dla kom putera O D R A  1 3 2 5

Dział Serw isu O program ow ania 
ELW RO-SERW IS przy jm uje  zam ó­
w ienia na dostaw ę now ej w ersji eg­
zekutora dla kom putera ODRA 1325, 
w yposażonej w dodatkow e funkcje, 
zapew niające:
— autom atyczny zapis etykiety  
SCRATCH TA PE oraz odczytanie do­
w olnej e tyk ie ty  (kom unikaty ST, LA, 
HD)
— jednocześni} pracę trzech lub czte- 
rach program ów
— przyłączanie do jednego kanału  
różnych urządzeń. (JJ)

inform ator szkoleniow y  

na rok  1979

N akładem  O środka Szkoleniowego 
ELW RO-SERW IS ukazał się in fo rm a­
to r szkoleniowy na rok 1979. In fo r­
m ato r zaw iera harm onogram  kursów, 
program y ram ow e poszczególnych 
kursów , w ym agania kw alifikacy jne 
uczestników  o raz in form acje o rgan i­
zacyjne i porządkowe.

W szyscy zain teresow ani powyższym 
w ydaw nictw em  m ogą otrzym ać je  bez­
p ła tn ie  w  Ośrodku Szkoleniowym , 
W rocław, ul. Świerczew skiego 27/29.

(JJ)

U m ow a serw isow a  

z P R E D O M -O R G

W lip c u . ubiegłego roku została za­
w arta  um owa serw isow a pomiędzy 
ELW RO-SERW IS a Zakładem  Tech­
niki B iurow ej PREDOM-ORG we 
W rocław iu. Na mocy tej um owy 
PREDOM -ORG w ykonyw ać będzie 
dziu rkark i i sp raw dzark i k a r t  SOEM- 
TRON 415/425 oraz dz iu rkark i taśm y 
papierow ej OPTIM A 1415.

Szkolenie n t. serw isu  urządzeń bę­
dzie prow adził Ośrodek Szkoleniowy 
Naczelnej O rganizacji Technicznej we 
W rocławiu. (JJ)
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P R O B LE M A T Y K A  B A Z Y  D ANYC H

WIESŁAW DUBCZYŃSKI, TADEUSZ GRYC
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Informatyk! 
Warszawa

Projektowanie systemu informatycznego w oparciu
o wspólną bazę danych.

W dotychczasow ych rozw ażaniach (INFORMATYKA n r 
11 i 12) przedstaw iono kolejne, e tapy pro jek tow an ia syste­
mów opartych na w spólnej bazie danych. Zaprezentow ano 
przykłady użycia Języka Opisu D anych (JOD) i Języka 
M anipulacji D anym i (JMD). Poniższy arty k u ł poświęcam y 
omówieniu szczególnych w arunków  program ow ania przy 
korzystaniu  z system u zarządzania bazą danych (SZBD).

W w yniku tran slac ji opisu w  JOD i JO P  (Języku Opisu 
Pamięci) (por. część 2, INFORM ATYKA n r 12) otrzym uje­
my schem at bazy danych. Je st on precyzyjnym  scenariu ­
szem postępow ania przy kon tak tach  z bazą danych (BD). 
Pow iązanie logiki BD z jej s tru k tu rą  fizyczną przez sche­
m at um ożliw ia pisanie program ów  na poziom ie danych lo ­
gicznych. Odpowiedzialność za jednoznaczne odw zorow anie 
s tru k tu ry  logicznej w fizyczną p rze jm u je  w ten sposób 
3ZBD. Pow iązanie in stru k c ji JM D ze schem atem  (podsche- 
m atem ) prow adzi w  konsekw encji do tego, że p ro jek tow a­
nie schem atu BD m a istotny i bezpośredni w pływ  na spo­
sób program ow ania. W szczególności decyzje projektow e 
w zakresie dostępności fragm entów  BD, ochrony danych, 
ścieżek selekcji, typu  członkostwa czy też procedur BD po­
w odują określone konsekw encje w  program ow aniu.

Dostępność fragmentów BD
A dm in istra to r Bazy Danych (ABD) defin iu jąc podschem at 

ma możliwość określania fragm entu  BD dostępnego dla 
określonej grupy  program ów  w  sposób najkorzystn ie jszy  
z p unk tu  w idzenia ich przygotow ania. Te sam e dane mogą 
być u ję te  w  nieco odm ienny sposób w  innym  podschem acie 
tak, ażeby stw orzyć rów nież najkorzystn ie jsze w arunk i 
program ow ania dla dow olnej grupy  program ów .

O chrona danych
A dm in istra to r Bazy D anych dysponuje szeregiem  m ech a­

nizmów um ożliw iających organizację ochrony danych ' na 
różnym  poziomie, np.
— klauzula typu  PRIVACY
— klauzula typu  CHECK
— klauzula typu  CODING/DECODING
— podanie w podschem acie jedynie tych pól, k tó re  ABD 
udostępnia dla danego program u lub grupy program ów .

W tym  m iejscu należy przypom nieć o nadrzędnej w łas­
ności in stru k c ji JMD. Polega ona na tym , że w  przypadku 
pow stania błędu w  czasie realizacji in strukc ji JMD n a ­
stępu je  autom atyczne przyw rócenie stanu, k tć ry  istniał 
przed w yw ołaniem  te j in stru k c ji do realizacji.

Ścieżki selekcji 
Z definiow ane w  podschem acie ścieżki selekcji w  sposób 

bezpośredni w pływ ają  'na logikę program ów  użytkowych. 
W prżypadku zdefiniow ania ścieżki selekcji dla uzyskania 
dostępu do konkretnego  w ystąp ien ia (poprzez określone 
zbiory na podstaw ie ustalonego iden tyfikatora) JM D p rze j­
m uje obowiązek realizacji niezbędnego przeszukiw ania.

Złożone ścieżki selekcji zdecydow anie upraszczają logikę 
oprogram ow ania użytkowego, jednak  ich użycie powinno 
być w nik liw ie przeanalizow ane na etap ie p ro jek tu , gdyż:
— ścieżki selekcji m uszą być jednoznacznie zdefiniow ane 
(z funkcji p rogram u m oże np. w ynikać konieczność identy­
fikacji w edług różnych powiązań)
— w ygenerow any przez preprocesor JM D kod obsługi za­
w iera zaw sze pełny algorytm  identyfikacji, a  więc nieza­
leżnie od ak tualnego stanu  realizow ane jest zawsze pełne 
przeszukiw anie.

Część 3

Może to prow adzić w  pew nych przypadkach do znaczne­
go w ydłużenia czasu przetw arzania. G eneraln ie można za­
lecać, ażeby na poziomie schem atu definiować ścieżki se­
lekcji poprzez frazę CURRENT OF SET..., co powoduje 
przejęcie przeszukiw ań przez program istę.

N atom iast w- podschem acie stosow ane ścieżki selekcji po­
w inny być definiow ane bardziej precyzyjnie, gdyż dotyczą 
jedynie w ybranej grupy program ów  z zakresu  w ybranego 
problem u.

Typ członkostwa

MANDATORY AUTOMATIC 
MANUAŁ 

O PTIONAL AUTOMATIC 
MANUAŁ

Typ członkostwa nie może być m odyfikow any w  pod­
schem acie, a więc decyzje na poziomie schem atu są w iążą­
ce i ostateczne. Z punk tu  w idzenia program ow ania znacze­
nie decyzji podjętych dla schem atu w  zakresie typu  człon­
kostw a zw iązane są ze zw iększeniem  lub zawężeniem  
swobody poruszania się program isty. Np. usunięcie 
MEMBER z typem  członkostwa MANDATORY musi być 
zw iązane z usunięciem  z bazy danych w ystąpienia odpo­
wiedniego rekordu  (stanowiącego MEMBER).

Procedury BD
D efiniując w  schem acie użycie procedur bazy danych, 

ABD autom atycznie w łącza je do każdego program u użyt­
kowego. P reprocesor JM D generu je bezwzględne odwołanie 
typu  CAL (NAZWA PROCEDURY). T akie rozw iązanie po­
w oduje w  konsekw encji p rzetw arzan ie tego sam ego algo­
ry tm u, zm niejszenie pracochłonności program ow ania, eli­
m inu je możliwość pow staw ania błędów w ynikających 
z w ielokrotnego oprogram ow ania tych sam ych algorytm ów .

Pomimo szeregu zalet użycie procedur BD powinno być 
zaw sze rozważne. Należy pam iętać, że odw ołania do proce­
dury  są bezwzględne, a w spom niana obsługa kom unikacji 
z p rocedurą często prowadzi do w ydłużenia czasów p rze­
tw arzan ia .

Powyższe przykłady w skazu ją na szeroki w pływ  decyzji 
ABD podejm ow anych na e tap ie defin iow ania schem atu 
(podschem atu) BD na w arunk i realizacji oprogram ow ania 
użytkowego.

O kreślając dostępny fragm ent BD (podschemat), a dalej 
ścieżki selekcji i odw ołania do procedur bazy danych, ABD 
przy zdefiniow anych typach członkostwa może w pełni 
panow ać nad reaiizacją  oprogram ow ania. Należy zdecydo­
w anie podkreślić, że stopień swobody pozostawiony pro­
gram iście oprogram ow ania użytkowego pow inien być roz­
w ażnie dobierany.

Tak więc nowym  i w ażnym  czynnikiem , k tóry  ABD po­
w inien uw zględniać na etapie pro jek tu , jest poziom um ie­
jętności i w iedzy program istów , k tórzy w przyszłości będą 
realizow ali oprogram ow anie.

G eneraln ie można przyjąć, iż im  niższy poziom wiedzy 
i um iejętności rep rezen tu ją  program iści, tym  pozostawiony 
im stopień swobody w  realizacji program ów  użytkow ych 
pow inien być m niejszy.

U ruchom ienie system u ze w spólną bazą danych w ym aga 
oprogram ow ania funkcji użytkowych, przygotow ania p ro ­
gram ów  ładow ania bazy danych oraz program ów —procedur 
bazy danych.
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Pow róćm y te raz  do przykładu  prezentow anego w  dwóch 
pierw szych częściach niniejszego a rty k u łu  (INFORMATYKA 
n r 11 i 12). P ostaram y się zilustrow ać przy jego pomocy 
niek tóre z wcześniej omówionych szczególnych aspektów  
program ow ania w  w arunkach  stosow ania SZBD RODAN.

LICZOBR: PJiOC;
% INCLUDE S1LA.REK; I

DCL 1 VIII BASED (PBDP9A) IJNAL,
2X  CHAU. (52),
2Y  F IX E D  (7,2);

DCL 1 V R 2  BASED (PBDP8A) UNAI.,
2X  CHAR (52),
2Y F IX E D  (7,2);

DCL 1 ZllO BASED (PBDP10A) UNAL,
2X  Cif AK (68), 

r 2W  F IX E D  (7,2);
DCL SPBD X  FIX E D  (1) IN1T (0);

IF  PBD I‘2 = 2  1 PBDP2 — 7 1 PBDP2 =  8 1 PBD1’2 =  1 1 1 PBDP2 - 12TIIEN; 
ELSE GOTO ER B;
IF PBD P4—, — 3 TH EN  GOTO ERR;
IF  PBD P5— , — 1 THEN GOTO ER R;
IF  PBDPC—, =  1 THEN GOTO ERR;
IF  PBDP7— , — 9 THEN GOTO ERR;
IF P B D P 2 = 8  THEN PBDP9A =  PRDP9;
IF  PBDP2 =  2 1 PBDP2 —I1THEN FBDPA0=-PBDP8;
PBDP8A =  PBDP8; PBDP10A =  P B D P 10;
ON ERROR GOTO ERRO;
VR2.Y—VR2.Y »1;
IF  PBDP2 =  2 1 P B D P 2--8  1 1T.DP2 --J1 THEN  
VR 1.Y —VR1.Y ,1 ;
2 H 0 .W = z m W ,I ;
IF PBD P2 =  2 I PBDP2 8 I P B D P 2- 11 THEN  
ZRO.W*= ZRO.W -VR1.Y;
IF  PBDP2--=7 1 P B D P 2—8 I PBDP2 12 THEN  
ZRO.W =  ZRO.W +  YR 2.Y ;
PB D P17—0; GOTO FIN;

ERRO: SPBDX =  1;- 
ER R; PBDP17 — 8;

PUT SK IP EDIT (’PBD -BLA D  Z PROCEDURY ’’LICZOBR” .’)
(COL(l), A);

IF  SPBD X  =  1 THEN PU T EDIT  
(’DANE ARYTMETYCZNE ZLE ZAINICJOWANE’, (34)’- ’) COL (37), A);

PUT SKIP EDIT ( ’KOD BLOKU SCHEMATU: ’, PBDF1) COL (1), 2 A) 
('KOD KOMENDY':’, PBDP2, ’KOD RECORDU:’, PBDP4, KOD SETO 

PRDP5, ’KOD OWN ER A :’, PBDPO, ’KOD DANEJ DOCELOWEJ : ’, PBDP7) 
(COL (1), A .F  (4)) (’ADRES REC. PRZEDM. —  NOWA WERSJA  
UNSPEC (PBDPS), ’ADRES REC. PRZEDM. —  STARA WERSJA :’,
UNSPEC (P B D l’9), ’ADRES REC. DOCEL. —  OWNERA  
UNSPEC (PBDP10)) (COL (1), A, F (8);

F IN  : END;

R ys. 1. P ro ced u ra  b azy  d a n y ch  I.ICZOI3R

Na rysunku  1 przedstaw iono procedurę bazy danych 
ZLICZANIE OBROTOW (L1CZOBR). F unkcją te j p rocedu­
ry  jest utrzym yw anie- sum arycznego ak tualnego  stanu d a­
nego m ateria łu  w rekordzie MATERIAŁ. Dla realizacji te j 
funkcji p rocedura w ykorzystu je pola STAB z w ystąpień  
rekordu  TRANSFER, sum ując ją  dla danego m ateria łu  
i przenosząc do pola STANB w  rekordzie MATERIAŁ.

W przypadku użycia in strukc ji Języka M anipulacji D a­
nym i w yw oływ ane są STORĘ, INSERT, DELETE, MODIFY, 
REMOVE w odniesieniu do przedm iotow ych pól rekordu  
TRANSFER.

W przypadku SZBD RODAN procedury  bazy danych p i­
sane są w  PL/1 — języku bazowym  system u. Za pomocą 
tych procedur w system ach z bazą danych można u trzy ­
m yw ać w  stan ie  ak tualności w szystkie dane będące w yn i­
kiem  agregacji innych danych.

Przykład  p rogram u ładow ania w ystąp ień  rekordów  MA­
TERIAŁ I MAGAZYN pokazano na rysunku  2. P rogram  
w ykonano dla dwóch logicznie identycznych rekordów  
(identyczny sposób dostępu, obszar, typ  członkostw a itp.). 
Takie ujęcie p rogram u przyspiesza jego w ykonanie oraz 
zm niejsza nak łady  na oprogram ow anie system u.

P rogram y ładow ania bazy danych są często tak  o rgani­
zowane, aby spełniały  funkcje dopisyw ania lub  skreślan ia  
w ystąpienia rek o rd u  o raz m odyfikacji pól rekordu.

Rola, jaką program y ładow ania odgryw ają w system ach 
inform atycznych, nak łada na ich tw órców  obowiązek do ­
konania analizy  pom iarów  czasu w ykonania poszczególnych 
kom end JMD użytych w  tych program ach. W yniki analiz 
pow odują często w prow adzanie zm ian w program ie, w  opi­
sie fizycznej s tru k tu ry  pam ięci, a naw et w  rozw iązaniu lo­
gicznym  schem atu  bazy danych. Proces powyższy zapew nia 
osiągnięcie optym alnych czasów ładow ania BD.

USZBD—RODAN 11.10.78 Str. 1
Z PO R—POLSYSTEM PREPROCESSOR—LISTA PROGRAMU

LMAT: PROC OPTIONS (MAIN);
/»PROGRAM ŁADOWANIA REKORDOW  
MATERIAL I MAGAZYN./
DCL KARTY FILE RECORD;
DCL KARTY1 FILE RECOUD;
DCL 1 KMAT1, / ,  I -  SZ KARTA DO LADO) 
WANIA R E K O R D U ,/

2XK PIC'99’, ,/K O D  KARTY — 11»/ 
2 SYMAT CHAR (20),
2 ŃAMAT CHAR (30),
2 Z JM PIC ’999’,
2 GUSJM PIC ’999’,
2 PRZEL PIC’ (5) 9’,
2 CEW PIC’ (7) 9’,
2 SYBR PIC ’9999’,
2 GIPS CHAR (0);

DCL 1 KMAT2, / , 2 » GA KARTA DO ŁADO­
W ANIA R E K O R D Z./

•2 N K  PIC ’99’, /.K O D  KARTY —12*/ 
2 SY3LAT CHAR (20),
2 STA NP PIC’ (7) 9’,
2 STANB PIC’ (7) 9’,
2 ZAPN PIC’ (5) 9’,
2 W Y MAT CHAR (20),
2 GAMAT CHAR (19);

DCL 1 KMAT3, / ,3  =  CIA KARTA DO
ŁADOWANIA R E K O R D U ,/
2 NK PIC ’99’, /,K O D  KARTY —
1 3 ./
2 SYMAT CHAR (20),
2 NORMG CHAR (15),
2 NORM W CHAR (15).
2 NRCEN CHAR (4),
2 NllPOZCEN PIC’ (8)9’,
2 GIPS CHAR (16);

DCL 1 KM AG, /.K A R T A  DO ŁADOWANIA  
REKORDU M AGAZYN./
2 N K  PIC ’99’, /»KOD K A R T Y = 2 1 ,/ 
2 SYMA.G CHAR (78);

DCL KOM CHAR (60);
R APO RT:PRO C;

PUT SKIP EDIT (KOM) (COI.(l), A);
END RAPORT;

± p  INVOKE S U B 'S  CHEMA GOSMAT OF 
SCHEMA GOSMAT;

#  O PEN  ALL U SA G E =MODE IS UPDATE; 
OPEN FILE (KARTY) INPUT;
OPEN FILE (KARTY1) INPUT;
ON E N DIFILE (KARTY) GOTO MAG;
ON ENDIFILE (KARTY1) GOTO ICON;
READ FILE (KARTY') INTO (KMATI);
IF  KMAT1.NK— , =  11 THEN DO;
KOM —
■ZLE D A N E -N IE P O PR A W N A  LUJ! BRAK  
KARTY 11 -  PROGRAM STOP’;
CALL RAPORT; GOTO KON; END;
READ FILE (KARTY) INTO (KMAT2);
IF KMAT2. N K - ,~ 1 2  1 KMAT2.SYMAT— , 
--KMAT1.SYMAT TH EN DO;
KOM =
’ZLE DANE—NIEPOPRAW NA ŁUB BRAK  
KARTY 12 —  PROGRAM STOP’;
CALL RAPORT; GOTO KON; END;
READ F IL E  (KARTY) INTO (KMAT«);
IF KMAT3.NK— , =  13 1 KMAT3.SYMAT— ,
-  KM ATI .SYMAT TH EN DO

D .c. na  3 s tr o n ic  o k ła d k i

\

,»*DM L»*, 001 

. . . D M L . . .  002

f'/VT-
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14.10.78 STK. 2

USZBD—RODAN
ZPOR—POLSYSTEM PREPROCESSOR —  LISTA PROGRAMU

KOM =
’ZLE DANE —  NIEPOPRAW NA LUB BRAK  
KARTY 13 -  PROGRAM STOP’;
CALL RAPORT; GOTO KON; END;
MATERIAL=KM AT1, B Y  NAME;
MATERIAL =  KMAT2, B Y  NAME;
MATERIAL =  KMAT3, B Y  NAME;

...D M L » * , 003 4 ^  STORE MATERIAL;
GOTO CZYT;

MAG: READ EILE (KARTY1) INTO (KMAG);
IF  KMAG.NK— , =  21 THEN DO;
KOM =
’ZLY KOD KARTY DLA REKORDU MAGAZYN*; 
CALL RAPORT; GOTO KON; END;
MAGAZYN =  KMAG, B Y  NAME;

.* .D M L „ ,  004 #  STORE MAGAZYN;
GOTO MAG;

. , , D M L ,„  005 KON: ^  CLOSE ALL;
END ¿MAT;

R y s. 2. P rogram  ła d o w a n ia  r ek o r d ó w  M A TE R IA L  i  M A G A ZY N

Główne problem y, jak ie  w ystąp ią w  trakc ie  eksp loata­
cji, to:
•— ochrona danych przed n ieupow ażnionym  dostępem
— zabezpieczenie bazy danych przed uszkodzeniem
— optym alizacja system u i jego dalsza rozbudow a. 

Problem om  tym  poświęcim y n astępne pozycje naszego
cyklu.

Na zakończenie w arto  jeszcze raz zwrócić uw agę na n ie­
k tó re  efekty  w ynikające ze stosow ania system ów  z bazą 
danych. Są to:
•  możliwość odw zorow ania różnych s tru k tu r  danych — 
od liniow ych do sieciowych 
® szerokie m ożliwości dostępu do danych 
® prosto ta opisu schem atu  bazy danych i bogactw o udo­
stępnianych  przez SZBD m ożliwości

® oddzielenie w  bazie danych s tru k tu ry  danych od fu n k ­
cji użytkow ych
® możliwość pracy  w ielozadaniow ej
® uproszczenie program ów  przez w yelim inow anie części 
iden ty fikacy jnej program u
® prosto ta funkcji w yszukiw ania i tran sfe ru  danych z b a­
zy danych do obszaru roboczego, w ynikajaca  z korzystania 
z JMD
® łatw ość w prow adzania zm ian w  program ie bez potrzeby 
dokonyw ania popraw ek w  całym  łańcuchu  zbiorów i p ro ­
gram ów  z system ów  tradycyjnych
® zm niejszenie pracochłonności w ykonania oprogram ow a­
nia, w ynikająca z prosto ty  program ów  — funkcji użytko­
wych
® możliwość stosow ania standardow ych procedur w  p ro ­
gram ach — funkcjach  użytkowych, w ynikająca  z pow ta­
rzalności szeregu czynności w  program ie (otw ieranie, za­
m ykanie obszarów, przesyłanie danych itp.).

R ealizacja system u inform atycznego w  technologii baz 
danych w ym aga w ysokich kw alifikacji kad ry  w ykonaw czej, 
szczególnie przy pracach  pro jektow ych nad  założeniam i 
system u i p ro jek tem  bazy danych. Technologia bazy d a­
nych im pliku je  określoną specyfikę pro jek tow ania, w y ra ­
żającą się:
— w  ścisłej koordynacji p rac projektow ych, w ynikającej 
z centralnego sposobu k ierow ania i kontro li realizacji
— w  konieczności ciągłej w ery fikac ji poszczególnych de­
cyzji pro jek tow ych  z p unk tu  w idzenia s tru k tu ry  logicznej 
i zaw artości całej bazy danych oraz system u in fo rm atycz­
nego.

O pracow ana w  O środku Badawczo-Rozwojowym  In fo rm a­
tyk i m etodyka realizacji zastosow ań w  oparciu  o bazę da­
nych zarządzaną SZBD RODAN została uk ierunkow ana 
głów nie na przedsiębiorstw a przem ysłowe. D oświadczenia 
zdobyte w  zakresie  pro jek tow ania  system ów  z bazą danych 
dla zarządzania przedsiębiorstw em  przem ysłow ym  zostaną 
zaprezentow ane w  następnym  a rty k u le  cyklu.

Czytajcie i prenumerujcie BNEORMATYKĘ!

P renum era tę  p rzy jm ują  oddziały RSW „P rasa—K siążka— 
—R uch” i urzędy pocztowe.

Jednostk i gospodarki uspołecznionej, insty tucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju  zakłady p racy  zam aw iają p renum era tę  
w  m iejscow ych oddziałach RSW „P rasa—K siążka—R uch”, 
a  w  m iejscow ościach, w  k tórych  n ie m a oddziałów  — 
w  urzędach pocztowych. Czytelnicy indyw idualn i opłacają 
p renum era tę  w yłącznie w  urzędach pocztowych i u dorę­
czycieli.

Cena p renum era ty  krajow ej wynosi:

® k w arta ln a  — 75 zł

© półroczna — 150 zł

® roczna — 300 zł

P rzedpłaty  przyjm ow ane są w  następujących  term inach:

® do 25 listopada

® do 10 m arca 
® do 10 czerwca 
@ do 10 w rześnia

— na rok  następny, I kw arta ł, I pół­
rocze

— na II  k w arta ł
— na III  k w arta ł i II  półrocze
— na IV k w arta ł

P renum eratę  ze zleceniem w ysyłki za granicę przy jm uje 
RSW  „P raca—K siążka—R uch”, C entrala K olportażu P rasy  
i W ydaw nictw , ul. Tow arow a 28, 00-958 W arszaw a, konto 
PKO n r  1531-71 — w  term inach  obow iązujących dla p re ­
n u m era ty  krajow ej.

P ren u m era ta  ze zleceniem  w ysyłki za granicę je s t droższa 
od p renum era ty  krajow ej o 50% dla zleceniodawców indy­
w idualnych i o 100% dla zlecających insty tucji i  zakładów  
pracy.



Cena 25  zł
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